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Mówiono zawsze o marszałku 
Moltkem, że milczeć umie we wszy­
stkich językach świata. W ostatnich 
czasach jednak marszałek Moltke stał 

wcale mownym, i to na drażliwy 
temat wojny. którego dotknąć nie mo­
żna bez obawy, żeby zaraz nie wy­
wiązała się nad tein ożywiona dysku- 
sya, przekraczająca treścią i formą 
granice listownych ekspektoracyj. Zwła­
szcza listy takiego koryfeusza sztuki 
wojennej, jak marszałek Moltke. muszą 
wszędzie wywoływać sensacyę i dawać 
pochop do rekapitulacyi tego wszy­
stkiego , eo dotąd filozofia, historya 
i praktyka polityczna wypowiedziała 
o wojnie.

Niedawno marszałek Moltke sta­
rał się w liście do sławnego Blantsch- 
lego zrehabilitować wojnę ze stanowi­
ska etycznego, a obecnie w liście do 
Bossy an w Nizzie bawiących prowadzi 
tę rehabilitację, dalej już ze stanowi­
ska politycznego. W tym nowym liście 
przedstawia marszałek wojnę jako „je­
dynie sprawiedliwy1' środek skonsoli­
dowania honoru, niezawisłości i — do­
brobytu państwa! Brzmi to bardzo 
oryginalnie, a zwłaszcza konsolidacja 
dobrobytu zapomocą wojny zakrawa 
na formalny paradox. Zwolennicy teo-

ryi o wiecznym pokoju mają gotową 
na to odpowiedź. Któż konsoliduje 
rzecz jakąkolwiek w ten sposób, żeby 
zaczynać miał od jej zniszczenia? 
Wszakżeż dobrobyt a wojna, to dwa 
pojęcia wykluczające się nawzajem, 
jedno stanowi wprost negacyę dru­
giego !

Ale przypuśćmy, ze powyższe zda­
nie marszałka Moltkego jest axioma- 
tem niezachwianym. Wypadałoby ocze­
kiwać, że tam, gdzie honor, niepodle­
głość i dobrobyt zostały już zapomocą 
bardzo szczęśliwej wojny skonsolido­
wane, nikt o nowej wojnie myśleć nie 
powinien. Tymczasem marszałek Molt­
ke mówi zaraz potem, że Niemcy, cho­
ciaż nie życzą sobie wojny, mimo to 
muszą być gotowe do niej. aby ochro­
nić wszystkie zdobycze. Zatem trzeba 
p ro w a d z ić  wojnę, aby skonsolidować 
honor, niepodległość i dobrobyt pań­
stwa a potem — znowu trzeba pro­
wadzić wojno, aby bronić tej konso­
li dacyi !

Jakżeż teraz ma rozumować na­
ród, który w skutek wojny nieszczę­
śliwej stracił honor, niepodległość lub 
dobrobyt, albo wszystko razem? Dla 
niego wojna przedstawia się pewnie 
jako akt najniesprawiedliwszy i jako źró­
dło wszystkiego złego. Ale i on także 
myśleć musi o wojnie, aby odzyskać 
utracony honor, zniszczoną niepodle­
głość lub zburzony dobrobyt. Jeż Ni 
mu się to powiedzie, to raz nauczony 
smutuem doświadczeniem, starać się 
będzie prześcignąć wszystkich sąsiadów 
zawistnych sobie w uzbrojeniu, aby w 
danym razie skutecznie mógł bronić 
odzyskanych korzyści. Wtedy oczywi­
ście wojna nie będzie mu się już przed­
stawiać jako akt barbarzyński i nie­
sprawiedliwy, jako źródło złego, lecz 
tuk jak marszałkowi Moltkemu, jako 
jedynie sprawiedliwy środek skonsoli­

dowania honoru, niepodległości i do­
brobytu.

Tak się przedstawia filozofia wo­
jenna ze stanowiska polityki realnej. 
Bluntschli wzdrygnie się po przeczyta­
niu ostatniego listu marszałka Moltke­
go, gotów nawet napisać książkę w od­
powiedzi, której niezawodnie przykla- 
śnie świat uczony całej Europy! Nie­
stety książkowa pociecha nie wystar­
czy, bo z listu Moltkego tchnie ta nie­
ubłagana realna polityka, która nie o- 
gląda się na książkowe wywody o e- 
tyce międzynarodowej i na razie cią­
gle nad niemi ma przewagę. Można 
powyższe zdanie marszałka ° Moltkego 
nazwać paradoksem, ale mimo to każ­
dy polityk ukorzy się przed nim, bo 
jest to tylko pendent do drugiego pa­
radoksu, któremu polityka realna wbrew 
wszelkim protestom książkowym zape­
wniła racyę bytu, paradoksu, który 
każe przygotowywać wojnę dlatego, 
aby mieć pokój: si mspacem para bellum.

Ankieta szkolna.

(W n io sk i dodatkowe w spraw ie planów  
naukowych).

Na posiedzeniu sekcyi pedagogicznej 
ankiety szkolnej z dnia 19 lutego przedłożył 
prof. Bolesław B a r a n o w s k i  w sprawie pod- 
i ęczników do nauki języka wykładowego w 
szkołach ludowych, mianowicie jedno- i dwu- 
klasowych, następujące w niosk i:

1. Uznaje się potrzebę jak najspiesz- 
niejszej rewizyi książek szkolnych, której ce­
lem będzie przeprowadzenie zupełnej zgodno­
ści między książkami podręcznemi a piana­
mi szkolnemi.

2. Ze względu na odmienny zakres i 
rozkład nauki m ają być odmienne podręcz 
niki dla szkół jedno- i dwuklasowych z je ­
dnej, a dla szkół wyższej kategoryi z drugiej 
strony.

3. Dla szkół jedno- i dwuklasowych na­

leży ułożyć trzy podręczniki do czytania, a 
mianowicie elem entarz dla obu pierw szych 
lat nauki, książkę dla trzeciego i czwartego 
roku i takąż dla piątego i szóstego roku 
nauki.

4. Wiadomości podawane z zakresu nau­
ki realiów znajdą w książkach do czytania 
etosowi e pomieszczenie w osobnych rozdzia­
łach, dających łatwy przegląd przeznaczone­
go na każdy oddział m ateryału.

5. Przy układaniu ustępów do nauki 
realiów należy przestrzegać, ażeby w stępy te 
nie miały zbyt znacznych rozmiarów. D łuż­
sze przedmioty należy w stosownem  opraco­
waniu rozdzielić na mniejsze, zam knięte w 
sobie artykuły, dające się bez trudu  opraco­
wać w szkole ile możności w jednej lub w 
dwóch godzinach, a zawierające zrazu przed­
stawienie pojedynczych szczegółów, a następ­
nie, w osobnych artykułach, zebranie tych 
szczegółów pod pewne ogólne punkta w idze­
nia. Gdzie plan naukowy wyszczególnia, m a- 
teryał, który należy traktować w szkole, tam  
wypada każdemu wym ienionem u w planie 
szczegółowi poświęcić osobny ustęp.

Wnioski powyższe uzasadnił prof. Ba­
ranowski następującem i m otyw am i: Dysku- 
sya, prowadzona w sprawie reform y ustaw 
szkolnych, podniosła dobitnie niezgodność 
między planami a podręcznikami, ułożonem i 
przed zarządzonem przez centralne władze 
państwowe wydaniem powszechnie obowią­
zujących planów naukowych, i słusznie przy­
pisała tem u niedostatkowi w znacznej części 
okazujące się trudności w wykonaniu planów 
i skromność osiągniętych w niektórych kie­
runkach rezultatów. W ykonanie myśli zawar­
tej w powyższych wnioskach, uczyni na czas 
jakiś zbytecznem a raczej pozwoli odroczyć 
wydanie szczegółowej instrukcyi specyalnej, 
które to zadanie wobec motywów, wyrażo­
nych w sprawozdaniu generalnem , nie tak 
łatwo i nie tak rychło da się ku zupełnem u 
zadowoleniu wykonać. Ułożenie podręczników 
w sposób, wskazany we wnioskach powyż­
szych. ułatw i nauczycielom samym i konfe­
rencjom  okręgowym układanie szczegóło­
wych planów dla każdej szkoły i dla każde­
go okręgu, co następnie umożliw, wydanie 
generalnej instrukcyi szczegółowej, której się 
liczne głosy domagają.

W niosek drugi wynika z uznanej we 
wniosku pierwszym potrzeby zupełnej zgo­
dności między planem a podręcznikiem. P la­
ny szkół jedno- i dwuklasowych z jednej a
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PAN JACEK
O B R A Z E K  Z Ż Y C I A  W I E J S K I E G O

Przes

Autora „KUpotów Staroflo Komendanta"

(C iąg dalszy.)
N astała chwila uroczystego m ilczenia , 

przerywana chrząkaniem  interesantów  w sie­
n i , pragnących dostać się do g ab in e tu , tu ­
dzież skrobaniem brzytw y pana Jacka....

— No i cóż ty na to ?
—  N a co ? —  mówi ż y d , przew raca­

jąc oczyma.... ja  m y ś la ł, że ja  nie żyję, 
że ja  pochowany już i moja żona pochow a­
n a  i wszystko pochowane.... Ta moja Sura, 
to moje oko w głowie. I wie jaśnie pan eo —  
mówi ciszej, nachylając się do ucha p an a-la ­
cka —  ona mi wzięła dwa tysiące rubli go­
tówką.

—  Tam do licha , Kupido I A widzisz, 
to P an  Bóg cię karze, bo kiedy ja  chciałem 
pożyczyć od ciebie, toś się zak lin a ł, że me 
masz.... . ,

— Praw da jaśnie panie, i naoja 
toż samo powiada : jedź do pana Jacka, z prz
p roszen iem , ona tak nazywa jasnego pa ,
jakby swojego ojca, i t y  j e m u  przeproś,
on tobie poradził na delikatny rozui

— A  gdzież jest có rk a ‘. ;ta_
— Ten rabuśnik  zawiózł a a  e ̂

fana , który je s t od inwafido - .
na katoliczkę. .. Co to za w s ty d y  1 J
sme panie. Oni ją  pio . h m , cze­
k a ,  -  ’ CIn  Tacek kombinując jakiś
kajże m ruczy pan JaC/  ’■ gdy wtem  jak 
p lan  w swej mądrej głowie, guy

nie dla, Panna A n ie la , niosąc śniada-

w n o ś c u T L ? iwilie przyjem nej powierzcho- 
nyeh J ua’ zg rabna brunetka, o ezar-
łaiacn .'A ^ch  oczach, z cerą twarzy pa­

sta wiwszy w ?  wsf hodem słońca' P ° ' 
na szyję. ę na blurku > rzuca się ojcu

_l ' ■ P arl “ Jackowi tylko oczy się śmieją z ra- 
a ii a ln l! '™ '6 Anielka jest jego faworytką, 
pie?ów SZy każe szukać owych pa-

, • A ’ Pan Feldm an — m ów i, przyglą­
dając się desperackiej minie kupca. — Czy to 
u r n  ’iZe córka wykradła się z domu?. . 
Widzi kupiec, tak nie można przeszkadzać 
dziecku do szczęścia. Ona się zakochała w tym 
pisarzu. Praw da ojczulku, tybyś  nie był tak 
surowym , gdybym  ja  się w kim zakochała
i chciała iść za niego.... Oto są te papiery....

Ale pan Jacek nie tego nie słyszy, bo 
wziąwszy na stronę żyda coś mu tam szepcze
do ucha i przekłada rękam i.

— Mówię ci Kupido, najlepiej tak zrób....
z rączki do rączki.... d a j, nie żałuj, bo stra­
cisz córkę.... Pod wodę trudno płynąć ...

Ledwie że Feldm an wyszedł z pokoju, 
Anielka niby to porządkując papiery, zapytuje 
fig larn ie:

— A  wie tateczko, p<> co wujcio Ru­
dolf przyjechał ?

— N ie  wiem....
— I  tateczko nie jest ciekawy?
— 'H m , i owszem, bardzo c iekaw y __

pow tarza, obserwując wójta przez okno. k tó­
ry zdjąwszy czapkę, gładzi sobie włosy ręka 
i idzie wprost do dworu.... 1 “

t  tn -JT  0tÓ4 011- W interesie pana W acława Tateczko może me wie, że pan W acław 
Gdyby pan Jacek zamiast na wójta snói 

rżał w tej chwili na córkę, b y ^ Ł S  
jaką to purpurą okryła się tw arz panienki, .ale

że wójt przestąpił próg kanceliaryi, więc tyl­
ko na pół przytom nie odpowiada córce:

— Cóż mu tak pilnego?... Jak się masz 
wójcie.... dzieciueh jeszcze.... A cóż tu asana 
do m nie sprow adza?

— Moja Anielciu — rzecze, zwracając 
się do panny — powiesz mi później o W a­
cławie.... Widzisz, to sprawa urzędowa.... No, 
no, ja  tam przyjdę, tylko się tu załatwię.... 
Okropność, co ja  mam tych interesów na 
głowie.... Siadajże wójcie, nie żenuj się, te ­
raz inne czasy.... W ójt jesteś moim zwierzch­
nikiem....

Anielka, spuściwszy żałośnie oczy, stała 
czas jakiś z bardzo zakłopotaną m in ą , lecz 
widząc, jak ojciec zajął się wójtem i sam na­
lewa mu wódki do kieliszka, westchnęła cięż­
ko i wyszła wolnym krokiem do sieni.

P an  wójt jest sobie młody jeszcze go­
spodarz wiejski . świeżo przebrany w m ie­
szczańską kapotę. Twarz ma okrągłą i czer­
woną jak burak przem arznięty, czarne chytre 
oczki , głowę ostrzyżoną krótko i czerwoną, 
w białe kraty chustkę na szyi. Urzędując dwa 
lata w tej gm inie, doskonale oswoił się ze 
swoją rolą władzcy, zatem w stosunkach z dwo­
rami doszedł do pewnej poufałości i tej per- 
fekcyi , że używa nawet chustki do nosa, 
w której ma obwiniętą pieczęć gm inną. Ró 
wnież co do tej pieczęci, to już bez pokaza­
nia pisarza wie, w którem miejscu ma ją na 
gm innych dokumentach przyłożyć, a nawet 
unika przewrócenia jej w niewłaściwym kie­
runku.

W ypiwszy jeden i drugi kieliszek wód­
ki , i posmarowawszy chleb masłem daleko 
grubiej niż sam chleb, rozpoczął swoje przed­
stawienie w interesie reparacji kościoła pa­
rafialnego, a mianowicie p ro śb ę , żeby pan 
J a c e k , jako mający i swój w Siedliskach i 
zakupiony las na wycięcie, darował bezpła­
tnie drzewo na tę reparacyę....

—  W ójcie Kupido — odzywa się na 
to pan Jaeek —  co też ty gadasz ? Gdzież 
ja  sam dawać mam drzewo, a cóż reszta pa­
rafii ? Toć ośm wsi należy do tego....

— P an  Lewandowski obiecał zapłacić 
majstrów, a grom ada zwiezie i pomoże cie­
śli.... Cóż ta  u wielmożnego pana, mającego 
taki sztuk la s u , znaczy te m arne dwadzieścia 
sosen....

— Wójcie, co wam się zachciewa. Cóż 
to ja  nie zapłaciłem  za ten las grubych pie­
niędzy?

— To też grom ada pow iedziała, że jak 
już wielnożny pan nie chce, to weźmie z Sie- 
dliskiego boru, choć tam są cieńsze chojary ... 
Przecie to wielmożny panie na chwałę Boską, 
a las jak był tak i będzie.... Byliśmy u na­
czelnika , i on pow iada: wara ciężko ch ło­
pom , ja  w ie m , to też ładnie ukłońcie się 
panu z S ied lisk , a on wam da....

N ie bardzo podobała się ta propozycya 
wójta panu Jack o w i, więc dalejże tłómaczyć 
m u , jakie są przepisy co do składek na re- 
paracye kościołów, a potem radzić, jak on po­
winien zwołać zgromadzenie parafian, jak 
zrobić ro zk ład , w ozem. przepisy tego rodza­
ju są uciążliwe, i jakby wypadało takowe po­
prawić....

P an  Jacek mówił gładko i przekonyw u­
jąco. Stawiał dosadne argum enta tak , że wójt, 
wytrzeszczywszy na niego oezy, tylko ziewał, 
kiwając głową. Jednak od czasu do czasu , i 
i to przy najwyższym zapale dow odzeń, ktoś 
uchylał drzwi od sieni i wsadzał głowę do 
k ance lia ry i, to ów stary wieśniak z synem, 
to któryś z parobków z książeczką służbową. 
Pana Jacka te żebrzące postacie niezm iernie 
de koncertowały, więc przybiegał do drzwi, 
pytając szorstko :

— Czego ?
— Chciałem  co z ordynaryi....



szkół pospolitych wyższej kategoryi z d ru­
giej strony różnią się ze względu na czas, 
którym  szkoła dysponuje i na możliwość czę- 
ściejszego lub skąpszego obcowania między 
nauczycielami a uczniami, co do dokładno­
ści traktowania, co do obfitości szczegółów, 
mających lub mogących wchodzić w zakres 
nauki szkolnej. Że zaś szkoły jedno- i dwu- 
klasowe są albo po wsiach, albo po m iastecz­
kach, w których zajęcia ludności m ieszczań­
skiej nie wykluczają zajęć w ieśniaczych, p rze­
to można będzie przy opracowaniu i wybo­
rze odpowiednich ustępów mieć wzgląd na 
przyszłe zadania gospodarcze młodzieży, o co 
się dopominano ze stron wielu, o ile się to 
nie sprzeciwia zasadzie ogólnej, wykluczają­
cej z nauki wieku dziecięcego wszelką dale­
ko idącą specyalność i dresurę w pew nych 
tylko jednostronnych kierunkach kosztem o- 
gólnego i harm onijnego w ykształcenia władz 
umysłowych.

Eozum ie się samo przez się, że te sa ­
me podręczniki mogłyby służyć i dla szkół 
trzyklasowych, istniejących w ludniejszych 
gm inach wiejskich.

Dotychczasowy i nadal proponowany 
podział na klasy, oddziały i grupy dostatecz­
nie uzasadnia wniosek trzeci. Zawsze bowiem 
dzieci każdych dwóch idących po sobie lat 
nauki tworzą pod względem nauki pew ną ca­
łość, czyli — jak  się u nas powszechnie w y­
rażają —  klasę. W ten  sposób i w szkołach 
jednoklasowych, to jest jednoizbowych, o je ­
dnym  nauczycielu, i w szkołach dwuklaso- 
wych, o dwóch nauczycielach, uczących w 
dwóch oddzielnych izbach, tworzą w edług 
utartego od dawien dawna sposobu mówie­
nia dzieci pierwszego i drugiego roku nauki
I. klasę, dzieci trzeciego i czwartego roku 
nauki I I  klasę, a dzieci piątego i szóstego 
roku nauki I I I  klasę. Proponowano wpraw­
dzie dla szkół wiejskich wydanie jednej ty l­
ko podręcznej książki oprócz elementarza. 
Atoli przeciwko tem u przemawia najprzód 
ważny wzgląd pedagogiczny i psychologicz­
ny, że ślęczenie czteroletnie nad jednym  i 
tym  samym podręcznikiem musiałoby unużyć 
i znudzić, zniechęcić uczniów. Nadto książ­
ka, mająca służyć na cztery lata, dla dwóch 
różnorodnych stopni, młodzieży, m usiałaby 
być i trwalsza i większa a w następstw ie droż­
sza. Tu zaś przemawia i wzgląd ekonom icz­
ny za rozdzieleniem w ydatku na książkę na 
dwie raty. Łatwiejsza to bowiem rzecz dla 
niezam ożnych rodziców zapłacić co dwa lata 
po mniejszej kwocie za dwie książki, niż na 
raz znaczniejszą kwotę za jedną.

Załatwieniem  rzeczy w myśl czwartego 
wniosku usuwa się wszelkie narzekania na 
brak określenia i przesadność w wym aga­
niach co do nauki realiów. Zebranie u s tę ­
pów, należących do siebie osnową da nau­
czycielowi łatw y przegląd m ateryału i u ła ­
twi mu wybór, zastosowany do czasu i wa­
runków lokalnych.

Układającym samym ułatw i taki układ 
książek w znacznej części ich areytrudne za­
danie, pozwalając przym ierzać objętość poje­
dynczych ustępów do siebie nawzajem i do 
całości zadania, tudzież do czasu, którym 
szkoła będzie mogła dysponować dla osią­
gnięcia każdego specyalnego zadania.

— Do p a n i , do pani — odpowiada, za­
mykając klamkę.

— Ja  wedle tego g runtu  za karczmą — 
mówi staruszek.

— Do pan i, do p an i... widzicie, nie 
mam czasu....

— Ojczulku , mama prosi na chwilkę....
— Zaraz, zaraz... No, mój wójcie, dam 

dwie sosny i kwita....
— E h , ma też ta co żałować wielmo­

żny pan lasu.... Ozy go to sieje kto, albo co.... 
N ie było n a s , był l a s , nie będzie n a s , bę­
dzie las.... Na chwałę Pana Jezusa niech 
wielmożny pan przyłoży jeszcze....

— No to dam cztery i dajcie mi świę­
ty pokój.... — m ó w i, wychodząc do sieni.

— H a, niechże już będzie co łaska, 
tylko żeby też wielmożny pan kazał je prze­
puścić traczom....

— Alboż to grom ada nie może ?
—  Ta może, ino to tyle zachodu sta ­

wiać kobylice, szukać piły, a u wielmożnego 
pana jest cały rychtunek w lesie. .. Tracze 
się chw ycą, to duchem  chlasną i już....

— No, no, zobaczymy, przepraszam cię 
wójcie, muszę tam  iść....

— A te w ierzchy od sosen to też wiel­
możny dziedzic ofiaruje dla wójta.... Może się 
jaki słupek na ogrodzenie wybierze....

—  Dobrze, dobrze — mówi już kręcąc 
się w s ie n i , gdzie w łaśnie zastąpili mu dro­
gę obaj posłańcy, przypominając o odpis....

— Idźcie do p a n i , do k u c h n i, niech 
wam dadzą co jeść, nie mam czasu ... pocze­
kajcie trochę....

— Jacusiu, Jacusiu, bój się Boga, ależ 
ty  się rozerw iesz!— woła wychodzący z dru­
gich drzwi pan E udolf, z twarzą obwiązaną 
chustką, z pod której wygląda biały m atera­
cyk z arom atycznem i ziołami....

— Daruj Kupido, widzisz, nie mogę.... 
Straszne rzeczy, co ja mam  na głowie inte 
resów.... No, jak się masz.... co u licha, spu-

Że układ taki okazuje się praktycznym , 
tego dowodzi okoliczność, iż pomijając już 
książki do czytania dla szkół średnich — 
liczne podręczniki obce dla szkół ludowych 
oglądały się za jakim ś szematem dla roz­
dzielenia m ateryału i że w części lub w ca­
łości taki układ akceptowały. Między innemi 
podręcznikami tego rodzaju może być także 
w części przykładem  jedna polska książka 
do czytania, wydana przed niejakim czasem 
dla szkół W. ks. Poznańskiego.

Przy takim układzie muszą umilknąć 
głosy, domagające się to wydawania jakichś 
spec-yalnych podręczników dla nauki realiów 
w szkołach wiejskich, to osobnych książek 
do nauki moralnej, a będące tylko objawem 
nieokreślonego p ra g n ie n ia , nie umiejącego 
sobie zdać jasno sprawy z potrzeby z idań 
szkoły ludowej. Trudności oryentowania się 
i układania porządku lekcyj usuwają się tym 
sposobem same przez się a przy łatwiejszem 
oryentowaniu się ustanie u nauczycieli i n ie­
pokój wewnętrzny, wynikający z obawy n ie­
dopełnienia program u, którego powyższe gło­
sy są objawem. Eozum ie się, że część nie- 
zaw arta w dziale realiów powinna mieć układ 
swobodny, i że przeprowadzony w książkach 
dla szkół średnich podział na poezyę i p ro ­
zę i ich poddziały nie powinien tutaj mieć 
zastosowania, jako niestosowny dla pojęć i 
rozwoju czytelników. Że i w tym dziale bę­
dą ustępy, mające związek z działem realiów, 
to się rozumie samo przez się, ale nie prze­
szkadza układowi.

Główną pobudką do wniosku piątego 
była myśl ułatw ienia nauczycielowi zadania. 
Wiąże on się ściśle z wnioskiem czwartym, 
a wykonanie jego ułatw i nauczycielowi tra­
fny wybór, zastosowany do miejscowych wa­
runków, mianowicie co do tego, od czego 
ma zacząć jako od rzeczy głównej, a co ma 
dołączyć jako szczegół dodatkowy.

Komisya Izby panów przedłożyła już 
sprawozdnie z projektem ustawy o egzekucyi 
na płace urzędników i innych osób zostają­
cych w służbie publicznej. Podajem y główne 
postanowienia tego projektu. P aragraf 1 sta­
nowi : Z stałej płacy służbowej, gaży, do­
datków personalnych, funkcyjnych, aktywal- 
nych i innych tego rodzaju dodatków osób 
wojskowych, urzędników i sług dworu, pań­
stwa, kraju, powiatu, gm iny, funduszów pu­
blicznych tu d z ie ż  d u s z - p a s te r z y  p ra w n ie  u - 
znanych kościołów i stowarzyszeń religijnych 
podlega egzekucyi tylko jedna trzecia część a 
i ta tylko z tem ograniczeniem , że egzeku- 
towi pozostać ma z ogólnej sumy jego do­
chodów służbowych roczna kwota 600 z ł , 
zaś przy egzekucyi na należące się prawnie 
utrzym anie roczna kwota 300 zł. Do ka te ­
goryi publicznych urzędników zalicza para­
graf 1. także personal nauczycielski szkół 
publicznych wszelkiego rodzaju, tudzież szkół 
wyznaniowych. Paragraf 2 stanowi, że także 
egzekucya na wszelkie dochody em erytalne

chłeś jak trąba , rzuć te głupie materacyki a 
chodź do mnie, dam ci takie lekarstwo, że 
tylko przyłożysz na ząb, i od razu jakby rę ­
ką odjął....

—  Dwa dni tu już czekam na ciebie.
— Jak Boga kocham , w idzisz, czy ja  

mam chwilkę czasu wolną.... Mój Sitecki —  
rzecze prędko, odwracając się do kłaniające­
go się m łynarza — zmiłuj się ; do p a n i, do 
pani ; ja  się nie rozerwę... Eudziu kochany, 
jaki ty jesteś d o b ry ; powiadasz dwa dni, 
pójdźże do mnie, bo się zaziębisz... kroplę 
jedną do u c h a , kroplę drugą na ząb i przy­
łożyć to razem do waty.... Czy cię licho na­
dało. znowu Szlomowa z mężem.... Bardzo 
proszę ... Ot, widzisz Eudziu. czy ja  co mogę....

— Niech zaczekają....
—  Jak cię kocham. Kupido, nie można, 

to mój generalny bankier — szepcze szw a­
growi do ucha.... —  Niehże państwo idą.... 
Eudziu , nie zięb się, przyszłe ci zaraz kro­
pie.... Muszę się z nim i rozmówić.... za mi 
nutkę.... no, przepraszam  cię, za m inutkę....

Pan Eudolf, zobaczywszy, że ani sposób 
odciągnąć go od tej pary żydow skiej, dał za 
wygrane dalszej rozmowie, ręką m achnął i, 
trzymając chustkę przy twarzy, wszedł na- 
powrót w drzwi, z których się wywlókł, aby 
zobaczyć szwagra.

Tymczasem uasz pan Jacek tak jakoś 
skacze koło owej żydówki w złoconym cze­
pcu, tak ją  zaprasza siedzieć i tyle jest uprzej­
my, że sama żydówka czuje się tą grzeczno 
ścią zakłopotana.... A jestto sobie najordy­
narniejsza, o bardzo nieuroczej powierzchow­
ności prowincyonalna córka Izraela, z oczami 
zaczerwienionemu jak u k ró lik a , a kiedy za­
cznie mówić, to zamiast głosu wydobywa się 
z pomiędzy obrzękłych warg coś podobnego 
do świstu w połączeniu z gulgotaniem  in ­
dyka....

(Cii? dalszy nastąpi.)

ograniczoną jest tylko do jednej trzeciej czę­
ści dochodu i że egzekutowi w każdym ra­
zie kwota 35'> zł. rocznie pozostawioną być 
musi. Paragraf 3 wyjmuje z pod egzekucyi 
wszelkie inne dochody osób w §. 1 wspo­
m nianych, dalej dyurnum , żołd wojska i in­
walidów. dodatki przyznane ranionym  żoł­
nierzom, dochody przywiązane do medali za 
waleczność, tudzież t. z. kw artał pogrzebowy 
i pośm iertny przypadający rodzinie osób w §. 
1 wyrażonych.

Dalej wyjęte są z pod egzekucyi opła­
ty pobierane przez dusz-pasterzy wprost od 
stron za czynności duchowne t. z. ju r a  sto­
icie, dochody te mają być potrącane przy o- 
bliczaniu trzeciej części płacy dusz-paste- 
rza. Na dodatki kwaterowe można prowa­
dzić egzekucyę tylko z powoda czynszu m ie­
szkalnego.

P aragraf 4 mówi o obliczaniu docho­
dów w naturze, §§. 5 i 6 zawierają postano­
wienia co do egzekucyi na kaucye m ałżeń­
skie osób wojskowych, §. 7 stanowi, że za­
stosowanie §§. i— 6 nie może być ani wy­
kluczone ani ograniczone przez okład mię­
dzy egzekwentem  a egzekutem zawarty i że 
wszelki akt prawny sprzeczny z postanowie­
niami niniejszej ustawy jest nieważny. §. 8 . 
przyznaje dłużnikowi prawo uchylenia kon- 
dyktów na płace, dozwolonych przed wej­
ściem w życie tej ustawy, o ile z ustawą tą 
pogodzić się nie dadzą. §. 9 orzeka, że e- 
gzekucya w drodze adm inistracyjnej, o ile 
w edług dotychczasowych przepisów była do­
puszczalną, nie zostaje uchyloną. §• 10 wre 
szcie zawiera klauzulę wykonawczą.

SPRAWY ZAGRARICZSE
(SocyaliSci w Niemczech.)

Parlam entow i niemieckiemu przedsta­
wiono urzędowe sprawozdanie o stanie agi- 
tacyj socyalistowskich w N iem czech, które 
jest równocześnie uzasadnieniem  potrzeby u- 
trzym ania małego stanu oblężenia w Berli­
nie tudzież w H am burgu i Altonie, gdzie zo­
stał zaprowadzony od 28 października r. z.

Sprawozdanie rozpoczyna się od zwró­
cenia uwagi , że ruch  socyalistyczny znalazł 
bardzo dogodną niwę wT Ham burgi; i Alto- 
uie, że pod kierownictwem zręcznych przy­
wódców szerzył się tak pom yślnie, iż objął 
nawet sąsiednie powiaty i dotknął szczegół 
niej prowincyi Szlezwicko-holsztyńskiej”.

W dalszym ciągu sprawozdania, czyta­
my ; „Mimo ograniczenia agitacyi spowodo­
w a n e g o  z a p r o w a d z e n ie m  p r a w a  p rz e c iw  so -
cyalistom w okolicach H am burga i Altony, 
nietylko, że zdołała się utrzymań organiza- 
cya istniejąca, lecz owszem wzmocniła się 
jeszcze w skutek napływu gorliwych i zrę­
cznych agitatorów, których na podstawie §. 
2K praw a o socjalistach  wydalono z B erli­
na. Do H am burga i Altony przeniósł się punkt 
centralny całej organizacyi demokratyczno- 
socyalnej. Jakie są dążności tej organizacji,
0 tem przekonać się można ze zgromadzenia 
socjalistów  niemieckich, odbytego w Szwaj 
caryi w sierpniu roku ubiegłego. Na zgro 
madzeniu tem postanowiono zaprowadzić or­
ganizację na podstawie organizaeyę rew olucji 
międzynarodowej.

„Wobec tak groźnego ruchu, który 
stłum iony został tylko na zewnątrz, posta­
nowienia prawa z 21 października 1873 r. 
okazały się niedostatecznem i dla H am burga
1 okolicy.

„Brz względu na przykładna czujność 
władz istniała organizacja, podtrzym ywana 
sprężystem kierownictwem  przewódców. Pod 
jej opieką rozpowszechniano zakazane czaso­
pisma, a mianowicie londyńską Freihe.it i 
zurychskiego Socioldemolcrat. tudzież inne 
niezliczone pisma rewolucyjne. W szystkie te 
ulotne pisemka podtrzym ywały w tłum ach 
ludneśęi myśl gwałtownego obalenia istn ie­
jącego porządku rzeczy. Agenci socyalistow- 
scy poważali się naw et do koszar w Altonie 
przemycać podburzające pisma. Ścisłe sto­
sunki przywódców z ruchem  socyalistńw za­
granicznych, m ających główną swą siedzibę 
w Londynie, potęgowały groźny charakter 
tego ruchu.

„Działalność tej organizacji zamanife­
stowała się nawet jawnie, a mianowicie pod 
czas wyborów w H am burgu. W zmocnione 
przez zwycięstwo w wyborach poczucie w ła­
snej siły, uzyskane przekonanie o wpływie 
stronnictwa, a nakoniee rozdrażnienie nieu 
stające, podtrzym ywane myślą o przewrocie 
w wielkich masach ludu, doprowadziły do 
tak groźnego stanu rzeczy, iż użyć należało 
jak najsurowszych środków.

„Dopóki szło tylko o uczynienie n ie ­
szkodliwymi kilku lu d z i, wystarczać mógł 
trzeci ustęp §. 28 ' prawa o socjalistach. 
Obecnie jednak pokazuje się, że ustęp ten 
dozwalający na krótszy term in niż na rok 
wprowadzić stan oblężenia, jest bezskuteczny. 
Dlatego cały paragraf zostaje zastosowany do 
Ham burga, A ltony i okolic

Do powyższego aktu złożonego parla­
mentowi dodaje G erm ania  następne uw agi: 
„Eząd sam przyznaje, że prawo przeciw so-

cyalistom potrafiło wprawdzie stłum ić h a ła ­
śliwą agitac-yę, ale okazało się bezsilnem wo­
bec propagandy tajnej i w ichrzeń stronnic­
twa. Prasę socyalistyczną stłum iono w N iem ­
czech, ale za to tem gorliwiej i ruchliwiej 
pracuje też sama prasa za granicą. P rzy  po­
mocy poczty zalewa ona całe okolice w N iem ­
czeć, a ton, jakim się odzywa, przechodzi 
wszelkie pojęcie w skrajności i dążeniu do 
przewrotu. Myśmy sami otrzymali kilka wia­
domości z różnych stron, że pism a te roz­
powszechniane są obecnie z podwójną gorli­
wością. W  opakowaniu nie budzącem podej 
rżenia nadchodzą te pisma z zagranicy, i 
rozrzucane bywają z wielką przebiegłością. 
Eobotnicy znajdują je w kieszeniach, w arsz­
tatach, w pryw atnych mieszkaniach, nie w ie­
dząc zgoła, kto im podrzucił ten niebez­
pieczny pokarm umysłowy. Jakkolwiek to 
sm utne, można było przewidzieć, że s tłu ­
mienie wolnego słowa w piśmie i na zgro­
madzeniach wywoła rezultat bardziej je- 
szczf opłakany. Tymczasem podrasta gene­
racja, która, wychowana w erze Kulturkampfn 
inaugurowanego przez Palka, wzmocni sze­
regi dem okracji socjalnej. — Doświadczenia, 
tego rodzaju powinny rządowi otworzyć oczy 
i zachęcić do środków pozytywnych przeciw 
wichrzeniu. Podjęta przez rząd sprawa za­
bezpieczenia losu robotnikom  jest pierwszym 
krokiem na tej drodze. Ale, dodać musimy, 
to dopiero początek nie załatwiający sprawy. 
Podnosim y i w tej sprawie nasze dawne żą­
danie. ażeby rząd wrócił kościołowi dawną 
jego wolność. Niech kościołowi wolno będzie 
rozwinąć w szechstronną działalność w zwal­
czaniu zgubnych tendencji, w uśm ierzaniu 
rozkiełznanych namiętności i przywodzeniu 
umysłów' do poddania się najwyższej powa­
dze boskiej. W istocie bowiem, kwestya so- 
cyalna jest kwestya religijną i chcieć ją  roz­
wiązać bez pomocy kościoła, jest darem nem  
usiłow aniem 11.

K R O R I K A
=  JE. pan N am iestnik hr. Alfred 

Potocki spodziewany jest dziś wieczór z powro­
tem we Lwowie.

— Pan Marszałek krajowy dr. Zy-
blikiewicz wyjechał wczoraj do Wiednia na po­
siedzenie Izby panów. Dniem przedtem przyj­
mował urzędników magistratu krakowskiego, 
którzy pożegnali go jako swego szefa.

=  M inisterstwo handlu, chcąc szkołę 
garnimrską w Kołomyi, w której prowadzi się. 
dotąd  n a u k ę  g a rn c a r s k ą  ty lk o  p ra k ty c z n ie , p rz e ­
kształcić na zakład fachowy, w którym by i a r­
tystyczna strona tej nauki była zastąpiona, za­
mierza wysłać do Kołomyi nauczyciela dla nauki 
rysunków i ceramicznej dekoracji, p. Tadeusza 
Sikorskiego, architektonicznego rysownika, po­
siadającego wyższe ogólne i fachowe wykształ­
cenie. Nauczycielowi temu powierzone zostanie 
w swoim czasie kierownictwo szkoły fachowej. 
Przybędzie on do Kołomyi dopiero w sierpniu, 
gdyż kształci się jeszcze obecnie praktycznie w 
dekoraeyi naczyń. Wynagrodzenie (900 zł.) po­
bierać będzie p. Sikorski ze skarbu państwa.

=  Dodatek gm iuuy. Rada miasta 
Lwowa na mocy §. S6 statutu z dnia 14 paź­
dziernika roku lh 7 0  podwyższyła zeszłoroczny 
dodatek gminny do wysokości 3VS centa od 
każdego zł. w. a i upoważniła Magistrat do 
rozpisania tej dopłaty o wyższej na cele
kwaterunkowe roku bieżącego. Magistrat, uwia­
damiając o tej uchwale Rady miejskiej, powzię­
tej na posiedzeniach dnia 3 i 10 lutego r. b. 
zawiadamia, że dopłata ta służyć ma wyłącznie 
do pokrycia wydatków, połączonych z kwate­
runkiem wojska, a pobór odbywać się będzie 
w e. k. urzędzie podatkowym w sposób dotych­
czasowy, t. j z końcem każdego kwartału.

Mróz po krótkiej edwilży i dość obfi­
tym śniegu znowu dziś doszedł 10°E. Z po­
wodu grubej mgły nad ranem drzewa okryły się 
obfitym szronem.

* Zapiski policyjne. Skradziono z 
małej synagogi pod 1. 14 na ulicy Smoczej 
duży mosiężny sześcio-ramienny świecznik z na­
pisem In g a i Ja n ka i Ism uch Izrael]  uczniowi 
gimnazyalnemu J. S z kuchni z domu pod 1. 
23 na ulicy Akademickiej nowe futerko lisie 
pokryte suknem eiemnem; pani E. E. ze stry­
chu na ulicy Wekslarskiej bieliznę; kupcowi 
J P. z handlu 4 sznurki dużych okrągłych ko­
rali wartości 375 zł - Wyśledzono i przyare- 
sztowano Wiktora Englerta, sprawcę kilku w tym 
tygodniu popełnionych zbrodniczych kradzieży, 
a przy rewizyi u aresztowanej następnie przy­
jaciółki tegoż na ulicy Szpitalnej znaleziono na­
stępujące skradzione rzeczy: 5 łyżeczek srebr­
nych , lichtarzyk srebrny, aksamitną czarną 
torebkę z okuciem metalowem, dwa prze­
ścieradła ze znakiem W. P. i T. M . dwa 
ręczniki ze znakiem EAB. i H. D. A., mezką 
koszulę z haftowanym przodem, futerał z pier­
ścionkiem złotym. —- Zgubiono na ulicy Zi- 
morowicza zegarek remontoir o dwu koper­
tach. — Złożono w Dolicyi znalezioną kartkę 
zastawniczą na pająk mosiężny.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Heidel­
bergu skutkiem zamachu samobójczego Nestor
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wydziału medycznego tamtejszej wszechnicy dr. 
Wilhelm Lange; w Londynie profesor geologii 
w Lings-Cołlege mr. James Tennant, przeżywszy 
lat 72; w Wiednin emer. feldmarszałek por. 
hr. Karol Nagy Tobor-Ethe, kawaler orderu 
Leopolda i Żelaznej korony; w Dreznia gene­
ralny konsul republik Argentyńskiej i Uruguaju 
August Menscli, w 74 roku życia; w Mona­
chium były członek rządu prowizorycznego w 
Palatynacie r. 1849 Emil Stohr, licząc lat 61.

—  Na przyjęcie posłów nadzwyczaj­
nych z powodu uroczystości weselnych w Ber­
linie, musiał sędziwy cesarz Wilhelm w krótkim 
stosunkowo czasie przebierać się szesnaście razy, 
ażeby każdego z posłów przyjąć w właściwym 
uniformie.

~  Słynne niegdyś czasopismo tygo­
dniowe The Eccaminer w Londynie przestało 
w tych dniach wychodzić.

— Okropne nieszczęście zdarzyło się 
w mieście Seranton, w północno-amerykańskim 
Stanie Pennsylwanii. Zgorzał katolicki zakład 
sierot, przyczem siedmnaśeioro dzieci utraciło 
życie w płomieniach.

—  G wałtowny orkan, według depe­
szy z Londynu, srożył się dnia 3 b. m w Ir- 
landyi i zrządził tam dotkliwą szkodę.

. Z powodu zam ieci śnieżnej w osta-
nich dniach były całodniowe przerwy w ruchu 

ua kolejach zachodnio-węgierskieh.
—  W skutek wybuchu dynamitu, 

powodowanego nieostrożnością robotnika, wyle
w powietrze domek strażniczy przy kolei 

c.yks. -Rudolfa pod Tillach. Bobotnik wspo- 
amiony doznał bardzo ciężkiego uszkodzenia.
„ ~  Naokoło ziem i odbyła podróż w

. dniach korweta brazylijska Vital de Oli- 
veira. Droga, jaką ten statek odbył, wynosiła 
35.045 mil morskich

—  Opr\ szkowstwo w Sardynii znowu
w ostatnich czasach podniosło głowę i wywo­
łało energiczną akcyę ze strony władzy bezpie­
czeństwa. Jak donosi dziennik A v. di Sard., 
w zeszłym tygodniu oddział karabinierów z 
Iglesias wytropił słynnego rabusia Nicolo De- 
sugas, który pięć morderstw miał na sumieniu 
oprócz rozlicznych rabunków i innych zbrodni. 
Dusugas, usiłując stawić żołnierzom opór, poległ 
od ich kul. Dwóch innych rabusiów, od trzech 
lat już ściganych, ujęto nareszcie w tej samej 
okolicy.

— Operacja żołądka. W ciągu kilku 
tygodni sławny operator wiedeński dr." Billroth 
wykonał z zupełnem powodzeniem dwie już ope- 
racye. raka żołądkowego.
, ^  tajem niczy sposób, jak donosi
epes„s z Nowego Jorku, ukradziono bawiącej 
am e na gościnnych występach artystce wie- 
ens iej, pan  ̂ (Jeistinger, % mieszkania duży

z garderobą teatralną.
' Klęska głodowa na Górnym Szląsku, 

według dzienników szłąskieh, nie zmniejsza się 
na nieszczęŚGie, lecz przeciwnie panuje w pier­
wotnych rozmiarach w wielu okolicach. Jak do­
nosi Hat. Leob. Złg., w dwudziestu czterech 
wsiach nędza doszła ogromnych rozmiarów, a 
w miejscowości Turczy 140 osobom zagraża 
śmierć głodowa, jeśli szybka nie nadejdzie 
pomoc.

—  Wesele u Malajów. Pewien kore­
spondent z Batawii podaje następujący opis 
obrzędów ślubnych Malajów, których był na­
ocznym świadkiem: Na zaproszenie udaliśmy 
się (Europejczycy) wcześnie rano do Kampungu, 
t. j. wsi. Panna młoda stroiła się właśnie w 
jednej z chat Po chwili doszedł nas przygłu­
szony dźwięk dziwnej jakiejś muzyki i ujrzeli­
śmy zbliżające się ku nam zbitym tłumem grono 
kobiet, które wiodły w pośrodku pannę młodą. 
La ostatnia popychana była raczej przez towa­
rzyszki niż szła sama. Przedstawiała też oso­
bliwszy widok; twarz jej bowiem i górna część 
ciała była prawie niewidzialna, ponieważ przy- 
słoniono ją rodzajem skrzynki, w skutek czego 
także chód panny młodej był ciężki i niezgra­
bny. Orszak zatrzymał się przed progiem mie­
szkania przyszłego męża, i tu dopiero zdjęto z 
niej ową skrzynkę, przyczem się pokazało, że 
dziewczyna jak na Malajkę była wcale nieszpe- 
tna. Odszeptawszy modlitwę, pozwoliła ona je­
dnej z towarzyszek rozpiąć nad sobą duży pa­
rasol, podczas gdy inna towarzyszka brała gar­
ściami żółty ryż, pomięszany z drobnemi mone­
tami i obsypywała tem ów parasol. W końcu 
zaprowadzono pannę młodą do wnętrza mie­
szkania, gdzie zajęła krzesło na podwyższeniu 
i pod baldachimem, bogato przyozdobionym zło­
tem i połysKującemi kamieniami. Baldachim 
ten razem z szatami weselnemi wypożyczany 
bywa przy każdej podobnej spcsobnośoi jedynie 
na czas obchodu. Panna młoda siedzieć musi 
pod nim, dopóki nie przyjdzie po nią pan mło­
dy i przez ten czas formalnie znajduje się „na 
wystawie11 dla wszelkich ciekawych oczu. Strój 
jej zresztą był wcale malowniczy. Na głowie 
miała rodzaj dyademu, na stopę blisko wyso­
kiego, a utworzonego z samych długich szpilek, 
wysadzanych kosztownemi kamieniami. Szyję i 
piersi osłaniała duża blacha, niby pancerz. Ra­
miona i palce formalnie obciążone obróżkami 
złotemi i pierścieniami; trzewiki tkane złotem 
1 srebrem; suknia z czerwonego tarlatanu, zło­
tem haftowana. Naraz ozwały się głosy: „Pan 
młody nie przyjdzie! pan młody chory!“

„Nie, on nie chory przecie! — odpowiadały 
inne kobiety — ale matka jego nie pozwala 
na ślub, i dlatego przyjść nie może11. Głosy 
te oczywiście musiała słyszeć biedna „wysta­
wiona11, po chwili też rozpłakała się na dobre, 
ale z miejsca się ruszyć nie mogła,_ gdyż cere­
moniał weselny nie pozwala na to. Żałowaliśmy 
jej szczerze w tej chwili, ale widocznie była to 
tylko próba czułości, gdyż nie długo trwało, 
kiedy doszedł nas dziki wrzask pomięszany z 
głuchym odgłosem wspomnionej jnź wyżej oso­
bliwszej muzyki. Po izbie rozległ się szept: 
„Już idzie, już idzie“ -  dwoje dziewcząt przy­
stąpiło do panny młodej i otarło jej łzy z oczu 
i okrasiło jej twarz czerwonym barwikiem. Za 
chwilę wśród najokropniejszej wrzawy, okrzy­
ków wojennych i dźwięków muzyki pojawił się 
pan młody, otoczony tłumem mężczyzn, i podo­
bnie popychany, jak panna młoda przez kobiety. 
U progu oprócz ceremonii z parasolem i ryżem 
musiał jeszcze rozbić nogą dzbanek i jajo usta­
wione w jego szyjce, a to jednem stąpieniem. 
Następnie wśród nieustających wrzasków usiadł 
na podwyższeniu obok panny młodej, a jedna z 
dziewcząt, przyklęknąwszy, poruszała przez chwilę 
wachlarzem przed młodą parą. Na tem zakoń­
czyła się właściwa ceremonia ślubna; państwo 
młodzi zarówno jak wszyscy obecni udali się 
po tem wszystkiem do zastawionych już stołów.

Gazeta Lwowska * doia 5 marca 1881.

Z Izby sądowej.

{O szustwo)
(Ciąg dalszy.)

Dr. Władysław B a l k o ,  adwokat kra­
jowy poczynił następujące zeznania: Dnia 
26 stycznia 1875 przybył do m nie Leon P o ­
piel z oświadczeniem , że od Floryana W y­
sockiego, właściciela dóbr Hrehorowa, m ado 
zadania na podstawie skryptu notaryalnego 
z "tego samego dnia i roku sumę 20.000 zł. 
i że tę pretensyę swoją chce cedować na 
bank kredytowy. Zrobiłem cesyę, ale ustnie 
zawiadomiłem bank , ażeby nie wchodził w 
ten interes, a to z następujących powodów: 
Skrypt dłużny był zeznany przez Kazimie­
rza Wysockiego na rzecz Leona Popiela po 
śmierci Floryana na podstawie plenipotencyi 
tegoż. Pominąwszy już okoliczność, że ple­
nipotencja gaśnie ze śmiercią mocodawcy, 
zachodziła jeszcze inna okoliczność ważna, a 
mianowicie, że siedm ósmych części H reho­
rowa przeniósł był uniwersalny spadkobierca, 
Kazimierz Wysocki, na swoją żonę, która już 
dawniej stała się właścicielką jednej ósmej 
części Hrehorowa. Przy spisywaniu tedy skry­
ptu dłużnego na 20.000 zł. na podstawie 
plenipotencyi brakowało mojem zdaniem h i­
poteki i m ocodaw cy; śp. F ioryan już nie żył, 
a jego zastępcą była pani Murya Wysocka, 
żona Kazimierza, podpisał zaś skrypt nota- 
ryalny tylko Kazimierz. Dnia 5 lutego 1875 
dali mi pp. W ysoccy plen ipotencję do prze­
prowadzenia pertraktacyi spadkowej i uregu­
lowania ich interesów prawnych. Rozpatrzy­
wszy się należycie w sprawach, przyszedłem 
do przekonania, że dadzą się uregulować za 
pomocą znaczniejszej pożyczki. Miałem za 
m iar zaciągnąć taką pożyczkę w Towarzy­
stwie kredytowem ziem skiem , i istotnie o- 
trzym ałem  naw et promesę na 4t>.000 zł 
Chodziło jednak o wydobycie gotówki dla 
zaspokojenia m niejszych długów i wówczas 
przedstawiłem  pp. W ysockim sprawę Popie­
la. Radziłem  mianowicie p. Maryi Wysockiej, 
ażeby jako właścicielka Hrehorowa przystą­
piła do skryptu notaryalnego, zdziałanego 
przez jej męża na rzecz Popiela. Pani W y­
socka zgodziła się na tę propozycyę, spisała 
stosowną deklarację, a tak odpadły przeszkody, 
które przedtem  podniosłem. Doradzając te ­
raz bankowi, aby przyjął cesyę, miałem cią­
gle na myśli zaciągnięcie większej pożyczki, 
z którejby i ten  dług 20.000 zł. mógł być 
spłacony. Bank przyjął moją propozycyę, ce­
s ja  została z jego strony podpisaną i skrypt 
notaryaluy Kazimierza Wysockiego został in­
tabulowany ua rzecz banku kredytowego.

Przy wypłacie gotówki w kwocie 720.0'-'0 
bank w arunek, ażeby weksel na 

'0 zł- podpisauy przez Floryana i Kazi­
mierza W ysockich, już zaskarżony i preno- 
towany na H rehorow ie, na rzecz banku, zo­
stał przyjęty zam iast gotówki. W arunek ten 
został przyjęty. Jakie następnie obrachunki 
miały miejsce między Handeni i Popieleni a 
Kazimierzem W., tego dokładnie nie wiem ; 
wiadomo mi tylko, że przy ostatecznym o- 
braehunku w mojej kancelaryi przedłożył 
Hf.ud cały plik wekślów . które są teraz w 
sądzie, i dopłacił Kazimierzowi W. gotówką 
9 8 ' zł. Kazimierz W. który wobec mnie nie 
był bardzo szczery, przyjął od Handa wszy­
stkie t,e weksle zamiast zapłaty i w ogóle 
zachował się wobec mnie t a k , jak gdyby 
umowa między nim  a H andem  stanęła ju t 
stanowczo poza moją kanc-elaryą. 0  wekslu 
gwarancyjnym na 2" 0ft zł. nie mam żadnej 
wiadomości jak niemniej o tem , abym  jak i­
kolwiek weksel powierzał Handowi do domu. 
Były one u mnie zamknięte w k a s ie , a na 
wezwanie, sądu złożyłem je tutaj. Nie przy­
pom inam  sobie także nic o pytaniu Kazimie­
rza W ., jakie następstw a prawne m ogłyby i

sporkać p. Stefana, z powodu tego wekslu na 
2000 zł.

Oo się tyczy wekslu na 5000 zł., już 
prenotowanego w tabuli na rzecz b an k u , 
który to weksel bank policzył zam iast walu­
ty, a następnie na mnie cedował, rzecz tak 
się m iała: Byłem w posiadaniu tego wekslu. 
Przy końcu lutego otrzym ałem  od Kazimie­
rza W. list z p rośbą , ażebym  postarał się w 
banku o cesyę tego wekslu na mnie. P rzy­
znać się m uszę, iż podziwiałem  spryt K a­
zimierza W., który potrzebując chwilowo go­
tówki do przeprowadzenia pertraktacyi spad­
kowej, wpadł na tak dobry pom ysł uzyska­
nia gotówki za pomocą tego wekslu. W eksel 
na 5000 zł. był zapłacony przez p. Kazi­
mierza, który figurował ua nim  tylko jako 
żyrant p. Fioryan Wysocki zaś jako akcep- 
tan t. Owoż Kazimierz W. m iał prawo doma­
gać się od banku deklaracyi do ekstabulacyj 
i bank pod żadnym w arunkiem  nie byłby mu 
jej odmówił, bo waluta była zw róconą, czyli 
pokrytą skryptem  notaryalnym . Ale zamiast 
takiej deklaracyi, mógł bank, zgodnie z ży­
czeniem żyranta, który zapłacił walutę w za­
stępstw ie akcep tan ta , dać cesyę na trzecią 
osobę a więc na mnie. Operacya ta nie gro­
ziła wcale pokrzywdzeniem legataryuszów , bo 
przypominam, że dążeniem mojem było za­
ciągnąć większą pożyczkę, z której wszystkie 
długi zostałyby spłacone. W eksel cedowałem 
następnie zgodnie z życzeniem p.  Kazimie­
rza W. na Fraenkla (Świadek przedkłada tu 
listy Kazimierza W . potwierdzające jego ze­
znania.)

Przy konfrontacji oskarżony p. W y­
socki przywołuje świadkowi na pamięć ro­
zmaite szczegóły co do wekslu gwarancyjnego 
na 2000 zł. ale dr. Balko nic nie wie o tych 
rzekomych faktach, oskarżony zaś Popiel, 
twierdząc, że o istnieniu wekslu gw arancyj­
nego zgoła nic nie wiedział, przypuszcza, że 
Hand działał poza jego plecami.

P. Feliks B e d l i ń s k i ,  były adm i­
nistrator folwarku w H rehorow ie , podpi­
sany na pełnomocnictwie jako św iadek, o- 
świadczył, że podpis na obecnym dokum en­
cie nie pochodzi z jego ręki.

Na wezwanie podpisał się p. Bedliński 
kilkanaście razy a p r z e w o d n i c z ą c y  od­
dał znawcom tc podpisy do porów nania z 
podpisem na pełnomocnictwie.

Ś w i a d e k  zeznaje w dalszym ciągu 
pod przysięgą; Do służby zostałem  przyjęty 
przez Kazimierza W ., który wyłącznie i, sa­
m oistnie i zajmował się gospodarstwem. Ś .p. 
F ioryan nie mieszał się do adm inistracji. 
P. K irchm ayera świadek nie z n a , równie 
jak  p. Kniaziołuckiego.

Osk. K n i a z i o ł u c k i  zwraca uw agę, 
że podpisu pana Bedlińskiego na pełnom o- 
m ocnictwie nie legalizow ał; co też przewodni­
czący stwierdza.

W  przedstawionym  sobie izraelicie, 
poznaje świadek arendarza z H rehorow a, 
W illiga.

P . Zdzisław M a r c h w i c k i ,  dyrektor 
banku kredytowego, zeznał pod przysięgą co 
następu je : W grudniu  1874 i na początku 
stycznia 187-5 robiono w banku kredytowym 
zabiegi o uzyskanie pożyczki w kwocie
20.000 złr na Hrehorów. Bank zachowywał 
się odpornie. D nia 17 stycznia 1875 wyje­
chał mój kolega p. Simon za Lwowa, a dla 
zrozum ienia rzeczy muszę nadm ienić, że 
wszystkie sprawy bankowe załatwiam wspól­
nie z p. Simonem. Ażeby jakaś pożyczka zo- 
stała u nas zrealizowaną , potrzeba ażebyśmy 
obaj na nią się zgodzili; jeżeli nie ma zgody, 
dyrym uje prezes Rady zawiadowczej. Owoż 
po wyjeździe p Simona przyszedł do mnie 
dnia 29 stycznia dependent notaryusza p. 
Kwaśnickiego i prosił o podpisanie cesji na 
nas bez nas zrobionej. Wobec poprzednich 
zabiegów podpisałem  tę cessyę wspólnie z 
dr. G oldm anem ,jako prokurzystą, z wyraźnem 
wszakże zastrzeżeniem, że stanowcze zała­
twienie tej sprawy będzie mogło nastąpić do­
piero po powrocie p. Simona. Od tej chwili 
urgowano nas ustaw icznie, a my staliśmy 
ciągle na odpornem stanowisko, mając do te ­
go ważne prawne powody. W  tem  stadynm 
sprawy zapytałem pewnego razu ua ulicy dr. 
Góreckiego, czy pełnomocnictwo gaśnie z 
śmiercią mocodawcy, na co otrzym ałem  od­
powiedź , że jeśli interes został rozpoczęty 
przed śm ierc ią , pełnomocnictwo zachowuje 
walor. W jakiś czas później przyszedł do 
banku dr. Balko w tej samej sprawie i przed­
staw ił, że chodzi tu tylko o chwilową po­
moc dla jego klientów pp. W ysockich^ i że 
wszystkie prawne warunki są już dopełnione 
a mianowicie p. M arya W ysocka przystąpiła 
do aktu notaryalnego zeznanego" przez jej 
męża na rzecz Bopiela, który znowu swoją 
pretensyę ceduje na bank kredytowy. P. Bal- 
ko prosił tylko o 6 m iesięczny kredyt. Po 
dopełnieniu wszystkich praw nych warunków 
weszła cała sprawa do tabuli w d. 24 lutego. 
Rachunkowo rzecz tak się przedstawia: N a­
byliśmy pretensyę Popiela za sumę 20.000 
zł. Jako procent za czas od 24 lutego do 
25 lipca 1875 zapłacił nam  Popiel 1166 zł. 
70 et.; jako procent za czas od 25 lipca do 
15 października zapłacił nam p.  Kazimierz 
Wysocki 600 zł., a za czas od 15 paździer­
nika 1875 do 15 stycznia 1876 zapłacił dr.

Batko 600 zł., razem tedy za 320 dni zapła­
cono nam ud sumy 20.000 zł. ty tu łem  pro­
centu 2366 zł. 70 cent. Ale rozm aite wy­
datki, jakie bank m usiał ponieść przy za­
wieraniu tego interesu, wynosiły 388 zł. 7 ct., 
tak że tytułem  procentu zostało nam  1978 
zł 63 ct., co czyni l l 1/ , ,  od sta. A  było to 
w r. i 875, kiedy pieniądz by ł bardzo drogi. 
Całą sprawę przeprowadzał H and w im ieniu 
Popiela. Jednocześnie był bank w posiadaniu 
wekslu na 5000 zł. akceptowanego przez 
Floryana W ysockiego a żyrowanego przez 
jego syna Kazimierza. W eksel ten  p ła tny  17 
stycznia 1875 nie został w term inie w yku­
piony. Dnia 18 stycznia 1875 zm arł p. F io ­
ryan Wysocki. Bank zaskarżył ten  weksel i 
prenotował sumę 5000 zł. na rzecz swoją 
taż po pozycyi 20.000 zł. należącej pierw o­
tnie do Popiela. Weksel ten  był przez nas 
uważany za całkiem  odrębny in te re s , ale 
zgadzając się na pożyczkę 20.000 zł. posta­
wiliśmy jako wa-runek , że weksel na 5000 
zł i drugi na 1300 zł., zostaną wykupione. 
Warunek ten został przyjęty. Bank w ypłaca­
jąc tedy Handowi działającemu w zastępstwie 
Popiela sumę 2RO00 zł. potrącił sobie sumę 
5000, 1800 i p ro c ., tak , że w ypłacił gotówką 
około 13.000 zł. Haud był agentem  banku i 
załatwiał rozmaite interesa pożyczkow e; 
stanowiska ofieyalnego nie miał.

Do cedowania wekslu na 5.000 zł. na 
dr. Balka był bank nietylko uprawniony, ale 
nawet obowiązany. W eksel ten wykupił ży­
rant, p. Kazimierz W ysocki, i prosił dr. Bal­
ka, ażeby postarał się o cesyę. Bank m usiał 
wystawić albo cesyę albo deklaracyę eksta- 
bulacyjną już zapłaconego wekslu; w ybra­
liśmy tedy zgodnie z życzeniem żyranta ce­
syę. Podobne interesa robi każda in sty tucja  
finansowa bardzo często. Przyjm ując na bank 
wysoko oprocentowaną pretensyę Popiela, zro­
biliśmy tylko przysługę p. Kaź.-W ysockiemu, 
bo skonwertowaliśmy dług zawarty pod ucią- 
żliwemi warunkami na dług z w arunkam i 
łagodnemi. Stosunki familijne W ysockich nie 
były znane świadkowi, ale było to dla n ie ­
go rzeczą obo ję tną , bo w takich sprawach 
decyduje tabula a ta dawała zupełną rę ­
kojmię.

1 W końcu czyni świadek następującą u- 
wage: Żałujemy, że podczas obecnej rozprawy 
nie miał bank w tej sali'swego zastępcy, który­
by odparł natychm iast insynuacyę wobec mo­
jego kolegi Simona, uczynioną przez p. K irch ■ 
mayera, którą to insynuacyę nazwać muszę 
potwarzą.

P r z e w o d n i c z ą c y  uprasza mówcę, 
aby nie używał zbyt jaskrawych wyrażeń.

Ś w i a d e k  opowiada dalej szczegó­
łowo, jakie zabiegi czynił p. K irchm ayer w 
banku wspólnie z innym i legataryuszami. aby 
bądź co bądź usunąć najsłuszniej i najiegal- 
niej nabyte p re tensje  banku tudzież innych 
wierzycieli. Chciał on wywołać wspólną akcyę 
legataryuszów i banku kredytowego przeciw 
innym  właścicielom wekslów. Insynuacja  
taka oburzyła p. Simona i to było powodem, 
iż przyjął go dość chłodno, zwłaszcza, że p. 
K irchm ayer używał rozm aitych pogróżek. 
Bank w interesie legataryuszów był skłon­
ny do u s tę p s tw , ale wystąpienie p. K ireh- 
m ayera zniewoliło go do zaniechania wszelkich 
rokowań.

P. Edw ard S i m o n ,  dyrektor banku 
kredyiowego, prezydent Izby handlowej, słu ­
chany pod przysięgą, tłómaczy także sprawę 
pożyczki, o którą już od 1874 się starano. 
Pośrednikiem  głównym  był Hand. W za­
sadzie zgodził się bank na pożyczkę, ale 
śmierć Floryana Wysockiego stanęła na prze­
szkodzie, bo skrypt dłużny Popiela opierał 
się na pełnom ocnictwie zmarłego. Muszę tu 
nadmienić, że ani skryptu notaryalnego, ani 
pełnomocnictwa ani w ogóle żadnych doku­
mentów nie widziałem, jak niemniej nie wi­
dział ich mój kolega dr. Marchwicki, ani ża­
den z naszych doradców praw nych, w ory­
ginale, lecz tylko w kopiach uw ierzytelnio­
nych. W  kilka dni później uwiadom ił nas 
dr. Balko, że trudności zostały usunięte, bo 
do skryptu dłużnego na rzecz Popiela przy­
stąpiła p. Marya W acława W ysocka, obecna 
właścicielka całego Hrehorowa. Prócz dr. 
Balka pytaliśmy o opinię prawną jeszcze dr. 
Góreckiego, który ośw iadczy ł, że pożyczka 
pod takiemi w arunkam i z całym spokojem 
udzieloną być może. Po dopełnieniu wszy­
stkich formalności praw nych, które zresztą 
n ie należą do dyrektorów, lecz do naszych do­
radców praw nych, zrealizował bank pożyczkę 
na 20.900 zł. czyli innem i słow y : przyjął 
cesyę Fopielą. P . Fioryan Wysocki m iał u 
nas stały kredyt wekslowy do wysokości o—6 
tysięcy zł. a bank był w posiadaniu jednego we­
kslu na 5.000 zł. z jego akceptem , żyrowane­
go przez Kazimierza Wysockiego. Po śmierci 
Floryana zaskarżył bank weksel i prenoto­
wał sumę 5.000 zł. na Hrehorowie. Gdy przy­
szło do w ypłaty pożyczki położył bank wa­
runek, iż w sumę wejdzie i ów weksel —  na 
co się zgodzono. W ypłaciliśm y tedy 20.000 zł 
odliczywszy 5.000 zł. i 1.300 zł. z ty tu łu  in ­
nego, tak ie  już płatnego wekslu i procentów. 
Tak więc weksel na 5.000 zł. był już zapła­
cony i bank m usiał żyrantowi, który go w y­
kupił, dać koniecznie kwit ekstabulacyjny. 
Jakoż gdy później dr. Balko wykazawszy się



pełnom ocnictwem  p. Kazimierza Wysockiego 
zażądał od nas, abyśmy weksel cedowali na 
niego, bank nietylko nie m iał prawa odmó­
wić, ale poprostu m usiał uczynić zadość żą­
daniu. Na tern skończył się cały interes. 
W r. 1878 zaczęły po Lwowie obiegać po­
głoski, że weksle z podpisami Floryana i Ka­
zimierza W ysockich, już prenotowane w ta- 
buli, są sfałszowane, równie jak podpis Flo- 
ryana na pełnomocnictwie. Nie zwracałem 
na to uwagi, ale prawie równocześnie z po­
głoskam i pojawił się u m nie p. K irchm ayer 
i zaczął mi przedstawiać, że legataryusze, 
których jest pełnomocnikiem, zostali pokrzyw­
dzeni, i zapytał, czyli bank dla uniknięcia 
skandalu nie byłby skłonnym  do ustępstw . 
Taka argum entacya nie m ogła mnie usposo­
bić korzystnie, odpowiedziałem krótko, że 
bank w sposób najuczciwszy, najlegalniejszy 
nabył pretensyę od Popiela i że jako dyrek­
tor instytucyi finansowej nie mogę czynić 
ustępstw  ze szkodą zakładu. P an  K irchm ayer 
skarżył się tu wczoraj na szorstkie przyjęcie 
z mojej strony; widocznie przyjęcie nie m u­
siało być tak szorstkie, skoro później pojawił 
się znowu u mnie i zaczął formalnie grozić 
skandalem i procesem, wywodząc, że weksle 
i pełnomocnictwo zostały sfałszowane, że pro­
ces skandaliczny podkopie kredyt banku i że 
kwota, którą bank w ypłacił, jest mocno za- 
kwestyonowaną. W obec takich pogróżek nie 
m ogłem  dalej rozprawiać z p. Kirchmayerem, 
w stałem  i dałem mu tern do zrozumienia, że 
nasza konferencya skończona. P. K irchm ayer 
nie zraził się, lecz za pośrednictwem  p. Izy­
dora Kohna czynił dalsze zabiegi, aby bank 
opuścił coś z swojej pretensyi na rzecz lega- 
taryuszów. Żądał, ażeby bank wszedł z nim 
w spółkę i ażeby swoją czystą i legalną spra­
wę połączył z wątpliwą i niepew ną legata- 
ryuszów. Wobec takiej propozycyi m usiała 
się wyczerpać cierpliwość i zerwałem  s to ­
sunki z p. K irchm ayerem .

Przy konfrontacyi występuje p. K i r c h ­
m a y e r  z oskarżeniami przeciw bankowi, któ­
rych jednak p. przewodniczący nie dopuszcza.

Dr. W ładysław  G ó r e c k i ,  adwokat kra­
jowy, słuchany pod przysięgą, szczegółów nie 
pamięta. Smiesznem jest naw et przypuszczenie, 
ażeby bank, który ma aż nadto liczną kliente­
lę, dającą wszelką gwarancyę, ubiegał się o 
interesa wątpliwej natury. P a n d  jest pośre­
dnikiem między bankiem a stronami, które 
same wyszukują Handa, bo zdaje im się, że 
za jego pośrednictwem  najłatwiej zrealizować 
pożyczkę.

P. Simehe Wi l l i g ,  arendarz, który był 
w Hrehorowie przez t5 lat aż do r. 1876, 
powołany do rozprawy przez p. Kazimierza 
W ysockiego na stwierdzenie okoliczności, iż 
z polecenia ojca podpisywał go na dokum en­
tach, nie potw ierdził tego, chociaż przyzna­
je, że Kazimierz rządził wszystkiem.

P. Filip H o c h f e l d  załatw iał interesa 
zbożowe tylko z Kazimierzem W.; od niego 
otrzym ywał term inatki, jem u wypłacał roz­
maite kwoty i zgodnie z opinią całej okoli­
cy uważał go za samoistnego, przez nikogo 
niekontrolowanego gospodarza. Kazimierz W. 
zapłacił świadkowi za swego brata dość 
znaczną kwotę.

Dr. Bernard G o l d m a n ,  k  syer i pro- 
kurzysta banku kredytowego, potwierdził pod 
przysięgą wszystkie fakta przytoczone przez 
dr. Marchwickiego co do swego udziału w 
podpisaniu cesyi przy pożyczce na 20.000 zł.

M arkus A r d e l ,  obecnie kram arz przy 
ul. Łyczakowskiej, przez 22 lat faktor ś. p. 
F loryana W ., potwierdza wszystko, co o cha­
rakterze tegoż zeznali inni liczni świadkowie. 
N atom iast twierdzi, że Kazimierz zarządzał 
wszystkiem samoistnie, ś. p. F loryan nie mię- 
szał się nigdy do niczego i zdaniem św iad­
ka p. Kazimierz W. miał prawo podpisywać 
ojca na dokum entach. P rzy  pewnym specyal- 
nym  interesie handlowym z p. Doinsem, o- 
świadczył ś. p. F loryan świadkowi, iż Kazi­
mierz może go podpisać i podjąć pieniądze.

Ponieważ to zeznanie stoi w sprzecz­
ności z zeznaniami świadka w śledztwie i 
jest odosobnione, przeto na wniosek proku­
ratora zarządził trybunał w myśl §. 277 proc. 
karu. spisanie osobnego protokołu z św iad­
kiem i kazał go odstawić do sędziego śled­
czego bez zarządzenia aresztu śledczego.

Świadkowie dalsi: Ignacy R u s s m a n n  
i Selig P r e s s l e r  ze Lwowa, zeznali pod 
przysięgą, że interesa zbożowe załatwiali za­
wsze tylko z Kazimierzem W.; pierwszy z 
tych świadków zeznał nadto, że Kazimierz 
zapłacił mu za swego brata Stefana dość 
znaczną kwotę.

P" Maciej K u n a s z e w s k i ,  właściciel 
dóbr, były dyrektor Tow. kredyt, ziemskie­
go, zeznał pod przysięgą, że w roku 1878 
pożyczył p. Floryanowi W ysockiemu kwotę 
1403 złr., której tenże nie zwrócił i o któ­
rej zapomniał w testam encie. Po śmierci F lo ­
ryana zeznała p. Marya W ysocka, żona Ka­
zimierza, akt notaryalny na tę sumę.

P. Marya W acław a z Grodzickich W y ­
s o c k a ,  żona Kazimierza, m atka trojga dzie­
ci, zatrudniona obecnie w biurze p. Jędrze- 
jowiczowej w Krakowie, złożywszy przysięgę, 
maluje w jaskrwawych kolorach stosunki fa­
milijne W ysockich. W  posagu wniosła m ę­
żowi 22.000 zł. Cała ta suma przepadła w

skutek rozm aitych nieszczęść i niepowodzeń, 
a nie była zaintabulową. Głownem powodem 
ruiny byli bracia Kazimierza : S te fa n , Bole­
sław i P iotr, za których płacił długi. Jeszcze 
za życia ojca gospodarował Kazimierz w H re­
horowie sam oistn ie, nie był obowiązany do 
składania ojcu rachunków, ale świadkowi nie­
wiadomo, czy m iał prawo podpisywać ojca na 
wekslach i dokum entach. Po śmierci ojca za 
poradą P io tra  W ysockiego, przeniósł Kazi­
mierz na świadka wszystkie swoje prawa do 
spadku. Dalsze szczegółowe zeznania p M. 
Wysockiej były negacyą zeznań p K irch- 
mayera. N a w stępie swego przem ówienia za­
znaczyła p W ysocka , że jeszcze w przed­
sionku tej sali groził jej i pani Łazowskiej 
p. K irchm ayer procesem krym inalnym  , jeżeli
0 nim wyrażać się będą nieprzychylnie Nie 
jest p raw d ą , ażeby ś. p. Floryan zaszczycał 
p. K irchm ayera zaufan iem ; przeciwnie ile 
razy powrócił do domu z Krakowa, był zi­
rytowany. Był także zniechęcony z powodu, iż 
p. K irchm ayer mniej mu zapłacił za psze­
nicę, niż się zobowiązał. M ylne są tw ierdze­
nia p. Kichmayera, jakoby legataryusze p o ­
zostawali w największej nędzy. Pani Szyn 
g larska , jako wdowa po urzędniku pobiera 
pensyę, tak  sam o , jak pani Piotrowa W y­
socka, która ma kapitały leżące. Pani M arko­
wa Wysocka sama oświadczyła przed panną 
Łazowską, że powodem przykrych stosun­
ków pieniężnych są wysokie procenta, jakie 
jej mąż opłacać musi p. Kichmayerowi.

Przeciw  tym  zeznaniom powstaje en er­
gicznie p. K irchm ayer i spór świadków zo­
stał zakończony dopiero interw encyą p. prze­
wodniczącego.

Zeznania p. Maryi Wysockiej potw ier­
dziła p. Józefa Ł a z o w s k a ,  cioteczna sio­
stra Kazimierza Wysockiego.

P. W łodzim ierz kniaź P u z y n a ,  w ła­
ściciel d ó b r, zeznaje pod przysięgą: Przed 
5— 6 laty otrzymałem z Stanisławowa zawia­
domienie od notaryusza, p. Strassiia, iż dano 
mu do zaskarżenia weksel na 2,500 zł pod­
pisany przezemnie i jeszcze drugiego pana, 
którego nazwisko niech rai wolno będzie za­
trzymać w tajem nicy. N igdy wekslu takiego 
nie akceptowałem, pojechałem tedy natych­
miast do Stanisławowa. P. S trassil przedło­
żył mi weksel, na którym  mój podpis był 
istotnie bardzo dobrze naśladowany. Obydwa 
podpisy na wekslu były legalizowane przez 
p. Kmaziołuckiego. Pojechałem  do Rohatyna
1 przedstawiłem  mu tę. sprawę. Co się dalej 
stało, nie w iem ; wiem tylko, że z tego po­
wodu nie miałem żadnych stra t ani nieprzy­
jemności.

P. K n i a z i o ł u c k i  daje następujące 
w yjaśnienie: Nie pam iętam  dn ia , w którym 
byłem zajęty po za moją siedzibą urzędową. 
Przyjechawszy do dom u, dowiedziałem się 
od siostry żony, że był u mnie kniaź Puzyna 
z drugim panem, którego nazwiska także nie 
wymienię, skoro sobie tak życzy p. Puzyna, 
i że p. Puzyna a raczej ten drugi pan pro­
sili, ażebym natychm iast legalizował ich pod­
pisy i weksel odesłał im pocztą Podpis p. 
Puzyny był mi dobrze znany równie jak 
tam tego pana; sam p. Puzyna przyznaje, że 
podpis jego był bardzo dobrze naśladowany, 
ale ja  nie przypuszczałem . ażeby to mógł 
być falsyfikat. Mimo to nie ęhciałem  legali­
zować podpisu, ale moja żona, wówcza0 bar­
dzo cierpiąca, zaczęła mi robić wyrzuty, że 
pedantyzm em  moim odstręczę sobie klientów. 
Ulegając żonie c h o re j, legalizowałem podpi­
sy. Gdy prawdziwy stan rzeczy wyszedł na 
jaw, w ykupiłem  ten weksel mojemi pienią- 
dzmi u p Szeparowicza i p. Puzyna nie 
stracił ani centa. (C. d. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  Rneh na kolejach galicyjskich.

Ruch towarowy powiększył się na kolei Ka­
rola Ludwika i na Lwowsko Ozerniowieckiej 
z powodu znacznych transportów d rzew a , 
mąki, nasion olejnych i soli, tudzież niero­
gacizny, zaś na kolei Areyksięcia A lbrechta 
um niejszył się cokolwiek. Ceny zboża i pro­
duktów były w ubiegłym  tygodniu nastę­
pujące: płacono za 100 kilogramów psze­
nicy 9-60 zł. do 10-75 zł. żyta 9 -— zł. do 
9'75 zł, jęczm ienia 5 -90 zł. do 7-25 zł, owsa 
5 ’30 zł. do 6 ’25 zł, hreczki 6 -50 zł. do 6 75 
zł. kukurudzy 5-30 zł. do ?•— zł, prosa 5'50 
zł. do 5‘75 zł., grochu kuchennego- 7•—  zł. 
do -10'50 zł, grochu pastewnego 6'50 zł. do 
7*50 zł, fasoli 8-— zł. do 11 -50 zł, bobiku 
6T 0  zł. do 7 -— z ł ,  w jk i 5-—  zł. do 5'50 
zł, koniczyny ?0 -—  zł. do 50-—  zł. tym o­
tki 23-— zł. do 24-— zł., anyżu rossyjskie- 
go 36-—  zł. do 37-—  zł., anyżu płaskiego 
35*—  zł. do 37‘— zł, km inku 23-—  zł. do 
26-— zł, rzepaku zimowego 10—  zł. do 
1 1 7 0  zł, rzepaku letniego 10 75 zł. do 11 —  
zł, rzepiku zimowego 10'50 zł. do 1 1 '— zł, 
rzepiku letniego 10.75 zł. do 1 1 — -z ł, 
Inianki 9*40 zł. do 10-20 zł, nasienia lnia­
nego ID — zł. do 11 50 zł., nasienia kono­
pnego 6-7;' zł., do 7-— zł, za 10.000 litro- 
stopni spirytusu gotowego płacono 29*25 zł.

do 29-50 zł. wal. a. — R uch towarowy na 
kolei K a r  o 1 a L u d w i k a wynosił w ubiegłym  
tygodniu włącznie z transportem  przewozowym 
ogółem około 16,668.200 kilogramów i 6,641 
sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu  składały, 
się: zboża różnego rodzaju około 3,685.100, 
mąki i wyrobów mącznych około 6 19 900, 
nasion olejnych około 280.100, drzewa budul­
cowego i opałowego około 565.000, nafty i 
wosku ziemnego około 233.100, spirytusu 
około 95.100, jaj około 405.100 i węgli ka­
m iennych około 650.000 kilogram ów , na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież 4 :1  
sztuk wołów 6.190 sztuk nierogacizny. — 
Ruch towarowy na kolei L  w o w s k o-C z e r- 
n i o w i e c k i e j  wynosił w ubiegłym  tygodniu 
ogółem 8,508.000 kilogramów i 9.069 sztuk 
b y d ła , z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 6.780.000 kilogram ów , tudzież 341 
sztuk bydła rogatego, 8.723 sztuk nierogaci­
zny i 5 sztuk różnego bydła, zaś ku W scho­
dowi 1,728.000 kilogramów. Transporty skła­
dały się : ze zboża różnego rodzaju 1,634,000, 
mąki i wyrobów m ącznych 123.000, spirytusu
10.000 , produktów zwierzęcych 153 000, 
drzewa budulcow ego, opałowego i desek 
5,368.000, kamieni 56,000 i węgli kam ien­
nych 34.000 kilogram ów , na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towarowy 
na kolei A r e y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wyno­
sił w ubiegłym  tygodniu włącznie z transpor­
tem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 1,492,013 kilo­
gramów i 55 sztuk bydła T ransporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 337.58°, mąki 
i wyrobów mącznych 80.750, drzewa budul­
cowego i opałowego 590 .000 , spirytusu 
16 390, nafty i wosku ziemnego 15.640, mięsa 
1,520. soli 130.536, jaj 12,090, skór 5.-500 
i zapałek 2,260 kilogramów, na resztę zło­
żyły się różne towary, tudzież 55 sztuk n ie ­
rogacizny.

O zm arłym  wczoraj w W iedniu depu­
towanym dr. B r e s 11 u wyjmujemy z dzien­
ników następujące szczegóły biograficzne: 
Rudolf Brestel urodzony w W iedniu 1«16 
poświęcał się po ukończeniu studyów filozo­
ficznych speeyalnie nauce m atem atyki i fizy­
ki, i był od r. 1836 do 1K4G asystentem 
przy obserwatoryum astronom icznem  w W ie­
dniu. W latach 1841 — 1842 wykładał jako 
Kuplent naukę fizyki na uniw ersytecie w {?- 
łom uńcu a od r. 1844 — 1848 był suplen- 
tem  profesora matematyki na uniwersytecie 
wiedeńskim. W ybrany w r. 184*s do Rady 
państwa odznaczył się już wtedy szczególnie 
w komisyi finansowej. Po rozwiązaniu parla­
m entu kromieryżskiego oddał się dr. Brestel 
zawodowi dziennikarskiem u, był czas jakiś 
redaktorem  Salzbuger Ztg. a następnie w la­
tach ! ' 5 : i 1856 referentem  części ekono­
micznej w czasopiśmie wiedeńskiem Donau. 
W krótce potem otrzym ał posadę sekretarza 
w Zakładzie kredytow ym , na której pozo­
stawał aż do r. i -67, w którym  wszedł do 
„burgcrm iiiisteriunr1 jako m inister finansów. 
Działalność jego na tem stanowisku zjednała 
mu powszechne uznanie a osobiste przy­
mioty charakteru, skromność i pracowitość 
zapewniły mu szacunek naw et u antagoni­
stów politycznych. Brestel nie należał zre­
sztą nigdy do skrajnej partyi centralistów , 
nie był on z zasady przeciwnikiem ugody z 
W ęgram i ani z innem i narodowościami a w 
r. 1868, kiedy „burgerm inisterium 11 stało u 
szczytu swej potęgi, przem awiał za przyzna­
niem  Galicyi bardzo obszernej autonomii. 
Od upadku „burgerm inisterium " w r. 1870 
nie odgrywał już dr. Brestel wybitniejszej 
roli po litycznej, lubo aż do końca zasiadał 
w Radzie państwa jako leprezentan t I  dziel­
nicy miasta W iednia.

Pow tarza się wiadomość, że s e j m  p r u ­
s k i  b ę d z i e  z w o ł a n y m  n a  s e s y ę  n a d ­
z w y c z a j n ą  i to nie z powodu projektów 
ekonomicznych ks. Bismarcka lecz dla uchw a­
lenia nowego przedłożenia kościelno-politycz- 
nego. Układy prowadzone w tych czasach 
z kuryą rzymską m iały doprowadzić do pew­
nego rezultatu, a mianowicie niektóre kapi­
tu ły  m iały się zgodzić na wybór adm inistra­
torów, którzy są skłonni do przyjęcia obo­
wiązku zawiadamiania rządu o instalacyacli 
na posady duchowne. Hannoverscher Courrier 
otrzym uje pod zastrzeżeniem wiadomość z 
M inden, że kapituła w Paderbornie w ybrała 
adm inistratora i zawiadomiła o tem nadpre- 
zydenta Wastfalii. Do K u r y  era Poznańskiego  
donoszą z Rzymu, że kurya zgodziła się ze­
zwolić na wybór adm inistratora pod w arun­
kiem zniesienia ustawy o zawieszaniu tempo- 
raliów. Grcrniania, przyznaje że kapituła w 
Paderborn traktuje z kuryą, sądzi jednak, że 
przed wyborem wikaryusza kapitulnego m u­
szą nastąpić układy pomiędzy Rzymem a rzą­
dem względem obowiązku donoszenia o in- 
stalacyach, dotychczas zaś jeszcze żadnych 
tego rodzaju układów nie było.

N ational Ztg. donosi, że w tych dniach 
ma być przedłożony Radzie związkowej n ie­
mieckiej projekt utw orzenia dla całej Rzeszy 
r a d y  e k o n o m i c z n e j  Donosząc o tem, 
pisze ten d z ien n ik : „Recepta utworzenia tej 
rady jest bardzo prosta; do 75 członków m ia­
nowanych do tej funkcyi z Prus, mają inne 
państw a Rzeczy przedstawić jeszcze 50, ale 
rząd centralny nie troszczy się o sposób m ia­
nowania ich. Zdaje się, że książę Bismarck 
ma nadzieję przez utworzenie rady ekono­
micznej stworzyć instytucyę parlam entarną, 
któraby tylko popierała rząd a nigdy przeciw 
niczemu nie protestowała. Walka przeciw 
istniejącym  instytucyom  parlam entarnym  ma 
być w łaśnie w parlamencie na nowo podjętą. 
Przedłużenie okresów budżetowych ma ście­
śnić władzę parlam entarną, prócz tego mają 
być przygotowane środki zapobiegające czę­
stemu zbieraniu się ciał prawodawczych. 
Mnożenie ciał parlam entarnych z jednej stro­
ny a dążność do ukrócenia ich wpływu z 
drugiej, są to zjawiska, zostające z sobą w ści­
słym  związku. W szystkie powyższe usiłow a­
nia noszą wybitną dążność do ostatecznego 
złamania parlam entaryzm u, co dowodzi jed­
nak, że jest on siłą, z którą trzeba będzie 
wcześniej czy później wejść w układy".

W edług dzienników londyńskich an­
gielskie m inisterstw o wojny nietyle obawia 
się bezpośrednich następstw  p o r a ż k i  g e ­
n e r a ł a  C o l l e y a ,  ile wpływu, jaki ta po­
rażka wywrzeć może na um ysły Boerów w 
Oranii, Natalu i inuych koloniach południo- 
wo-atrykańskich.

Boerowie bardzo silnie oszańcowują swo­
je stanowisko i spodziewają się zaczepki ze 
strony generała Wooda.

Radykalni członkowie angielskiej Izby 
niższej pod przewodnictwem Lawsona orga­
nizują w całej Anglii agitacyę przeciw dal­
szemu prowadzeniu w oj n n y  w T i a n s v a a -  
lu . Urządzane będą w tym  ce'u m ityngi we 
w szystkich m iastach i przedłożonym zostanie 
Gladstonowi m em oryał, przypominający mu 
jego pogląd na tę sprawę, wypowiedziany nie­
gdyś w M idlothian.

O rozpoczęciu k r o k ó w  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i c h  p r z e c i w  B a s u t o m, jak 
widzimy z poniższych telegramów, rząd an­
gielski nie ma jeszcze wiadomości. Faktem  
jes t jednak, że Basutowie nie odpowiedzieli 
na proponowane w arunki pokoju, a zatem 
zawieszenie broni skończyło się bezskutecz­
nie, lecz, jak się zdaje, deszcze przeszkodziły 
rozpoczęciu na nowo operacyi wojennych.

Z Londynu donoszą do Neue fr . Tres- 
se. że rozpoczęta w Izbie wyższej dyskusya 
nad rezolucją lorda Lyttona, oświadczającą, 
że przedłożone przez rząd dokumenta nie 
pozwalają o p u ś c i ć  p o z y c y i  w K a n d a -  
k a r z e ,  może się stać niebezpieczną dla rzą­
du. Przew idyw ana jest znaczna większość 
konserwatystów, która popierać będzie rezo- 
iucyę, a ponieważ przyjęcie jej równa się w y­
rażeniu nieufności, kwestya ta zatem będzie 
m usiała być poruszoną i w Izbie niższej, 
gdzie możebna koalicja konserwatystów z ra­
dykałam i i deputowanymi irlandzkim i ła ­
two doprowadzić może do obalenia gabinetu 
Gladstona.

Agence Rwsse zapewnia, że n i e p o r o ­
z u m i e n i a  r z ą d u  s e r b s k i e g o  z r e ­
p r e z e n t a n t e m  a n g i e l s k i m  Goul­
dem m iały za powód niektóre postanowienia 
trak tatu  handlowego angielsko-serbskiego.

Z Ruszczuku donoszą, że w Kusz Tepe 
ukazała się s i l n a  b a n d a  m a h o m e t a ń -  
s k i c h  p o w s t a ń c ó w ,  przeciw którym  
wysłano wojsko.

Wiadomości o r u c h u  a l b a ń s k i m  
w U e s k i i b i e  i przejściu na stronę A lbań- 
czyków czterech batalionów tureckich za­
przeczają telegram y posłów w K onstantyno­
polu.

Do Polit. Corresp. donoszą z Kanei, że 
rząd turecki nakazał spieszną sprzedaż b u- 
d y n k ó w  i d ó b r  s k a r b o w y c h  n a  w y ­
s p i e  K r e c i e  z zapewnieniem  nabywcom  
naj d o g o d ni ej szy ch warunków.

Z Paryża donoszą, że P orta  zgadza się 
na l i n i ę  g r a n i c z n ą  w T e s s a l i i ,  zapro­
ponowaną przez konferencyę berlińską. Po­
mimo to horyzont je s t zachm urzony, ponie­
waż Turcya zbroi się bardzo pilnie i mało 
jest w ogóle nadziei pokojowego załatwienia 
sprawy.

W edług iistu pryw atnego z H ong-K ong 
do S t. Jam es-G azette  C h i n y  u s i l n i e  p r z y -
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g o  t o w u j a  s i ę  d o  w o j n y ,  a Eossya tak ie  
się zbroi. W porcie N angasaki 5 rossyjskich 
okrętów uzbrojono arm atam i i zaopatrzono 
w wielką ilość am unicyi.

Wczoraj o godzinie 12 w południe no- 
wowybrany p r e z y d e n t  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h ,  g e n e r a ł  G a r  f i e l d ,  m iał objąć 
urzędowanie w miejsce ustępującego R uther­
forda Hayesa. Garfield przybył już we w to­
rek do W aszyngtonu.

W iadomość o z a w a r c i u  p o k o j u  p o ­
m i ę d z y  P e r u  i G h i l i  była widocznie 
przedwczesną, gdyż dotąd nie została po- 
twieidzoną. Prawdziwem  za to okazało się 
doniesienie, iż Peru  zażądało pośrednictwa 
państw  europejskich. Obecnie donoszą, że 
rząd peruwiański udał się także z tą proźbą 
do rządów niemieckiego i włoskiego. W ło­
chy miały przyjąć propozycyę, N iem cy zaś 
odpowiedziały odmownie

TELEGRAMI GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 4 marca. I z b a  d e p u ­

t o w a n y c h .  Za otwarciem posiedzenia 
prezydent Izby poświęca rzewne wspo­
mnienie zmarłemu dr. B r e s t l o w i .  
Wybory deputowanych Schm iederera, 
Ehrlicha, K a c z y ń s k i e g o ,  Tallirza, 
Penka, Hawelki, Yorela i Ghlumeckiego 
zostały bez debaty uznane za ważne. 
Po przyjęciu kilku projektów ustawy 
mniejszej doniosłości rozpoczęto obrady 
nad wnioskiem dep. Lenza względem 
zakładania p o c z t o wy c h  kas  o s z c z ę ­
d n o ś c i .  Dep. H a u s n e r  zaleca przy­
jęcie rezolucyi komisyi, aby rząd roz­
ważył tę sprawę. M e n g e r  oświadcza 
się przeciw. L e n  z przemawia za wnio­
skiem mniejszości. Po przemówieniu 
Fusa i Kronawettera oświadcza m i­
n i s t e r  h a n d l u ,  żem yśl komisyi zna­
lazła już wyraz w projekcie ustawy, 
który właśnie się przygotowuje. W pro­
jekcie tym spełnione zostają niektóre 
z objawionych życzeń; rzeczą Izby 
będzie poczynić w nim poprawki, przy­
jąć go, albo odrzucić. Izba uchwaliła 
następnie wniosek komisyi.

Przyszłe posiedzenie we wtorek.
Berlin, 4 marca. Na posiedzeniu 

p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  pod­
czas dyskusyi nad opodatkowaniem 
mieszkań służbowych, przerwał Struve 
wywody Bismarcka okrzykiem „bez­
w stydne!1' Bismarck odparł, że to jest 
bezwstydne wyrażenie. Struve został 
przywołany do porządku. Na zapytanie 
Struvego Bismarck cofnął użyte wyra­
żenie.

Konstantynopol, 4 marca. Na 
tygodniowe p r z y j ę c i e  u m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  posłowie 
mocarstw nie przybyli, znajdowali się 
tylko ich dragomanowie, którzy wyra­
zili zdziwienie z powodu opóźniania od­
powiedzi przez Porte i zalecali jej przy­
spieszenie. Assim-basza przyrzekł bez­
zwłoczną odpowiedź.

Porta zażądała od administracyi 
sześciu podatków z a l i c z k i  200.000 
f u n t ó w .  Administracya odroczyła od­
powiedź aż do uzyskania przyzwolenia 
interesantów europejskich.

Londyn, 4 marca. W Izbie niż­
szej rząd oświadczył, że sądzi, iż za ­
w i e s z e n i e  b r o n i  z B a s u t a m i  zo­
stało przedłużone. Rząd nie otrzymał 
wiadomości o dokonywanem lub za- 
mierzonem wkrótce z a j ę c i u  M e r w u  
p r z e z  R o s s y a n .  Bząd krajowy nie 
zarządził jeszcze o p us z c z e n i a  Ka  n- 
d a h a r u  i jak się zdaje, rząd indyjski 
nie wydał jeszcze w tej mierze i o z -  

porządzenia.
Londyn, 4 marca. W Izbie niż­

szej przedstawił minister wojny zamie­
rzona r e f o r m ę  w o j s k  an g ie lsk ich . 
Wiek rekrutacyjny podwyższonym bę­
dzie z lat 18 na 19, rekruci jak do- 
tyczas będą werbowani na lat 12, słu­
żyć jednak będą zamiast lat szescra 
przez lat siedem, a pełniący służbę za

granicami Anglii w razie potrzeby przez 
lat 8, zaś w Indy ach wszyscy zawer- 
bewani pozostawać będą przez 8 lat 
pod sztandarami. Celem pomnożenia 
rezerwy służącym w kraju pozwolonem 
bedzie, jeżeli rekrutacya okaże się do­
stateczną, po 3 lub 4 latach czynnej 
służby przechodzić do rezerwy. Rezer­
wiści mogą przez 4 dalsze lata pozo­
stawać w służbie. Rozlokowanie armii 
ma być w ten sposob zreformowane, 
ażeby zawsze jeden korpus złożony z 
18 batalionów liniowych, 3 batalionów 
gwardyi, 6 pułków kawaleryi i 17 ba- 
teryj był gotowym do służby zagrani­
cznej. Dalej minister proponuje przy­
musowe ustępowanie oficerow z armii 
czynnej po dojściu do pewnego wieku. 
Ogólna oszczędność wyniesie 25.000 
fst. w Anglii "i 200.000 fst. w Indyach. 
Wreszcie proponuje minister zniesienie
kary cielesnej. _

Izba wyższa obradowała nad wnio­
skiem Lyttona w kwestyi o b s a d z e ­
n i a  K a n d a h a r u .  Kilku mówców, a 
w ich liczbie Derby, przemawiało prze­
ciw ewakuacyi, a kilku za opuszcze­
niem. Salisbury w yraził przekonanie, 
że po pokonaniu Turkm enów Rossya 
nie bedzie mogła się zatizymac, dlate­
go konieczne są środki ochiony inte­
resów  angielskich. Northcote bronił po­
lityki rządu. Dzis dalszy ciąg dyskusyi.

Wiedeń, 5 marca. B y ły  p r e z e s  
R a d y  p a ń s t w a  K r a u s s  u m a r ł .

Wiedeń, 5 marca. (Tel. pryw.) 
N. fr. Presse. dowiaduje się że biskup 
(truscha odmówił przyjęcia stanowiska 
arcybiskupa wiedeńskiego % i że biskup 
Leiss z Brixen ma zostać arcybisku­
pem.

F r e m d e n b l a t t  zdaje sprawę z mo­
tywów, które skłoniły kluby r a d y  
g m i n n e j  do uchylenia się od wszel­
kiej demonstracyi. Większość rady 
gminnej była zdania, że prawica Izby 
deputowanych bynajmniej nie naruszy­
ła konstytucyi, i że powód do demon­
stracyi byłby zbyt mało znaczący. Ra­
da gminna przez wzięcie udziału w 
demonstracyi postawiłaby się w tern 
położeniu, że musiałaby zaznaczać swo­
je stanowisko przeciw każdemu wnio­
skowi niezgodnemu z intencyami le­
wicy, gdy rada miejska nie jest by­
najmniej instytutem demonstracyjnym.

K a p i t u ł a  k a t o d  r a in  a o ł o- 
m u n i e c k a otrzymała zawiadomienie 
że rząd nie zatwierdzi dokonanego nie­
dawno wyboru trzech kanoników.

Wiadomość podana w dziennikach 
czeskich, że prawica zamierzę interpe­
lować z powodu d e m o n s t r a c y i  s t u ­
d e n c k i c h  jest bezzasadna.

Klub czeski oświadczył się jedno­
myślnie przeciw rozpowszechnionej przez 
Politik wieści o p r z e n i e s i e n i u  R a ­
d y  p a ń s t w a  do  K r  omi  e r y ż a  i 
zalecił prasie swego stronnictwa wię­
kszą karność, ażeby uniknąć kompro- 
mitacyi stronnictwa.

Do starej Presse donoszą z Lon­
dynu. że opinia w Holandyijest tak obu­
rzona s p r a w a  B o o r ó w ,  iż obawia­
ją się na seryo naruszenia neutralności 
ze strony tego państwa.

żi portów holenderskich mają hyc 
w ysyłane wielkie ekspedyeye o c h o t ­
n i k ó w  i a m u n i c y i  d l a  Bo  e r ów.  
Anglia w razie potrzeby będzie ener­
gicznie reklam ow ała w Amsterdamie.

Od posła angielskiego w Konstan­
tynopolu Goeschena nadeszła długa de­
pesza kreśląca przebieg dotychczaso­
wych uk ł adów w spr awi e  greckiej .  
Groeschen jest zdania że Porta zamie­
rza przeciągnąć układy aż do lata.

Z Petersburga donoszą do dzien­
ników tutejszych że przesłuchanie are­
sztowanego byłego ajenta tajnej policyi 
Kleszczalnikowa dostarczyło bardzo wie- 
le materyału do rozjaśnienia p r o c e ­
s ó w  i z b r o d n i  n i h i l i s t ó w .  Oka­
zało sie, że Keszczalnikow ostrzegało O
nihilistów o zamierzonem denuncyowa-

niu pseudonihilistów i czynił bezsku- 
tecznemi rewizye przez zawiadamianie 
o nich nihilistycznego komitetu.

Z agrzeb, 5 marca'. (Teł. pryw.) 
Wczoraj w południe nastąpiło znowu 
kilka wstrząśnień ziemi.

Konstąntynopol. 5 marca. (T .p r.)  
Porta zarządziła utworzenie sztabu ge­
neralnego przy dywizyach wojskowych 
Larissa, Janina, Adryanopol, Salonika, 
Kossowo. Oficerowie zamianowani do 
Larissy i Janiny już wyjechali do miej­
sca przeznaczenia.

Armia w Tessalii i Epirze skła­
dać się będzie z 4 korpusów7 pod do­
wództwem Ahmeda-Muktara-baszy, Fu- 
ada-baszy, Hidajeta-baszy i Ali-Nizami- 
baszy. Główne dowództwo obejmie 
Derwisz-basza.

Londyn, 5 marca. Izba wyższa 
przyjęła wniosek Lyttona p r z e c i w k o  
o p u s z c z e n i u  K a n d a h a r u .  więk­
szością 155 przeciw 76 głosom. Więk­
szość przeciwna rządowi wyniosła za­
tem 89 głosów.

Izba niższa przyjęła w drugiem 
czytaniu b il o r o z b r o j e n i u  I r l a n d y i  
145 głosami przeciw 34.

Dublin, 5 marca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza proklamacyę wicekróla 
zaprowadzającą nowe p ra w a  p rz y m u ­
sowe w dziewięciu hrabstwach.

Kopenhaga, 5 marca. (Tel.pryw.) 
Znaczna liczba d u ń s k i c h  o f i c e r ó w  
przygotowała się do wyjazdu do Gre- 
cyi i w s tąp ie n ia  do a rm ii g re c k ie j. 
Niektórzy lekarze i weterynarze już 
wyjechali do Aten.

Sofia, 3 marca. (Tel.pryw.) R ocz­
n ica  w s tą p ie n ia  na  t r on  c a ra  i za­
warcia traktatu sanstefańskiego była tu 
wczoraj obchodzoną bardzo uroczyście. 
Słowienska Beseda urządziła pochód z 
pochodniami przed konsulatem rossyj- 
skiem, podczas którego prezes tego sto­
warzyszenia prosił konsula, ażeby był 
tłómaczem uczuć wiecznej wdzięczności, 
jaką ożywieni są dla cara Bułgarowie. 
Konsul odpowiedział że misya carska 
oswobodzenia Bułgarów zbliża się do 
końea.

Berlin, 5 marca. (Tel. pryw.) 
Wczorajsze posiedzenie p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o  było znowu bardzo 
burzliwe. Ks. Bismarck krytykował 
żywo berliński zarząd finansowy i wszedł 
w osobistą dyskusję z niektórymi de­
putowanymi liberalnymi. Przyszło do 
bardzo przykrych wyrażeń. (Ob. tele­
gram powyższy z Berlina. P. B-) Mo­
wy ks. Bismarcka dowodzą, że pra­
gnie on pognębić stronnictwo liberalne 
przy wyborach i dlatego chciałby także 
przyspieszyć załatwienie kwestyi ko­
ścielnej.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 4go marca 1881, godzina 2 

m. 26. Losy kredytowe 180-75, Węg. akcye 
kredyt. 268 50, Akcye anglo - austr. 130-50, 
Akcye barku  Union 12S‘— , Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 276-50, Akcye kolei północnej 
231'— , Akcye kolei południowej 109"—, 
Akcye kolei Alfold. 161*— , Akcye kolei 
Elżbiety 205' , Akcye kolei Lwowsko-Czer-
niowieckiej 178— , Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 154'50, W iedeńskie losy 
119. —, Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei 
Albrechta — •— , W ęgierskie obligacye państwa 
w złocie 88-25, Galicyjskie obligacye indem niza- 
cyjne 99'25, Losy regulacyi Cissy 108-25, Losy 
tureckie 23.10, W ęgierska ren ta  112-90, A k­
cye banku związkowego 129‘25, Akcye ban­
ku obrotowego —■— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej — , Akcye kolei państwowej
— •— , Rubel papierowy D 2 2 1/*, W ęgierskie 
losy 116-— , Mark. niem iecki — •— . Usposo­
bienie ustalone.

Wiedeń, 4go m arca 1881, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 291-40, Anglo- 
Austryackie — ■— , U nionsbank — •— , Kolei 
Karola Ludwika 276-— , Południowa — , 
Renta papierowa 73-72, Galicyjskie listy za­
stawne 103"25, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — •— , Galicyjski bank rustykal­
ny 103-— , Losy z r. 1860 — ■— , Napo- 
leondoi 9-29— , Rubel papierowy — .— . Uspo­
sobienie-—

Wiedeń, 5 m arca 1881, godzina 10 
min. 50. Akcye kredytowe 290-— , Anglo- 
Austr. 129-50, Akcye banku U nion 127-10, 
Kolej Karola Lud. — •—, Południow a — ■— . 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne — "— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — Galicyjski  bank ru sty ­
kalny — , Losy z roku 1860 Na-
poleondor 9-29Vg, Rubel papierowy l-2 2 1/s .
U s p o so b ie n ie  m d łe .

T e le g ra m y  z b o ż o w e  z d. 4 marca. 
W i e d e ń :  Pszenica 11-50 do 12-50 zł., ży­
to 10 60 do 11.10 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.25 do 32-50 zł. —  B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11.32 
do 11.37 zł., rzepak (s ie rp ień—  wrzes) 12 25 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 210 25, 
żyto — , spiritus loco 55.40, olej rzepa­
kowy 53.40. S z c z e c i n :  Pszenica — , rze 
pik — ‘— • P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6 U60 , 
olej rzepakowy 72-00, spirytus — ■— . W r o ­
c ł a w :  Pszenica — -— , żyto — •—, owies 
— ,— spirytus — •— , kukurudza —•— , K o ­
l o n i a :  Pszenica — •— .

Odpowiedzialny redak tor: Władysław Łoziński.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się „Przewodnik naukowy i literacki 
za miesiąc marzec dla prenumerato* 
rów cało- i półrocznych.______________

P r z y je c k a li do Lwowa.
dnia 5 marca 1881.
Hotel George’a.

Pp. K. Bodnar ze Strzemiicza. J. Kra­
sicki z Tarnowa. K. Petrowicz z Wołostkowa. 
M. Sozański z Wasylowa.

Hotel Angielski.
P. T. Żelechowski z Korozowa.

Hotel Langa.
Pp. A. Neuman z Wiednia K. Linsen- 

meyer z Wiednia. S. Pinale3 z Wiednia.
Hotel Krakowski.

Pp W. Rawski z Jagielnicy. K. Rogal­
ski z Milna. L Wisłocki z Jarosławia.

O d j e c h a l i  ze Lwowa.
Po. S. hr. Badeni do Radziechowa. E. br. 

Heydel do Berenian. K. br. Horoch do Krakowa. 
A. br. Lipowski do Hucisk. J. Soniewicki do 
Przemyślan.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 5 m arca 1881 o godzinie 7 rano. 
B arom etr 731.18mm. przy temp. 0°C. Psychro­

m etr suchy — 11.2°C. Psychrom etr wilgotny — 11.4°C. 
Prężność pary 1.8mm. W ilgoć 9 3 ’/,. Zachm urzenie 10. 
W ia tr SW 2. Ozon 9.

T em peratu-a  pow ietrza — 9.0°R.
B arom etr opada.

S tan barom etru nad poziom morza 758.48mm.

P ociąg i k o lejow e.
P rzych odzą  do Lw owa.

W edług południka peszteńskiego.
'Ł K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­

ciąg pospieszny); o godz. 9 mm. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Podziękowanie.<»

N a jw ię k sz y m  s k a ib e m  d la  rod z icó w  — 
ich  d z ie c k o ;  n a jw ię k sz em  szczęśc iem  d la  n i -h  —  
zd ro w ie  jego . Spokój i w eso ło ść  teg o  d z ieck a  m iłe  
im  ta k , ja k  b o lesn ą  je s t  c h w ila , w  k tó re j tc  
d z iec ię  sw o je  u jrz ą  s ła b e . W te d y  z ro zp aczo n a , 
z a is te  p o ż a ło w a n ia  g o d n a  m a tk a  c h w y ta  s ię  
k ażd eg o  ś ro d k a , s łu c h a  każdej ra d y , k tó ra b y  
p o m o c n ą  b y ła  jej d z iec ięc iu . P o d o b n ie  z ro zp a ­
czoną  b y ła  n iżej p o d p isa n a  p rzy  chorej sw ej. 
na jd ro ższe j córce K a m ili. R a d y  je d n a k  i  p rze  
p isy  zacn eg o  le k a rz a  W g o P. S tanisław a S o ł­
tysika , D ra  medycyny w Brodach, jeg o  e n e r ­
g iczn e  i  tro sk liw e  za jęc ie  s ię  m oją  n ie b e z p ie ­
czn ie  n a  d y fte ry ę  z a p a d łą  d z ie c in ą  b y ły  ta k  
sk u te cz n e , iż w  g a s i ą c ą  ju ż  p o c zą ł w s tęp o w ać  
d u ch  ożyw czy i  ty le  p o żąd an e  zd ro w ie  n a  no ­
wo w n ie j z a k w itło . I leż  w d z ięc zn o śc i ja k o  
m a tk a  w in n a m  m ężo w i, k tó reg o  ra d y , g o rliw e  
i s ta r a n n e  za jęc ie  s ię , z s z la c h e tn y c h  p o b u d ek  
w y n ik łe  p o św ię c en ie  w y ra to w a ły  to  u p ro g u  
w ieczn o śc i s to jące  d z ie c ię ! ? —  N ie ch  m i z a tem  
w olno  b ęd zie  T o b ie  S z a n . D o k to rze , n a  te m  
m ie jscu  z ło ży ć  p u b lic z n ie  n a jczu lsze  podzięko 
w an ie  m oje i n iczem  n iew y s ło w io n ą  w d z ięczn o ść, 
ja k ą  d o zg o n n ie  w  ło n ie  se rca  m ego żyw ię.
(16651 Kamila Lewińska.

M A T T O E f T E G o -

GIESSHUBLER
najczystszy §zezaw alkaliczny,
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający 
szczeiólnie dający się użyć przeciw katarowi 

organów oddechowych, trawienia i pęcherza, 
PASTYLKI digestives et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i hand­
lach wód mineralnych, kawiarniach i restau- 
racyacb. ((,1051

HENRYK MATT0NI, Karlsbad.
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 4 m area 1881.

1. Akcye za sztukę. „
Kol. g. K ar. Ludw . po 200 z ł m .k . ^  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w .a. j= 
B anku k ip . galic. po 200 zł. w. a. N 
B anku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. Listy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 p r. w. a. o
_ „ 4 p r. w. a. »» n n r ^

„ n „ 5 p r. okresowe
B anku kip . galic. 6 pr. w. a.

„ „ 5 pr. w. a. wyło-
sowalne z 10 pr. prem ią . . g 

L is ty  dłużne g. Z. k r . w ł. 6 p r. w. a. g.
E3

3. Łisly dłużne za 100 zł. 'jj

Ogóln. roln. kred. Z ak ład  d la Gal. .2 
i Buków. 6 pr. los. w 15 la t

4. ObUgi za 100 z łr.

Indem niz. galic. 5 prc. m. k. 99 — 100 —
Oblig. Kom unalne gal. Z ak ł. kred.

w łościańskiego 6 proc. w. a. . 101 — 102 50
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r. w. a. 101 50 103 —

5 .  L o s y  m iasta  K rakow a . . 19 50 21 —
„ „ Stanisław ow a . 23 50 25 50

f t .  M o n e t y .
D ukat holenderski . . . . 5 44 5 52
D ukat cesarsk i * ............................. 5 45 5 53
N a p o l e o n d o r ................................... 9 27 9 37
Pófim peryał ................................... 9 54 9 64
R ubel rossy jsk i srebrny . . . 1 50 1 65

„ „ pap ie ro w y . . . i  * 17 . 1 237 ,
100 m arek niem ieckich . . . . 57 15 58 -
Srebro . . . . .  ................... 99 50 100 50
K nt‘MMV " 7 R!-fłłl!-7» 99 25 100 25

p łacą  żądają 
w aluta austr.

złr. et. z łr. et.

275 — 278 — 
171 — 174 — 
800 — 303 — 
255 — 258 —

99 85 100 75
yg   94 _
99 85 100 75

103 — 103 90

99 75 100 75
102 50 104 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 1 m arca 1881.

Iz  D ł t l g  p a ń s t w a ;  p łacą  żądają

Jednolity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad 73.20 73.3o
l u ty - s ie r p i e ń ...................................  73 25 73.40

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s ty c z e ń - lip ie c ...................................  75.50 75.70
kw ieeień-październik • . . 75.50 75 70

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 121.50 122.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr, 130.25 130.75
„ 1860 po 10O zł. 5 p r. 152.25 133.—
„ „ 186* po 100 zł. 172 — 173.—
„ „ 1864 po 50 zł. 170.50 171.50

R enty Com, po 42 lir. austr. . . 27.— 28.—
L isty  zastaw, domen państw , po 120

złr. 5 prc- .   141.50 142.—
A ustr. A syg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.20 100J50 
A ustr. ren ta  zł. wolna od podatku 4 pr. 89.65 89.30

3z  O b l i g a c . y e  indem n. 5 p r. (za 100 zł. m. k.)

Czeek
Bukowiny . 
Galieyi . . . 
Niższej A ustry i 
Siedm iogrodu . 
W ęg ier .

104.50 105.50 
97.— 97.75 
99.25 99.75

105.50 106.50 
94.— 94.75 
96 30 96.80

3 .  A k c y e .

Bank A nglo-aust. 200 zł. emit. zł. 130 130.— 130.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 294.90 295.10 
N iższo-aostr. tow. eskomt. po 500 zł. 800—  810.— 
Gal. banku kip. po 2o0 zł. , . . — ,— —.—
Gal. bank d. ban . i prz. a 200 zł. wpł. 40 p r. — .— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem ski a  200 złr. — .— — .— 
Banku austro-w ęgiersk. a. 600 z łr. 816.— 818.— 
Kol. A lbrechta a W)0 zł. w srebrze 88.— 89.— 
A ust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.m k. 587.— 589.— 
Kol. Cesarzowej E lżbiety  po 2 0 0 zł. „ 204.50 206.— 
Kol. P reszów -T arn . (w.e.) a 200 zł. — .— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k, 3225.— 2230.—
Kol Tła1' Ludw mo i-o t ••‘76 — 176.50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. mk. 
Po łud . kol. państw , po 200 zł. w. a. 
I: kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

p łacą  żądają 
172.— 173.—
293.— 293 50 
106.— 106.50 
153.75 154 25

93.50
100.75

4 .  Ł t s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Z ak ład  dla
Galieyi : Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— — .— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.25 116.50 
Gal. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 1. 6 p r. 100.— — .— 

» » » » w 2 0 1  7 p r. 1 0 7 . -  - . -
a „ » w d b l. f>7, pr. 9o.o0

Gal. Tow. hred. w. a. po 4 proct. . 92.oO
„ n » P° 5 P>'oet- 100-25

n n n fi n P° ® proct W 
37 latach zwrotne . . . .  100.25 100.75

Gal. banku hip. po 6 proc. . . 103.25 103.75
Gal. Z ak ł. kred. włość, po 6 pr. . 103.— 103.50
Bauku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . 102.15 102.35
W ęg. Tow. ziem. ake. po 51/* proc. 99.75 100.75

„ Zakł. kr. ziems. po 5 7 , proc. 102.25 102.75

5 .  O  t i g a c y e  z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kol. A lbrechta a 300 zł. -5 pr. w. a. 92.50 92.5 0 
Tow. kol. żel. Preszów -Tarnow  (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k .

„ „ p» 100 zł. w. a .
Kol. gal. K ar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

» » » u  emisyi • •
fi n fi n III' i)
n ji fi fi t  y • fi •

Kol. Lw ow .-C zer.-Jass. I I I  emis. a 300 
z łr. 5 proc. w srebrze z r .  1865 

z r. 1867 
z r .  1868 
z r. 1872

W ęg. gal. kol. a 200 z łr. 5 prc. w sr.

87.— 83.—
106.25 106.75
102.25 — .— 
103.50 —.— 
102.30 102.60 
102.— 102.25

93. -  93.50 
99.— 99.50 
94.20 94.50 
92.50 92.90 
88 25 88.75

6 .  L o s  y.

Inst. kr. d la han. i p r .  po 100 z ł. w. a. 180.50 181.—
Clarego po 40 zł: m. k. . • . . 40.— 41.50

{firi. iiiir na Tranaiu rtn 190 zł.m k P '6 .— 106.50

p łacą  żądają.
Keglevieha po 10 zł. m. k. . . 1 7 . 5 0 ---------- -
L osy  m iasta K rakowa . . . .  20.— 20.50
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 43.25 43.75
Palfiego po 40 zł. m. k ......................... 39.25 49.—
Fundaeya szpitala  Areyks. R udolfa . 19.50 — .
Salm a po 40 zł. m. k. . . . 50.25 51.—■
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  45.40 45.70
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. w.a.) 24.— 25.—
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. 126.50 127.—

„ „ p o  50 zł. w. a. 65.— 65.75
W aldsteina po 20 zł. m k. . 31.50 32 —
W indisohgriitza po 20 zł. m. k. . 38.75 39.25

7 . W e k s le  (na 3 m iesiące;.

A ugsburg  na 100 zł. w.
B erlin  za 100 marle w. p,
F ra n k fu rt za 100 m ark p 
Ham burg za 100 m ark w.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr. . .

p. n.

117.70 117.85 
46.40 46.40

Kurs złota.
D ukat cesarski men. . . .

„ pełnej wagi . . . .
K o r o n a ....................... .....
2 0 -fran k ó w k a .............................
R ossyjski im peryał . . . .
T a lar związkowy . . .
Srebro .............................

5 .52.— 
5.51.—

9.31.50
9.56.—

5.54.—
o.o3.—

9.32 — 
9.58.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafow any kurs w iedeński

z dnia 4 m arca 1881. zł. ct.
Jednolity  d ług  państw a w banknotach 73 85

,  „ „ w srebrze . . 76 70
R enta  w z ł o c i e .............................................. 90 20
L osy pożyczki z roku 1860 . . 130 25
Akcye banku austro-w ęgierskiego 815 —

„ „ kredytowego . . 292 10
L o n d y n .................................................... 117 65
Srebro ................................... ____ ____

N a p o le o n d o r ............................. 9 29 -
D ukat cesarski men. . 5 52
100 m sre l niem iecki'-! 57 30

D K t ; e n L H . i k
(1654 1— 3) E  (F y  k  t

L. 3596. W dniach 24 marca, 26 kwiet­
nia, 24 maja 1881 o 10 rano przeprowadzo­
ny zostanie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności włościańskiej, pod 1. k. 14 i 15/16 
w W oli wadowskiej położonych ciała tabu­
larnego niestanowiącyeh, a do dłużników  
Józef* Kapinosa, Jana Kapinosa i Wojeiecha 
Strycharza należących, a to celem ściągnięcia 
wierzytelności Isaka Wolfa w kwocie 40 złr. 
w. a. z pn.

Gena szacunkowa realności pod 1. k. 
14 wynosi 530 złr.

Wadyum 53 złr.
Eealności *aś pod 1. k. 15/16 730 złr.
Wadyum 73 złr. w. a.
Akt i&stawniczego opisania oszacowa­

nia, tudzież bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy.
Badomyśl dnia 12 lutego 1881.

(1639 1— 3) E  d  y  k  t
L. 984. Sąd obwodowy w Nowym Są­

czu rozpisuje, celem śeiągnienia należącej 
•ię c. k, uprzyw. galic. akcyjnemu Bankowi 
hipotecznemu we Lwowie od Marcyana i Te­
resy Gerzów sumy 9959 złr. 72 et. w. a. 
wraz z procentem 7 prc. od 24 lutego 1880 
bieżącym i kosztami w kwoeie 10 złr. 42 et. 
w. a. przyznanemi przymusową sprzedaż 
przez publiezną licytacyę dóbr Gierowy we­
dle Dom. 455 n. 231 poz. 11 haer. Marey- 
ana i Teresy Gerzów własnych na dzień 19 
kwietnfa, 18 maja i 22 czerwca 1881, każ­
dym razem o godzinie lOtej z rana w e. k. 
sądzie ebwodowym w Nowym Sączu pod 
następującemi warunkami:

1. Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo:
2. Cenę wywołania stanowi wartość 

tych dóbr przy udzieleniu potyczki banko­
wej przyjęta w sumie 21921 złr. 50 et. w. a.

8 . Wadyum wynosi 2192 zł. w gotów­
ce lub w papierach wartościowych.

4. Gdy dobra te w powyżsyych termi­
nach za cenę wywołania lub wyżej tejże 
sprzedane nie zostały natenczas dla ułoienia  
ułatwiających warunków wyznacza się ter­
min sądowy na dzień 22 czerwca 1881 o 
godzinie 4tej popołudniu z tern ozaaj cieniem  
iż niestawający na terminie wierzyciele hi­
poteczni jako do większości głesów  przystę­
pujący uważani będą.

5 W yciąg hipoteczny ty eh dóbr i resztę 
warunków w tutejszej registraturze przej­
rzeć lub odpisać można.

O tern zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rymby uchwała dozwalająca lioytacyę z ja­
kiegokolwiek powodu doręczena być nie mo­
gła i którzyby po dzień 8 lutego 1881 pra­
wo zastawa na dobrach Gierowa nabyli do 
rąk kuratora Dr. Jarosza z sastępstwem Dr. 
Żelechowskiego.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dni* 19 lutego 1881.

(1652 1— 8) E  d  y  k  t.
L. 13741. Dnia 5 kwietnia, 9 maja i 

dnia 9 czerwca 1881, o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
sprzedaż realności pad 1. kons. 135 w Babi­
nie położonej, wykazem hipotecznym 1. 38 
objętej w sprawie Herscha Landaua przeciw 
Michałowi Kuzbytowi o $29 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 1053 złr.

Wadyum 106 złr.
Przy pierwszych dwu terminach real­

ność tylko z a lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy miej. dal.
Sambor dala 80 listopada 1880.

(1644 1— 3) E  d  7  k  t .
L. 8928. O. k. sąd powiatowy w Żyw­

cu ogłasza, iż celem laspokojenia pretensji 
Katarzyny Piernatowej w kwocie 100 złr. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie po­
wiatowym w dniu 30 marca 1881, w dniu 
29 kwietnia 1881 i w dniu 81 maja 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realności w Zabłociu pod Nr. 0. 
76 położonej, z domu murowanego, ogrodu 
i kilku niwek grunta się składającej, Józefa 
Sanetry własnej.

Cena wywołania 870 złr.
Wadyum 87 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzeć można w tut. sąd. registjati .ze.

Żywiec dnia 31 stycznia 1881.
(1649 1— 3) E  d  7  k  t .

L. 1390. 0. k. sąd obwodowy w Koło­
myi obwisszcza, że na podstawie uchwały  
c. k. sądu krajowego we Lwowie z dnia 9 
października 1880 i. 40162 odbędzie się w 
zabudowaniu sądowem na dniu 30 marca 
1881 o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna dobrowolna sprzedaż realności pod
1. k. 17/15 w Kołomyi na przedmisśeiu ksc- 
kiem położonej.

C*ną wywołania j*st cena szacunkowa 
8400 złr. w. a. realność jednak także niżej 
tej ceny l«ez m s niżej jak za 8000 zł. sprze­
daną będzie.

Reszta warunków przejrzaną być może 
w tusądowej registraturze.

Kołomvja 17 lutego 1881.
(1650 1— 3)" E  d  7  k  t .

L. 1546. 0 . k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, że Markus 
Wind przeciw niewiadomej s miejsca pobytu 
Maryi Biele wieżowej o zapłacenie sumy 77 
zł. 13 ct. w. a. skargę wniósł, w skutek 
której termin do rozprawy lumarycznej na 
dzień 18 marca 1881 o godzinie 10 z ran* 
wyznaczonym i kuratorowi dla tej pozwanej 
w osobie adwokata dra Gałeckiego ze sub- 
substytueyą adwokata dr* Busia ustanowio­
nemu doręczony aostał.

Tarnów, dnia 16 lutego 1881.
(1510 1— 3) E  d  7  k  t .

L. 7821. Dnia 19 kwietnia, 17 maja 
28 czerwca 1881, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. k. 223 w Okocimie wykazem 
hipotecznym 223 objętej masy spadkowej 
Macieja Kubali własnej na rzecz Izraela 
Westreicha celem zaspokojenia 48 złr.

C«na szacunkowa 115 złr.
Wadyum 11 złr. 50 ct.
Akt oszacowania i waruaki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia S0 grudnia 1880.
(1643 1—3) O g ł o s z e n i e .

L. 5334. 0. k. sąd powiatowy w Rud­

kach podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia sumy 100 zi. z kosztami 6 zł. 2 ct., 8 
zł. 36 ct., 8 zł. 86 ct., 3 zł. 50 ct. i 6 zł. 
46 ct. jednakowoż po potrąceniu kwoty 50 
zł. przez Hryńka Mamczak przeciw Piotro­
wi Gedz wywalczonej, odbędzie się dnia 4 
kwietnia, 4 maja i 8 ezsrwea 1881 o godzi­
nie 10 przed południem publiezsa sprzedaż 
realności pod 1. 50 w Rozdział.'wicach po­
łożonej pod warunkami już poprzednio uchw i- 
łą z dnia 31 lipca 1879 1. 2281 ogłoszo­
nymi

Rudki 20 stycznia 1881.
(1206 1— 3; E  d  7  k  t .

L. 155. O. k. sąd p o w ia to w y  w Miel­
nicy w sprawie Juliana Zielskiego jako spad­
kobiercy Eliasza Zielskiego przeciw Piotro­
wi Klucowi pto. 99 zł. w. a. z pn. chęć ku­
pienia mającym niniejszym edyktem wiado­
mo czyni, że na dniu 12 kwietnia, 10 maja 
i 7 czerwca 1881 każdym razem o godzinie 
11 rano realność dłużnika pod 1. k. 99 w 
Horoszowie położona, za świadectwem księgi 
głównej gminy Horoszowa 1. 284 wykazu 
hipotecznego, ciało tabularne stanowiąea, z 
parceli budowlanej 259 i z parcel grunto­
wych 255/2, 558 1009/2, 1129/1, 1199/1,
1577/2, 1669/1 i 1923/1 składająca się, po­
wyższej pretensji za hipotekę służąca, na 
ostatnim terminie nawet niżej ceny szacun­
kowej i wywołania 845 złr. sprzsdaną zo­
stanie.

Wadyum wynoui 85 zł.
Ekstrakt tabularny, akt oszaczowaaia i 

warunki licytacyjne leżą w registraturze.
DU wierzycieli hipotecznych, którzyby 

po 11 czerwca 1879 do tabuli weszli, lub 
którymby uehaała niniejsza z jakisgokolwiek- 
bądz powodu doręczoną nie została, ustino- 
wiono kuratorem Emila Rad* z Mielnicy.

Mielnica 22 stycznia 1881.
(1202 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 17972. C. k. sąd obwodowy Tarnow­
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Bernhard Bing przeciw Janowi Drozdow­
skiemu podaniem dapr. 3 października 1880
1. 13829 wekslową skargę wniósł i o pomoc 
sądową prosił w skutek czego uchwałą ts. 
z 9 października 1880 1. 18829 nakaz zapła­
ty sumy 400 zł. w. a. wydano.

Ponieważ pobyt zspozwanego nie jest 
wiadomym przsznaczył tutejszy sąd dl* za 
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo­
znanego tutejszego adwokata Dr. Malawskie­
go z substytucją adwokata Dr. Gałeckiego 
na kuratora, z którym wniesiony spór w e­
dług ustawy cyw. dla Galicji przepisanej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się z&pozwane- 
muażeby w przeznaczonym czasie, albo potrze­
bne dokumenta przeznaczonemu zastępcy u- 
dzielił; lub też innego obrońcę obrał i tutej­
szemu sądor:’ oznajmił, ogólnie do bronie­
nia prawem^przepisanych środków użył, inaczej 
z jego opóźnienia wynikające skutki sam so­
bie przypisaćby musiał.

W Tarnowie dnia 13 stycznia 1881. 
(1201 1— 3) O bwieszczenie.

L 17974. C. k. sąd obwodowy Tarnow­
ski niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Bernhard Bi <g przeciw Janowi Drozdow­
skiemu podaniem de praes. 9 października

1880 1. 13828 wekslową skargę wniósł i o 
pomoc sądową prosił w skutek czego wyda­
nym został uakaz zapłaty sumy 300 zł. w. 
a. uchwałą ts. z 9 października 1880 1.13828.

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest 
wiadomym, przeznaczył tutejszy sąd dla za­
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- 
zwanego tutejszego adwokata Dr. Malawskie­
go z substytucją adwokata Dr. Gałeckiego 
aa kuratora, z którym wniesiony spór we­
dług ustawy cyw. dla Galieyi przepisanej 
przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie, albo 
potrzebne dokumenta przeznaczonemu zastęp­
cy udzielił, lub taż innego obrońcę obrał, i 
tutejszemu sądowi oznajmił, ogólnie do bro­
nienia prawem przepisanych środków użył, 
inaczej z jego opóźnienia wynikające skutki 
sam sobie przynisaćbj musiał.

W  Tarnowie dnia 13 stycznia 1881.
L. 54499. (1655)

O g ł o s z e n i e  k o n k n r i n .
W eelu nadania stypendyum z zapisu 

„Ordynat* M ieroszewskiego“ o rocsnych 200 
zł. ogłasza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone jest wyłącznie 
dla uczniów gimnazyum św. Anny w Kra­
kowie, stypendysta jednak może zeń korzy­
stać, aż do ukończenia nauk uniwersyte­
ckich.

Pierszsństwo mają synowie ubogiej 
szlachty staropolskiej zamieszkałej w Króle­
stwie Galieyi i Lodomeryi lub w W ielkiem 
Księstwie Krakowskiem, a tylko w braku 
kandydatów pochodzenia szlacheckiego ko­
rzystać mogą z fundacyi inni uczniowie, je ­
dnak tylko tacy, którzy sami równie jak ieh 
rodzice, zrodzeni są w G alicji lub w Wiel- 
kiem Księstwie Krakcwskiem i których ję­
zykiem ojczystem jest język polski.

Prawa nadawania stypendyum służy  
Jaśnie Wielmożaemu Stanisławowi hr. Mie- 
roszewskiemu.

Kzndydaei winni wnieść podania swo­
je na ręce Dyrekeyi c. k. gimnazyum św. 
Anny w Krakowie najpóźniej do 30 marca 
r. b. i załączyć metrykę chrztu, śwadeetwo 
ubóstwa, świadectwo szkolne, tudzież dowo­
dy, iż co do pochodzeń:* swego, posiadają 
warunki wyżej wymagane.

"Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lod imsryi wraz z Wiel 

kiem Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie dnia 25 lutego 1881.

(1384 1 - 3 )  E  d  7  k  t .

L. 762. 0. k. sąd powiatowy w Brz*- 
żanach ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo­
tecznego przeciw Med. Dr. Joacnimowi Hor- 
dyńskiemu pto. 396 złr. 90 ct., 3"6 złr. 90 
ct. i 3943 złr. 9 ct. dla z m iejsca pobytu 
niewiadomego Med. Dr. Joachima Hordyń- 
tkiego kuratorem Adw. Dr. Henryka Finkel- 
ste:na celem doręczenia tusądowej uchwały 
z dnia 10 listopada 1880 I. 9791 tndzież 
dalszych zapaść majacych uchwał i zawiada­
mia o tern Med. Dr. Joachima Hordyńskiego 
niniejszym  edyktem.

Brzeżany 5 lutego 1881.
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(1591 3— 8) E d )  k  t
L. 14465. 0 . k. sąd obwodowy w S ta­

nisławowie nini jjszem  wiadomo czym, iż ce­
lem zaspokojenia sum y dłużnej 100 zł. w . a. 
z pa. egzekucyjna publiczna sprzedaż poło ­
wy realności pod lir. 2 2 3 \  w S tan isław o­
wie położonej do d łużnika M ichała Bożyez 
należącej na rzecz M arkusa K ernberga w 
dniu sądowym 3 marca 1881, 7 kw ietnia
1881 i 5 maja 1881 w tu t. sądzie obwodo­
wym każdym razem  o godzinie 10 rano się 
odbędzie.

Cenę wywołania stanow i kwota 567 zł. 
55 ct. w. a. jako wypośrodkowana wartość 
szacunkowa sprzedać się mającej pcłowy 
realności.

Zakład (wadyurn) jest 10°/0 cenv sza­
cunkowej, tj. 56 zł. 75 ct.

Reszta zaś warunków licytacyjnych, tu ­
dzież akt oszacowania mogą być przejrzane 
w tusądowej regislraturzo .

O czam się strony do rąk  w łasnych, 
zaś wierzycieli, którzy be po dniu dzisiej­
szym na sprzedać się mającej połowie real­
ności prawo nadzascawu uzyskali do rąk  k u ­
ratora pana adwokata dra B ardacha zaw ia­
damia.

Stanisławów 22 grudnia 1880.
(1255 8—8) E d y k  t.

L, 7305. C. k. sąd powiatowy w Żywcu 
ogłasza, iż na zaspokojenie pretensyi wekslo­
wej S tanisław a M asnego w kwocie 100 zł. 
2 pn- odbędzie się w tutejszym  sądzie w 
d n iach : 30 m arca, 30 kw ietnia i 31 maja 
1881 każdym razem o godzinie 10 rano p u ­
bliczna sprzedaż gospodarstw a gruntow ego 
Pewli wielkiej pod nr. 24 położonego, Józe-

haer. Egidyusza W einbrrg w łasnych, i roszczą sobie jaką zmianę stosunków w tsm 
z wykluczeniem parceli gruntow ej i nowem ciele labularnem  w pisanych do wł&-

anny P latów  własnością będącego.
Cena wywołania 341 zł.
W adyum  35 zł.
N a pierwszych dwóch term inach real- \ rzecz 
powyższa jedynie za eon* szacunkową 1 ki letni* o maj

n. 39 
jednak
z kompleksu dóbr tych jako osobne ciało 
tabularne pod nazwą Tyehówka wydzielonej.

Licytaeya ta  odbędzie się w jednym  
tylko term inie a to dnia 1 kw ietnia 1881 
o godzinie lOtej przed południem , na którym  
dobra te także niżej ceny wywołania za ja ­
kąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu sprze­
dane zostaną.

Cena wywołania 124110 złr.
W adyum 6295 złr. 50 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re-

gistraturze sądu.
Tarnopol dnia 14 lutego 1881.

(1580 4—S) E d y k  t.
L. 176. Podaje się do publicznej wia­

domości, że uaia 31 marca, 3 maja i 8 
czerwca 1881 ziw sze o godzinie 3eiej po 
południu odbędzie się w Ohołojowie publicz­
n a  sprzedaż realności pod 1. 66 w Chcłojowie 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
no masy nieobjętej Jechila Mozesa L etztsra  
należącej celem zaspokojenia pretensyi Chany 
W ittler w kwocie 320 złr. z pn.

Cena wywoławcza 700 złr. w. a. niżej 
której realność ta dopiero na trzecim  te r­
minie sprzedaną zostanie.

Zakład 70 z U w. a.
W arunki licytacyjne mogą byc przej­

rzane w tusądowej registraturze.
0 . k. sąd powiatowy.

Radziechów dnia 11 lutego 1881. 
(1 5 8 1 3 — 3) E d r k t .

L. 9044. C. k. sąd powiatowy w Ra- 
dzichowie podaje do publicznej wiadomości, 
ża c iem zaspokojenia 500 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się, w 'sądzie  tu tejszym  licytaeya 
realności pod 1. 90 w M uksńcach położonej 
Stefana i Domieeli Balińskich własnej na 

Józefa Bodakiewicza w term inach 5
J.10SC
lub powyżej takowej, . 
nie tak ie  poniżej ceny7

i 8 czerwca 1881, zawsze

łś na trzecim  
szacunkow ej

te rm i- 1 o godzi, ie 10 przed południem  
a prze- ł Cena wy -oław cza 1900 złr. a. w.

daną zostanie. '  j W adyum 190 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, proto- { Resztę warunków licytacyjnych przej-

kół zastawniczego opisania i egzekucyjnego \ rzec można w tusądowej registraturze.
oszacowania przejrzeć rneżns w t. s. reg i­
straturze

Żywiec, dnia 10 grudnia 1880.
(1475 3 - 8 )  L. 49287 i 49288.

E  d  y  k  t .
Ces. kr. sąd krajowy we Lwowie 

otwiera niniejszem  konkurs na wszystek r u ­
chomy, jakoteż na wszystek nieruchom y, a ! 
w krajaeh, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia  1868 N r. 1. 
D pp. położony majątek kupca lwowskiego 
Józefa Landaua i kupca lwowskiego Arona 
Pordesa.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy sądu kraj. M utzowi jako ko­
misarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą m asy ustanawia się pana Adw. 
D ra Małego wzywając zarazem wierzy­
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyj, po­
czynili swe wnioski co do zatw ierdzenia te­
goż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
wierzycieli” w którym to celu wyznacza się 
term in  na dzień 2go marca 1881 godzinę 
lO lą przed południem .

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
m a takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry ­
gorem  zagrożonych tam że szkodliwych sku t­
ków praw nych przed upływ em  25 kw ietn a 
1881 i podać ją  na term inie aa, dzień 10 
maja 1881 godzinę lOtą przed południem  
wyznaczonym do uznani* płynności i (zn a­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby n a ­
wet o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi preteusyam i, przytłuża prsem -y- 
brać na tym  term inie w miejsce doiych 
sowego zawiadowcy m«sy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli inne soby, 
posiadająca ich zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w  „Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 12 lutego 1881.

(1586 3— 3) 13 *7 j  fc i*
L. 5565. G. k. sąd powiatowy w Mo- 

n a s  ter zyskach uwiadam ia chęć nabycia m a­
jących ”iż sprzedaje w trzech term inach dnia 
4 maja 1881, dnia 1 czerwca i 7 lipca 
1881 zawsze o 10 godzinie przed południem  
przy ostatnim  term inie za jakąbądź cenę 
realność Jakóba Boreckiego pod i. k. 32 w 
M iędzygórza ciała tabularnego m estanowią- 

na rzecz Hersza Grossa pto.

(1502 3

I L'! ciska1, h

O. k. sąd powiatowy. 
Radziechów 11 lutego 1881. 

JE d y  .te ś. 
sąd powiatowy

sności, lub posiadania tej realności odnoszą­
cych się bez różnicy, czy roszczona zm iana 
nastąpić ma przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie powyższego 
opisania tej rea ln o śc i, przez zestawienie 
lub połączenie ciał tabularnych  czyli g ru n ­
towych lub jaki inny sposób ;

b) wszystkie osoby, które przed dniem 
1 lutego 1881 odnoszące się do tej realno­
ści lub do części tsjże prawa zastawu słu­
żebności, lub inne praw a będące przedmio­
tem ksiąg gruntow ych uzyskały, o ile te pra­
wa jako do dawnych ciężarów należące weią- 
gnione być mają i przy otworzeniu

rzyny i Józefa Krzyżowskich w celu zaspo­
kojenia pretensyi odszkodowania po 54 zł. 
w. a rocznie za czas od 18 w rześnia 1872, 
1 czerwca 1877 z kosztam i w kwocie 39 zł. 
68 c t , 3 zł., 7 zł. 2 ct., 12 zł. 1 ct., 4 zł.

10 zł. 1 ct., 10 zł. 13 
zł. 80 et. i obecnie przy-

nowego ciała tabularnego już w ciągn im e nie . ssęwzietą zostanie.

62 et., 3' zł. 2 ct., 
ct,, 2 zł. 50 et., 9
znanych kosztów w kwocie 12 zł. 26 et. aw.

I na rzecz m ałoletnich K atarzyny i Józefa 
Krzyżowskich przym usowa sprzedaż połowy 
realności dłużnika W sw rzeńea Krzyzowskie- 
go własnej pod 1. 54 w Źydatyczaeh poło­
żonej w drodze publicznej licytaeyi w dniu 
7 marca 1881, da ia  7 kw ietnia 1881 i w 
dniu 9 maia 1881 każdym razem  o godzi­
nie 9 przed południem  w tu t. sądzie p rz e d -

- 3 )
38. 0.

ogłasza.
w Moś- i s&k. II

aby te swoje prawa aż do" 30 kwie­
tnia 1881 w c. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie zgłosili, zaniedbanie tego term inu, 
który ani na nowo przyw róenym , ani prze­
dłużonym być nie może, pociąga za sobą u- 
tratę prawa dom agania się pretensyi zgłosze­
niu ulagsjących od osób trzecich, które na ' 
podstawie wpisów w tern nowem  ciele tab u - 
lam era uskutecznionych i przez nikogo nie . 
zaprzeczonych, w dobrej wierze prawo przed­
miotem ksiąg gruntow ych będące uzyskały.

Tornów 13 stycznia 1881.°
(1254 3 - 3 )  E  d  y  k  t

L. 7089. G. i .  sąd powiatowy w Żyw­
cu ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi : 
Katarzyny Walaszkowej w kw ocie"'266 zł.
46Ya ct- odbędzie się w tutejszym  sądzie w i 
dmu 30 marca, 30 kw ietnia i 31 maja 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano ■ ubliezna 
sprzedaż realności dłużnika M arcina Klisia, 
w Pietrąykowicach pod I. k, 37 położonej, 
ciało tabularne stanowiącej.

Oena wywołania 745 zł., w adyum  150 zł. : 
Realność powyższa na trzecim  terminie 

także poniżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie. " :

R°sztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg z księgi graniow ej i protokół oszaco­
wania przejrzeć m ożna w tut. sąd. registra- 
tu rz e .,

Żywiec dnia 11 G rudnia 1880.
(1603 3—3) E d y k  t,

L. 14783. O. k sąd powiatowy m. d. 
we Lwowie niniejszem  wiadomo ezy-

Geua wywołania wynosi 670 zł., w. a., 
a chęć kupienia mający mają kw otę 67 zł. 
w. a. jako wadyum w gotówce lub w ksią­
żeczce kasy oszczędności, obligacyach inde- 
mnizaeyjnych, w listach zastaw nych galic. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, w obli­
gacyach galic. pożyczki krajowej lub w 6°/0 
listach hipotecznych nprzyw . galic. akcyjne­
go banku hipetf cznego podług ostatniego 
kursu v’ urzędowej Gazecie Lwowskiej no­
towanego.

Blitsze warunki licytacyjne p rzejrzeć 
m oża* w t. s. reg istra turze.

Lwów, 9 listopada 1880.

Dyrukcyi
że w spraw ie egzekucyjnej j ni, że w eelu zaspokój n ia  d łużnej sumy 36 

’■ ’ ' ’ : ' ' zł. z 12%  od dnia 7 sierpnia 1877 bicżąee-
mi odsetkami zwłoki i przyznanych już ko­
sztów egzekueyjnn-h 7 zł., jakoteż dalszych

win- 
udo- 
b. r.

sądu

cą, 120 złr.
z pa. w tu są d o w ra  gm achu. . . .

W arunki licytacyjne i akt opisania i 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. .

M onasterzyska 12 lutego 1881.
(1592 3 - 8 )  E  d  y  k  t.

L. 171. O. k. sąd obwodowy w la r -  
nopolu podaje dc wiadomości, że w ce. v 
ściągnienia sum y pożyczkowej 20750 zir. 
82 ct. w. a. z pn. na rzecz galm  Banku 
hipotecznego odbędzie się egzekucyjna liey- 
taeya dóbr Sieniawy jak Dom. 158 pag. 251

Zakładu kredytowego włościańskie- j zł. 
go p rzec iw  Eufronow i Kundys w Boianowi- 
each o 191 złr. 84 ct. w. a. odbędzie się 
tamże dnia 22 marca, 27 kw ietnia i 1 czerw­
ca 1881, każdym razem  o godzinie 11 rano 
licytaeya realności dłużnika Eufrona K usdy- 
sa pod 1. k. 37/49 w Bohnowioach położo 
nej ciała tabularnego ni ■■■•stanowiącej, k tóra 
na pierw szyeh dwóch term inach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim  te r­
m inie zaś i niżej tejże sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 600 złr.
Zakład 60 złr.
W arunki licyt&eyi i protokół zastaw ni­

czego opisania i oszacowania można przej­
rzeć w sądzie.

Mościska dnia 5 stycznia 1881.
(1605 8— 3) © b w i e s a c i e e ł i i e .

L, 1163. W ysokie c. k. N am iestnictwo 
zezwoliło aa  otworzenie A pteki w Kulikowie 

| powiatu Żółkiewskiego reskryptem  z dnia 
i 22 stycznia b r. 1. 65070. 
i _ _ W skutek tego rozpisuje c. k. starostwo 
■{ niniejszem  konkurs ceiem 
. nej koncesji.
! Chcący ubiegać się o tę koncesję 

ni są wnieść ta  swe podania neleżycia 
kum en to^ane  najdalej' do 20 kwietnia

W Żółkwi doia 26 lutego 1881.
(1506 3— 3) u  d y k t .

! L. 26. W skutek polecenia e. k. 
krajowego wyższego w Krakowie z dnia. 7 
grudnia 1880 1. 19360 c. f .  sąd obwodowy 
w Tarnowie jako in s tan c ja  tabularna czyni 
wiadomo, ?e w skutek rrośbv Jana Kruczka 
de praes. 10 czerwca 1880 do i. 8101, i de 
praes 3 lipea 1880 do 1. 9334 do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie wniesionej, w księ­
gach gruntow ych m iasta Tarnowa z przed­
mieściami nowe ciało tabularne dla realno­
ści w Tarnowie na Zawału w okręgu c. k.

obwodo-, w T&rno wit? położąusj, 
żadnym  num erem  konskrypcyjnym nie ozna­
czonej „pusty g ru n t"  zwaną], otworzonein 
zostało, które w urzed ie hipotecznym  c. k.

' sądu obwodowego w”Tarnowie przejrzeć mo­
żna i które od daia 1 lutego 1681 jako ciało 
tabularni- uważa się, od którego dnia nowe 
praw a własności zastawu, lub inne rzeczowe 
prawa do tej realności się odnoszące tylko 
przez wniesienie do tego ciała tabularnego 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub zm ie­
nione być megą.

W edług protokołu z dnia 29 lipca 1880 
spisanego stwierdzono, że Jan  Kruczek znaj­
duje się na podstawie kontraktu kupna i 
sprzedaży z daia 35 września 1879 w po­
siadaniu parcel gruntow ych 280 i 281. P a r­
cele te graniczą od strony wschodniej i za- 
chcdaiej z drogam i publicznemu, od strony  
północnej z realnością miejską, zaś od s tro ­
ny południowej z realnością p. Antoniego 
Schnitzla. W zywa się

a) wszystkie osoby, które na podstawie

(1209 .?— 3) O b w i e s s e s e n i e .
L. 18243. O. k. sąd powiatowy w S try ­

ju uwiadamia z życia i miejsca pobytu n ie ­
znanego Hersza Benziona Bergm ana, że ped 
dniem 28g. g rudnia  1880 1. 18243 wniósł 
Naftaii E ilp e ri prośbę o zaintabulowanie go 
za właściciela sumy 1638 złr. w. a, z wszyst- 

: kieini przynależy teściam i pochodzącej z więk­
szej sumy 4000 złr. m. k. Dom. X. pag. 
446 n. 29 on. na rzecz Onaje Sary N ussen- 

i baum w stanie biernym  połowy realności 
i N r. 110 m. w Stryju jak Dom. II. pag. 

438 n. 10 haer. Hersza Bensiona B ergm ana 
• własnej ciężącej.

Uchwała powyższą intabulacyę dozwa- 
| łająca ustanowionem u kuratorow i p, adw. Dr.
' Fruc.htmanowi doręczaną została z którym  

się H. 3- Bergatan znieść lub innego p e ł­
nomocnika wyznaczyć pow inien, inaczej z 
zaniedbania tego w ynikłe skutki sam sobie 
przypisać będzie m usiał.

; Stryj dnia 15 stycznia 1881.

w kwocie 5 zł. 54 ct., tudzież obecnie przy- j (1189 2 — 3) E d y k  t.
znanych kosztów egzekucyjnych w kwocie 
9 zł. 94 ct. a. w. na rzecz tow arzystw a za- | 
liczkowego we Lwowie przymusowa sprzedaż 
realności pod Ik. 134 w Zam arstynowie po- ’ 
łożonej, w wykazie hipot. 138 nowej księgi ; 
gruntow ej gminy katastralnej Zam arstyno- • 
wa na w łasność egzekuta A leksandra Padu- ! 
szczaka intabulow anej, która na dniu 7 m ar- ; 
ca, na dniu 7 kw ietnia i na dnia 9 m aja 
1881 każdym  razem  o godzinie o 9 rano w 
tut. sądzie pod następojącam i w arunkam i 
przedsięw ziętą zostanie)

Cena w ywołania wynosi 2850 zł., a 
wadyum 285 zł.

Bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć 
| inożua w tu t. sąd. registraturze.

O czem się wierzycieli hipotecznych,
; którzy by dai a 6 listopada 1880 do t.
: buli weszli, lub którym by uchwała łieyia- 

nadania odnoś- j cyja a  doręczoną być nie m ogła przez kura- 
i tora adw. dra Tiiia ze substy tucją  adw. dra 
, fiaresa zawiadamia.

Lwów, 23 listopada 1880.
(1604 3— 3) O g ł u s z e n i e *

L. 2042, Dla kandydatów, którzy mają 
j składać pow tórny egzam in dojrzałości w se- 
; m inaryum  u-mczycielskiem męzkiem wa 
Lw ow is w m arca b. r. wyznacza się t u  m in  
od 21 do 29 m arca b. r.

Egzam in piśm ienny odbędzie się 21, 
22, 23, 24 i 26, ustny ';aś 28 i 29 marca.

Kandydaci, którzy zamierzają składać 
ten  egzam in w inni zgłosić się w d;-rekcyi 
rzeczonego sem iaaryum  dnia 20 m ar er b. r.

We Lwowie dnia 28 lutego 1881.
(1588 3 - 3 )  @ i> i t  t

3 - 47U  S a S  f. f. 23e(jir£sgencf)t ju
Siato sol ncroffenfficfit, buf mit Śefcfjcib tjcuti* 
gen ©atuutS J 3 f- 4781 in @adjcn beć Yric 
P e tacz-k  gegrit Anton Ko*fae.«ek )3to. 2000 
ff. o. SB. j. ęJl © bie epe£utióe geilbiettjung 
ber eiuen Sabufarfórper bilbeitben Dłealitat 
9łr. 23 311 S ram iua fammt ben 3u btejer 
lifdt ge^origen t^eilmeijc a ud) im ©rimbbu* 
cf)c fitr Simmina t^eifroeije tut ©rurtbbucfje 
fitr Starasól eiitgetragenen ©riinben bemilligt 
tnurbe, unb bajj l)iegu brei S enn iue  unb jtenr 
auf ben 31 ajfdrj, 5 9ftai unb 9 3m tt U18I, 
jebc? mai unt 9 Ufjr SJormittag mit betu S3e* 
ntecfen auSgejĄrieben iuerben, ba§ erft beiber 
britten Sagfaljrt bie § in taugebung unter bem 
©Ąa^ungSmert^e pr. 5870 fi ftatifinben tnirb.

S ie  betreffeubeu T ab u la rau ^p g e  unb 
niit)eren Sebingniffe [tebeit ^iergerid)t§ ju r  
©infidjt.

Starasól 23 jyebruar 1881.
(1602 3— 3) E d  y  fe t .

L. 14263. 0 . k. sąd powiatowy m. d 
dla okolicy m iasta Lwowa sek. I I  podaje do 
powszechnej wia.domrści, ie  na iądanie  Fe-

L. 11143. G. k. sąd obwodowy w Z ło ­
czowie ogłasza, że na zaspokojenie preten- 

, syi galic. Tow arzystw a kredytowego ziems- 
; kiego we Lwowie w kwocie 2594 złr. 63 ct. 

w. a. z pn. odbędzie przymusową sprzedaż 
: fo k a rk u  „Brubacherka" Dom. 506 pag. 431 
' k r. 1 zapisanego w powiecie Przem yślańskim  
j położonego z kompleksu dóbr Bsczowa i 
; Podusilnej wydzielonego w tutejszem  zsbu- 
j dowaniu sądowem dnia 31 m arca 1881 o 
;o  godzicie lOtej przedpołudniem  jednak tyl- 
! kL za lub wyżej reny 4000 złr.

W adyum  wynosi 912 złr. 20 ct.
Dalsze w arunki przeglądnąć można w 

registraturze, dla wierzycieli którzyby po 
dniu wydania ekstraktu tabularnego do ta- 

_ buli we d i, lub którym by uchw ała licytacyę 
dozw .lejąca, albo dalsze licy tac ji lub ekstry- 
kaeyi dotycząc- uchw ały wcale lub wcześnie 
n iez^stały  doręczone adwokata Dr. Wesc-

1

prawa przed dniem 1 lutego 1881 nabytego liksa Iwaniszya imieniem małoletnich Kata-

0a*«t» Lwowska Nr. 52 * daia 5 marca

łowskk-go z z a s ^ s tw e m  przez adwokata 
Dr. Mijafeowskiego na kuratora ustanowiono. 

Złoczów 8 stycznia 1881.
( I 6I 9 2— 3) E y k Ł

L. 1457. Podaje się do publicznej wia­
domości że mieszczanin z Nadwórny, Iw an 
Eoszczuk syn Antypa, został przez c. k. sąd 
obwodowy w Stanisławowie pod datą J9 
lutego 1881 1. 1893 za m arnotrawcę uznany.

Podpisany sąd powiatowy ustanaw ia 
dla niego kuratorem  m ieszczanina Ilka Pau- 
luka z N adw orny.

0 . k. sąd powiatowy.
Nadw órna dnia 27 lutego 1881.

(1395 2— 3) E  d  y  k  i

L. 4179. C. k. sąd powiatowy w Załcś- 
cach podaje do wiadomości, iż celem ścią- 
gnienia resztającej kwoty 5.9 zł. w. a. z pn. 
na rzecz M arkusa Beriscka Sehw adrona od­
będzie się w tutejszym  sądzie na dniu  1 
iw istn ia , 6 m ija . 3 czerwca 1881 każdym 
razem o godzinii 10 rano, licy tac ja  połowy 
parceli ornej liczbą top. 2021 oznaczonej z re ­
alności nietabnlarnej pod 1. 1056 w Załoś- 
eaeh pochadtącej Paw ła Bencoła własnej, 
przestrzeń 800 kw adratow ych sążni obejm u­
jącej aa wschód do pola Stefana”Lewickiego, 
na zachód do pola Jana Lewickiego, na po­
łudnie do pola A ntoszka Nitefora. a na pó ł­
noc do drogi graniczącej, wedle protokołu z 
dnia 21 maja 1879 do 1. 3502 zastawniczo 
opisanej z tem, że przy trzecim  term inie 
parcela ta naw et niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie. J

Genę w ywołania stanow i kw ota 15 zł 
W adyum  wynosi 1 zł. 50 ct. w. a 
Resztę w arunków i akt oszacowania 

przejrzeć m ożna w tus. reg istra tu rze. 
Załośce 3 października 1880.



8
(1595 2— 3) O I»w i^S !B C E © iiie.

L. 8477. W c. k. sądzie powiatowym 
M yślsuickiem odbędzie się dnia 80 marca, 
26 kwietnia i 20 m aja 1881 zawsze o godzinie 
10 przed południem  przym usowa licytacyjna 
sprzedaż re L ,  ś a  pod i. k. 87 w M yśleni­
cach położo ca  zaspokojenie w ierzytelnoś­
ci 57 zł. 70 et, % pn. e. k. uprz. banko vi 
hipotecznem u we Lwowie od Maryi Seatil - 
rowej przyznanej.

Oena oszacowania i wywołania poniżej, 
której sprzedaż me nastąpi wynosi 2281 zł.

W adyum 228 zł.
W yciąg hipoteczny i bliższe w arunki 

licytacyjne można przejrzeć i odpisać w re- 
g istra tn rze  sądowej.

Myślenice dnia 20 stycznia 1881. 
(1596 2— 3) S p r o s t o w a n i e .

L 822. Ogłoszone w nu mer:, eh Gaze­
ty Lwowskiej 260, 261 i 262 z roku 1880 
obwieszcenie z dnia 19 października 1880
1. 5888 w sprawie Dawida Tuchsa i Wolfa 
Hansmana przeciw masie spadkowej Stefana, 
Seóków, a względnie z życia i miejsca po­
bytu niew iadom ym  spadkobiercom  i prawo- 
n&bywcom tejże masy o wyekstabuiow anie 
kwoty 59 zł. 39 ct. m. k. ze stanu biernego 
realności pod I. 219 str. 272 now. w P rz e ­
myślanach położonej, prostuje się w ten spo ­
sób, iż pozew ten masy spadkowej Stefana 
Seóków, a nie jak  w powyższych obwieszcze­
niach mylnie nadmieniono masy spadkowej 
Stefana Janków  dotyczy, i że do ustnej roz­
prawy sporu tego ponowny term in  na dzień 
19 kwietnia 1881 o godzinie 10 przed po­
łudniem  się ustanawia.

O. k. sąd powiatowy.
Przem yślany 25 lutego 1881.

(1598 2 —8) K onkurs
L. 166/pr. Na podstawie uehw ały Ra­

dy m iasta Lwowa z dnia 17 lutego 1881 
rozpisują Prezydyum  m agistratu  niniejszem  
konkurs na obsadzenie trzech posad rew izo­
rów targow ych z wynagrodzeniem roeznem  
po 420 zł. tudzież sześciu posad strażników 
miejskich z w ynagrodzeniem  po 240 zł. ro ­
cznie i em olum entam i dla straży miejskiej 
ustanowionemu

Kandydaci na rewizorów targow ych wy­
kazać się mają, obok udowodnienia znajo­
mości języków krajowych w czytaniu i p i­
saniu, tudzież dotychczasowego zatrudniania 
i wieku niewyżej jak lat 46, także znajo­
mością przepisów w przedmiocie oględzin 
mięsa i bydła, znawstwa szkodliwych gatun 
ków grzybów i roślin, stanowiących artykuł 
powszedniego targu handlowego, tudzież 
mąki, pieczywa, nabiału i t. p. artykułów 
żywności. W razie niemożności stw ierdzenia 
dokum entam i kw alifikacji wyżej wymaganej, 
podać się w inni kandydaci egzaminowi przed 
kom isją  targową

Od kandydatów nastrażn ików  miejskich 
wymaga się, oprócz wieku nie wyżej la t 40 
znajomości języków krajowych w czytania i 
pisamiu, tudzież dowodu dotychczasowego z a ­
trudnienia, i nieposzlakowanego życia.

Posady powyższe »ad»ns będą prow i­
zorycznie, nienadają zatem praw a d* e « e -  
ry tnry , lub jakiegokolwiek zaopatrzenia, a 
uwolnienie nastąpić może każdego czasu bez 
p o p rzed a ieg » wypowiedzenia i bez osobne­
go wynagrodzenia.

Podania zaopatrzone dowodami powy­
żej wskazanemi wnosić należy w term inie 
do 25 m araa b r. do Prezydyum  m ag istra ­
tu  m iasta Lwowa.

Lwów dnia 25 lutego 1881.
(1636 2 — 3) E d j  k  t

L 4713. Lwowski c. k. sąd krajowy 
w sprawie W andy z Szwej kowskich 1 ślubu 
Borowskiej, 2 ślubu baronowej Brunickiej 
przeciw Tcoderowi Hoł*d jask iem u , Ju lii z 
Gruszczyńskich Dieztmanowej, Leonowi K rup­
skiemu, A ntoniem u Gruszczyńskiemu, R*z*- 
lii Abrysowskiej i Alojzyi z Tsrnawm ckich 
hr. Błażowikiej dozwala i rozpisuje n in iej­
szem celem ściągnięcia sum y 836 zł. 19 ct. 
a. w. z pn. przy musową publiczną sprzedaż 
należących dłużnikom, a powyższej prelen- 
syi wedle tutejszej k. tabuli mi jakiej za h i­
potekę służących 681/5120 części realności 
pod i. 4681/4 we Lwowie położonej, która 
to licy tac ja  odbędzie się w dwóch t-rm i- 
naeh, to jest dnia 4 kwiotma 1881 i dnia 4 
m aja 1881 każdym razem o godzinie 10 z 
rana w tutejszym  o. k sądzie krajowym, na 
których term inach jednak  powyższe części 
realności l 4< tf1/* uiżej c n y  ,-yw, Linia tj. 
wartości in  zae i. ir»wrj 1762 zł. 36 et. a 
w. sprzedane f i będą.

W adyum licytacyjne wynosi 170 zł. u
Gdyby te 631/5 20 części realności na 

wyznaczonych dwóch term inach za lub wy­
żej ceny szacunkowej sprzedane nie zostały, 
wyznacza się do ułożenia warunków przy­
stępniejszych term in  na dzień 4 m aja 1 8 8 1 
godz-na 4 po południu w tutejszym  sądzie 
w biurze nr. 4 i wzy wa się na takowy wszy­
stkich wierzycieli hipotecznych z tym  do­
datkiem, że niestawająey uważani będą jako 
przystępujący do większości wierzycieli przy 
tym  term inie obecnych.

O tej licy tacji zawiadamia się in te re ­
sowanych, mianowicie też wszystkich w ie­
rzycieli hipot-eztiyc-h, pomiędzy tym i zaś 
tych wierzycieli, którzyby dopiero po dniu

7 grudnia  1880, jako dniu wydania użytego 
, przy rozpisaniu tej iicytaeyi wyciągu tabu- 
j larnego realności 1. 468 V4 do tabuli weszli, 
; lub którym by bądź niniejsza uchw ała, bądź 
' też późniejsze w niniejszej spraw ie zapaść 
j mające uchw ały wcześnie albo wcale dorę 
; czone być nie mogły do rąk kuratora  dla 

nieli w osobie p. adwokata d ta  Bielińskiego 
: z substy tucją  p. ad w. dra Jackowskiego u- 
; stano ionego i przez edykt niniejszy.

Względem ciężących na tych  częściach 
realności 1, 4681/* długów, podatków i in- 

j aych  danin odseła się chęć kupienia mają- 
. cych do tabuli miejskiej i do urzędu podat- 

kowogo, zaś dalsze w arunki licytacyjne, za- 
! rówiTO jak i ak t detaksacyi i ekstrakt tabu- 
j larny sprzedać się mającej majętności w tu- 
; tejszo sądowej reg istra turze lub też na ter- 
i m inach licytacyi u delegowanej w tym  eelu 

komisyi przejrzane być mogą.
Lwów, dnia 19 lutego 1881.

( i 122 2— 3) E  <1 y  Si t
L. 32023. O. k. sąd krajowy w K ra­

kowie podaje do publicznej w iadom ości, iż 
celem zaspokojenia należytości A reybractwa 
M iłosierdzia i Banku pobożnego w Krakowie 
w kwocie 6000 zł. poi., czyli 1500 zł. z pD. 
odbędzie się przym usowa sprzedaż realności 
pod 1. 366 dz. I  (534 gm. V) w Krakowie 
będącej własnością A leksandra Zierabowskie- 
go, a względnie tegoż masy spadkowej i J u ­
lii Ziembowsłdsj w dwóch term inach t. j. 
dnia 20 kw ietnia 1881 i 31 maja 1881 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano, na których 
realność ta tylko za cenę szacunkową lub 
wyższą sprzedaną będzie.

Gdyby na powyższyeh term inach rea l­
ność ta za cenę szacunkowąj lub w yż­
szą sprzedaną nie została, ustanaw ia się ce­
lem ułożenia ułatw iających w arunków licy­
tacyjnych term in na dzień 31 m aja 1881 
o godź. 4 po południu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa 27838 zł.

W adyum  2783 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz h ipo tecm y przejrzeć m o­
żna w reg istraturze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli, którzyby po 8 
grudniu  1880 do hipoteki weszli, lub któ­
rym by rezolucja licytacyjna przed term inem  
doręczoną być nie mogła, ustanowionym zo­
staje p. adwokat Pieniążek z substy tu c ją  
adwokata Ichheisera.

Kraków, 7 stycznia 1881.
(993 2 - 3 )  E  «J y  k  t .

L. 55924/55925. O. k. sąd krajowy dla 
spiaw  cywilnych we Lwowie w sprawie ga- 
hc. towarzystwa ziemskiego przeciw A n a ­
s taz ji ze Swaryczewskich Wojewódkowej o 
2869 zł. i 3300 zł. a. w. z pn. rozpisuje 
niniejszem  celem zaspokojeni- w ym ienionych 
preteosyj z przynależytośeiami przymusową 
publiczną sprzedaż dóbr „Sołtystwo, czyh 
Śołtyszczyzna“ części w Barszczowicaeh w 
powieei* lwowskim położonych wedle dom. 
469 pag. 198 n. 8 ha*r. A nastaz ji za Swa- 
ryczaw skieh Wojewódkowej w łasnych na 
rzecz galic. towarzystwa kredytowego ziem ­
skiego.

Licytacya ta odbędzie się w dniu 5 
kw ietnia 1881 o godzinie 10 przed połu­
dniem  w biurze doręczeń tegoż sądu, przy 
którym  to term inie dobra te sprzedane będą 
także niżej ceny szacunkowej i wy wołania 
12341 zł., jednak nie niżej ceny, która wy­
starczy na zaspokojenie powyż wymienionej 
wierzytelności galic. towarzystwa kredy to ­
wego Eiemskiego, tudzież wierzytelności po­
przedzających.

W adyum  wynosi 1234 zł. 10 ct. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu 

sądowej registraturze.
U w iadam iam y o tem  chęć kupienia 

mających, tudzież wszystkich tych wierzy­
cieli, którynsby tak niniejsza uchwała, jak i 
którakolwiek z późn-ejszyrh należycie dorę­
czoną być m ogła, lub którzyby po dniu 27 
listopada 1878 do hipoteki dóbr sprzedać się 
m ający  h weszii do rąk kuratora w osobie 
adwokata dra R ■ b'-go ze subdy tucyą adwo 
kata dra Raresa ustanowionego

Lwów, dnia 22 stycznia 1881.
(1210 2 —3) -su*«♦*©*»¥«.

L 18235. W tutejszym  sądzie powia­
towym odbędzie się dnia 23 /• erwca 1881 
o g  dżinie 10 rano publiczna sp<zedai r-al 
ności pod 1. 142 m. w Stryju położonej, cia­
ło tabularne stanowiącej niegdyś Samuela 
Lwbarmana, w łasn-j na z - poko.ienie wywal­
cz* ej -urny przez Mojżesza H slperna w - wo­
d a  450 zł v,\ a. z pR.

Ge..a y s fo ła r ' > 1685 zł. w. a.
Zakład 169 zł. w. a.
Na tym  term inie realność powyższa 

także i niżej ceny szacunkowej sp rzedają  
zostanie.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze.

Stryj dnia 18 stycznia 1881.
(1190 2 -- 3) E  d  j  I t  t .

L. 11144 0. k. sąd ob -odowy w Zło- 
czowia ogła-za, że na zaspokojeni p re tensji 
gal. Towarzystwa kredytow ego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 2032 zł. 96 ct. a 
z po. odbędzie przy ..lusową sprzedaż folwar­
ku „Z im aaw oda“ Dom 506 pag. 421 h r. 1

zapisanego w powiecie Przem yślańskim  po­
łożonego z kompleksu dóbr Podusilnej w y­
dzielonego w tutojszem zabudow aniu sąd. 
dnia 1 kw ietnia 1881 o godzinie 10 przed 
południem  jednak tylko za lub wyżej ceny 
3000 zł. w. a.

Wadyum wynosi. 704 zł.
Dalsze w arunki przeglądnąć można w 

registraturze, dla wierzycieli, którzyby po 
dniu wydania e k i n k t n  tabularnego rlo ta­
buli weszli, lub którym by uchw ała licytacyę 
dozwalająca, albo dalsze licytacyi lub ekstry- 
kaeyi dotyczące uchw ały wcale lub wcześnie 
nie zostsły doręczone adw. Dr. Mijakowskiego 
na kuratora ustanowiono.

Złoczów 8 stycznia 1881.
(1612 2— 3) Obwieszczenie.

L 12774. O, k. sąd obodowy w Koło­
myi podaje do powszechnej wiadomości, że 
utworzony uchw ałą z dnia 24 czerwca 1876
1. 4801 konkurs na m ajątek H erscha Chaje- 
sa, po uskutecznionym  podziela m ajątku kon­
kursowego, równocześnie jako ukończony u- 
zuanym  został.

Kołomyja dnia 23 grudn ia  1880.
(1613 2 - 3 )  E d y k t .

L. 13063. G. k. sąd obwodowy w Ko­
łom yi podaje niniejszem  do wiadomości, że 
dnia 28 m arca 1881 o godzinie 10 rano w 
biurze VI odbędzie się, celem zaspokojenia 
w ierzytelności c. k. uprz. galic. akc. banku 
hipotecznego we Lwowie 1)3  zł. 40 ct. i 
1591 zł. 8 ct. z pn., publiczna przym usowa 
sprzedaż realności pod 1. 521 w Kołomyi 

' pcłożoiiej, Izaka Jakóba dw. im. Steigm anna 
i własnej, pod warunkami w tusądowym  edyk- 
j cie z dnia 23 września 1880 1. 9644 w Ga- 
t zecie Lwowskiej N r. 235, 237 i 238 ogło- 
| szonemi.
j W Kołomyi dnia 30 grudnia 1880.
i (1630 2 - 3 )  ‘ © ń i  I t .
t ,31. 5911. SSont f . !. 93ejirf§gericf)te Zba*
‘ raż tnirb Ijiemit funbgemadjt, bafj E d ‘ard 
i K ruk gegen bte bem £eben unb SBoljnorte 
i nad) unbefannte Breine Ba-nic Landesberg 
; unb beren unbefannte Srben wegett Sófdjung 
‘ bon 53 ff 48 fr 2B. SB. unb 149 ft. poi. 

in ©tfber au3 bem £a(tcnftanbe ber jftealitat 
97r. 84 aft, 90 neu in  Zbaraż einc ^fage 
anSgetragen fjat, in r$°h)c befjen fitr bie S3e* 
fangte § r .  Israel Landesberg j-um Our.dor ad 
a.-uun beftefft unb ju r  SSerfjanbfur.g ber %tx- 
min auf ben 16 dkdrj f 881 beftimmt murbe.

®ie Sefangte mirb jomit aufgeforbert 
am obigen te rm in  ju  crjd)einen ober bem 
Gurau.r Snfonnatien jit ertfjeifen anjonften fie 
bie ubfen.gofgen fidj fefbjt ju  jujdjreiben f)a= 
ben tnirb

Z bar. * bert -1 ®ejember 18V 0 ,
(.1629 2— 3) © a n t

3  5910. SSom f. f. SSejirflgeri^te Zba­
raż rnirb tjiemit befannt gemacfjt, ba5 Eduard 
Ki un gegen ben bem Scben unb 2Bof)norte nad) 
unbefannten Johana Sawioni rc«o. befjen n |=  
befannten ®rben pto. £ofd)ung bon 100 <BiU 
ber Jiubef cu§ bem Saftenftanbe be§ §aufe§ 
S Jtr . ć-4 aft, 90 neu in Zbaraż eine $fage 
auSgetragen f)at, in golge befjen fitr ben 93e= 
langten § e r r  Julius Upuiski jum  C urator ad 
a i-rani beftelft unb ju r  33erf)aubfuug ber %ex* 
miu auf ben 16 3Jłćirj 1881 beftelft murbe.

® er SSefangte mirb fomit aufgeforbert 
am obigen STermin ju  erfdjeiueu ober bem 
Curator Snformatien ju  crtt)eifeu anfonfteu er 
bie iibfen gufgen fid  ̂ fefbjt ju  jufdjreiben £)a= 
ben mirb.

Zb raż ant 31 2)ejember 1880.
(: 626 2 - 3 )  © h t  ! t

3- 5912. Słom f. f. 93cjirf§gerid)t Zba­
raż mirb Ijiemit fmtbgemadjt, ba^ Eduard 
b ru k  gegen bie bem Sebett unb SBotjnorte nad) 
unbefannten Srbeu be§ Feliks Wyszyński me= 
gen Sofdjnng oon 100 in @ofb unb ber 
ob berfelben im ©pefution»mege intabufierten 
414^ 0113 &eni Saftenftanbc ber Jtealitat SRr. 
rk  aft, 90 neu in Znoisz eine Śfage an3ge- 
tragen f)at in ^otge befjen fitr bie Sefangtcr. 
©rben § r .  Jó<ff  Motcc.-ynski junt Curator

i] acŁum beftelft unb ber Stermin ju r  ®er= 
fjanbfung auf ben 16ten tK arj i Kr  i beftimmt 
murbe.

©ie SSefangtrn merbrn fonaĄ aufgcfor* 
bert am obiijeu_ Jlcnniite jn  erfdjeiuen ober 
bem <1 / ' Suformatien ju  ertfjcilcu aufoii*
ftett fie bte itbltit g-otgen fid) fefbjt ju  jufcfjrri- 
ben f)aben toirben.

Z on - ? ben 31 ®ejembec 1880.
(16 27 2— 3) © J> 1 f L

3  SBom f. f SejirB geridjte Zoa-
mirb f)iemit befannt gemadjt, baś Eduard 

K.ufi  gegen ben bemSebermnb SBo^norte nad) 
itnbefaunteit -/uI-ari B g<i*u.>»:ir.r, refp. beffeu 
unbefaunten cLett pto fibfdjuitb be§ 6 jap rh  
gen fpadjtredjtca brr ?(pot£)efe unb .§au§ iii 
Ż (■ ra •' S J tr . MO atiS bem Saficnftanbc berfef* 
bett eine ŻTfage anSgctragcu Ijat gofge beffen 
fitr ben iBcfangtcn § r .  A t y o . m  Kuf d r ' -  
-ki jntn curstor ■■,.tum beftelft unb ju r  
SSerpaitbfuug ber Sertnin auf ben 16 9Kdrj 
1881 beftimmt murbe

2 )er SBefangte mirb fonad) aufgeforbert 
am obigen Scrmitte ju  erfdjeiuen ober bem 
G.iraior Suformatien ju  ertpeifen aitfonften er 
bie itbfeit Ś 0^ 611 fii) febft ju  jufdjreiben f)a= 
ben toirb.

Zo-raż ben 3 . ©ejember 1880.

(.1028 2—3) © 0 t J t.
3 . 5913. SSotn f f. SSejirfigeri^te Zba­

raż mirb Ijiemit fnnbgem ai^t, bafj Eduard 
K ruh gegen bie bem Seben unb SBo^norte nac^ 
unbefannten F ranz (-‘aidly rep. beffen itnbefanm 
ten Srben megen Sofdiung Oon 141 ff. 58 fr. 
o. SB. au§ betu Saftenftanbe ber Jieafitat 97r. 
84 aft, 90 nen in Zbaraż eine ®fage au§ge= 
tragen fjat in beffen fu r bie Sefangteu 
§ r .  Em il Załuski jnm  Curator ad actum  be= 
ftettt unb ju r  SSerpanbfung ber te rm in  auf 
ben 16 3Jtarj 1881 beftimmt murbe.

2)er iBefangte mirb fom it aufgeforbert 
am obigen Stermine ju  erfc^einen ober bem 
Onratar Snform atien jn/ertpeifen anfonften er 
bie ubfen fyofgen fic£» felbft ju  jufdjreiben f)a= 
ben mirb.

Zbaraż am 31 ©ejember 1880 
(1637 2 - 8 )  E d y k t .

L  4235. 0. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany Sec. I  we Lwowie, wzywa n ie ­
wiadomego z miejsca pobytu Józefa Voigt- 
mana przeciw którem u E ugeniusz W ędry- 
chowski na dniu 28 kw ietnia 1880 1. 20539 
w niósł pozew o zapłacenie 318 zł. 8 ct. w. 
a. z pn by przed term inem  do rozprawy 
sum arycznej na dzień 23 kw ietnia 1881 wy­
znaczonym ustanowionem u dlań kuratorow i 
p. adw. Dr. Skowrońskiemu z substytucyą 
D r. W eissa potrzebnej inform acyi i środków 
dowodowychudzielił, lub innego sobie zastępcę 
obrał i o tem  sądowi tutejszem u doniósł.

Lwów dnia 5 lutego 1881.
(1275 2 - 3 )  E d y k t .

L. 4638. 0. k sąd powiatowy w Załoś- 
cach rozpisuje niniejszem  w spraw ie c. k. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Baruchowi Markusowi dw. 
im. Ostrowerowi o zwrot reszty pożyczki w 
sum ach 113 złr. 40 ct. 113 złr. 40 ct i 
1198 złr. 9 ct. w. a. z pn. publiczną przy­
musową sprzedaż realności pod 1. 325/390 
w Załoścach położonej jak Dom. tom. 1 str. 
175 poz. 7 i 8 haer. Barueha czyli Borucha 
M arkusa dw. im. Ostrowera własnej.

Sprzedaż odbędzie się w dwu te rm i­
nach a to dnia 1 kw ietnia lirS l i dnia 6 
maja 1881 o godzinie 10 przed południem  
w tutejszosądowym  budynku z tem, że na 
pierwszym  term inie realność ta jedynie .a  
kwotę 3800 złr. w. a. Jub wyżej takowej, na 
drugim  zaś za jakąbądź kwotę sprzedaną 
zostanie.

Za cenę w ywołania ustanaw ia się ce­
nę szalunkow ą 4000 złr.

Wadyum wynosi 200 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 

sądowej regi*traturze.
O tecu zawiadamia się obie strony i 

wierzycieli hipotecznych do rąk w łasnych zaś 
tych wierzycieli hipotecznych, którym by ta u- 
chw ała lub późniejsze z jakiejkolwiekbądź przy 
czyny doręczone być nie m ogły, lub którzy­
by po dniu 24 sierpnia 1879 praw a zasta­
wu na sprzedać się mającej realnośei uzys­
kali do rąk kuratora p. Ju liana K arabińskie- 
go w Załoścach.

Załośce 20 listopada 1880.
(1192 2— 3) O bwieszczenie.

L. 9135. W dniach 5 kwietnia, 5 maja 
i 7 czerwca 1881 odbędzie się przym usowa 
sprzedaż realności nietabularnoj pod 1. nr. 
kons. 50 subr. w Woli zaderewackiej poło­
żonej, dłużnika M ichała Pasiecznika własnei, 
w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz zakładu 
kredyt, w łościańskiego na zaspokojenie su ­
my 267 zł. 50 ct. w. a. z pn. każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem  z tem , 
że na pierwszych dwóch term inach realność 
ta  za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim  także niżej tejże sprzedaną bę­
dzie.

Cena szacunkowa 600 zł.
W adyum  wynosi 10 pr.
Resztę warunków w tutejszej reg is tra ­

turze. 0 . k. sąd powiatowy.
Boiechów dnia 3 grudnia 1880.

(1597 2— 3) K o n k u r s .
L. 135/pr. Celem obsadzenia posady 

elewa technicznego przy miejskim urzędzie 
budow m cztm  z adjutuiu rocznych 600 złr. 
w a. i w myśl postanowień organizacyjnych 
z JO czerwca 1875 rozpisuje się n in h js /e m  
konkurs z term in*.■ do dnia 31 m arca 1881.

Kandydaci wykazać się mają z ukoń­
czonych nauk technicznych bądź na in sty ­
tu tach  politechniczoyph w państwie, bądź za 
granicą na rów norzędnych insty tutach pu­
blicznych, dalej zt znajom ości' jązyków kra­
jowych i z dotychczasowego zatrudnienia.

Elew pods,ć się w inien sześciotygodnio­
wej próbie, a przysięga służbowa zostanie 
odebraną od niego wtedy dopiero, jeżeli w 
tym czasie dał dow H y pilności i uzdatnie­
ni". do służby budowniczej.

W ciągu 4 Ut, liczącz od dnia złoże­
nia przysię. i, musi złożyć z dobrym po-tę- 
pem egzam in państwowy, gdyż inaczej nie- 
rnoże otrzymać wyższej posady, a nadto może 
zostać oddalony ze służby miejskiej; kandy­
datom, którzy wykażą się egzam inem  p ań ­
stwowym i praktyką w zawodzie technicznym  
zapewnia się pierwszeńsl'* o.

Podania zaopatrzone żądanem i dow o­
dami wnosić należy w oznaczonym term inie 
do Prezydyum  mag stra tu  m asta Lwowa. 

Lwów dnia 25 lutego 1881.
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(1281 8— 3) E d f  k t.

L. 922. Sąd krajowy w jższy  w K rako­
wie podaje do wiadomości, że

I.
dla gm in katastralnych następujących: 

Wysoka, Bęczyn czyli Banczyn, Jaśko- 
wice w okręgu sądu powiatowego w Kalwaryi, 

Piętkow a w okręgu sądu powiatowego 
w Tyczynie,

W ilcza Wola w okręgu sądu powiato­
wego w Sokołowie,

Zabierzów w okręgu sądu powiatowego 
delegowanego miejskiego w Krakowie,

Meszna w okręgu sądu powiatowego 
w Biały,

Zborzyce i Krakuszowice w okręgu są­
du powiatowego w Niepołom icach,

Sułkowice w okręgu sądu powiatowego 
w Myślenicach,

Biadoliny szlacheckie, Brzezowiec, Gnoj­
nik, M okrzyska i P erła  w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzesku,

Ł ęg  w okręgu sądu powiatowego dele­
gowanego miejskiego w Tarnowie,

W olica w okręgu sądu powiatowego 
w Dębicy,

Brzyzna w okręgu sądu powiatowego 
w Ropczycach,

Ozeiuśnica w okręgu sądu powiatowego 
w Jaśle,

Grudna górna w okręgu sądu powia­
towego w Brzostku,

Gwoźnica górna w okręgu sądu powia­
towego w Strzyżowie,

Miasto Chrzanów w okręgu sądu po­
wiatowego w Chrzanowie,;

Brunary wyżnie i riźn ie  w okręgu są­
du powiatowego w Grybowie,

Wola gołego w okręgu sądu powiato­
wego w Tarnobrzegu,

Dylęgówka z miejscowością W ulka w 
okręgu sądu powiatowego w Tyczynie,

Pantalowice w okręgu sądu powiatowe­
go w Przeworsku,

II.
dla następujących posiadłości czyli m ajęt­
ności tabularnych w okręgu sądu obwodo­

wego w Nowym S ączu :
Librantow a i Boguszowa przyległośe 

do Librantow ej, w gm inie katastralnej Li- 
braatow a z miejscowością Boguszowa w o- 
kręgu sądu powiatowego delegowanego 
miejskiego w Nowym Sączu,

Kwiatowice w gminie katastralnej tej­
że nazwy w okręgu sądu powiatowego w 
Gorlicach,
położonych otw arto nowe księgi gruntow e 
a względnie nowe wykazy tabularne i że 
term in wyznaczony pierwszym edyktem  z 
dnia 2 lipca 1879 1. 3482, do zgłoszenia 
praw rzeczowych, odnoszących się do nie­
ruchomości w ym ienionem i księgami grun- 
towemi i wykazami tabularnem i objętych 
z dniem  30 września 1880 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień p ierw ­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach względnie wykazach tabularnych u s ­
kutecznionego, w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 
w czasokresie do dnia 30 września 1881 
włącznie, w tym  sądzie powiatowym, w któ­
rego okręgu leży dotycząca gm ina ka tastra l­
na, a co do wykazów tabularnych w sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu zgłosili, gdyż . 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów h i- | 
potecznych.

Ostrzega się przy tem, iż te rm in  po- | 
wyższy nie może być ani przedłużonym  ani 
też z powodu zaniedbania do pierwotnego 
stanu przywróconym.

Kraków 19 stycznia 1881.
(1396 2— 3) E  d  y  f e t .

L. 1601. 0. k. sąd powiatowy w Za- .
' łoścaeh podsje do wiadomości, iż celem za- , 

spokojeoia kwoty 495 zł. z pa .  odbędzie się 1 
na dniu 1 kwietna, na d n u  6 maja i n a  
doiu  3 czerw ca 1881 >&żdym razem o g o ­
dzinie 10 przed po łudn i-m  w tutejszosądo- 
w ym  budynku publiczna liu'-tagva r e a ln -4 -i 
pod 1 661 v.7 Załoścach poK-ż-mej, A - i y -  
J^ka Bczaua własnej, 
stanowiąeej, na  rzecz Aony Ueiler.

Cenę wywołania stanowi kwota KO
zł. w. a.

W ady urn wynosi 17 zł.
Resztę warunków i ak t  oszacowania 

przejrzeć można w t u t  sad. reg .stratu .z- .

‘ Załośce, 80 kw ietnia 1880.

/,oq.-> 9  9\ E  d  y  fe t-
T 409 O k. sąd powiatowy w T łu ­

maczu z a w i a d a m i a ,  i ż ' dni* 18 lutego 1879 
zm arł Fedor Zahajko w Kolińcach z p .zosta ­
w i e n i e m  o-tatoięj woli.

Sąd, nie znając pobytu spadkobiercy 
T o m k a  Zahajka, wzywa gn, żeby w przeciągu 
iednego roku licząc od dnia wyrażonego zgło­
sił się w- tymże sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek byłby przeprowadzony zdziedzi- 
(Lmi zgłaszającymi się i z kuratorem  A lfre­
dem Ornsteinem notaryuszem  óla niego usta­
nowionym.

Tłumacz dnia 21 marca 1880.

(1391 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 363. 0  k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu w skutek odezwy “sądu krajowego lwow­
skiego z 8 stycznia 1881 1. 58719 przedsię- 
weźmie celem wydobycia reszty kapitału 
544 zł. 55 ct. z pn. c. k. uprzyw. galicyj. 
akcyj. Bankowi hipotecznemu we Lwowie od 
P iotra i Katarzyny Ganz, tudzież Bwoiry 
Schacht się należącej przymusową licytacyj­
ną sprzedaż realności pod 1. 1 w Nikanka- 
wicach w starostwie lwowskim po ło żo n e , 
wykazem hipotecznym gm iny Nikankawice 
1. 22 objętej, ciało tabularne stanowiącej w 
dniach 7 kwietnia, 12 maja i 23 czerwca 
1881 każdym razem o godzinie 10 rano w 
tu są do w ej kaneelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki przyjęta 1600 zł.

Wady urn wynosi 160 zł.
Jeżeli na powyższych term inach real­

ność rzeczona za łub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nic zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających term in na 
dzień 23 czerwca 1881 godzinę 3 po po­
łudniu . , .

Resztę warunków licytacyjnych i w y ­
ciąg tabularny przejrzeć można w tut. sąd.
registraturze.

Dla wierzycieli, którzy prawo zastaw u
no 29 listopada 1880 uzyskali i którym by 
uchw ała licytacyjna doręczoną bye nie mo­
gła, ustanawia się kuratora w osobie p. F i ­
lipa Simona z Szczerca.

Szczerzeu, dnia 24 stycznia 1881.
(1632 1— 3) ®  ,d  y  ^  *: T

L 55506. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie aia spraw cyw. oznajmia, że nad 
Józefa W indisch, właścicielką realności we 
Lwowie z powodu choroby umysłowe) k u ­
ratela zawieszoną, i kuratorem  adwokat Dr. 
E rn est Till ustanowionym zostaje.

Lwów 19 lutego 1881.
(1394 1 — 3) E  d  y  fc t .

L 4132- 0. k. sąd powiatowy w ńa- 
łoścaeh podaje do wiadomości, iż celem 
śeiągnięeia pretensyi Anny Geller w kwocie 
60 zł. w. a. z pa- » a dniu 1 kwietnia, na 
dniu 6 maja i na dniu 3 czerwca 1881 k a ­
żdym razem o godzinie 10 przed południem  
w tutejszosądowym budynku lieytaeya rea l­
ności nietabularaej pod 1. 862 w Załoś- 
cach położonej, masy leżącej, Franciszka 
W ajdy własnej, wedle protokołu z dnia 22 
stycznia 1878 do 1. 1072 opisanej z chaty 
mieszkalnej, ogrodu i pól w przestrzeni o- 
koło 6 morgów składającej się łąezm e na 
330 zł. oszacowanej, z tem przeprowadzoną 
zostanie, iż przy trzecim  term inie nawet n i­
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 330 
zł. a. w.

W adyum wynosi 33 zł. w. a.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć m ożna w t. s. leg istra turze.
Załeśce, 80 w rześnia 1880.- 

(1388 1— 3) E  d  y  fc t .
L 856. W załatwieniu protokołu dto 8 

b. m. w spraw ie egzekucyjnej Dawida Hop- 
fingera przeciw Salamonowi R stz o 1000 zł. 
spisanego w celu ułożenia łatw iejszych wa 
ranków  licytacyjnych wyznacza się trzeci 
term in do licytacyjnej sprzedaży folwarku 
Dąbsa a w zględnie praw Salomonowi Ratz 
nań przysługujących, w pomiecie tutejszym 
położonego na dzień 8 kw ietnia 1881 o go- 
dzin-e 10 rano w tut.-jszym sądzie odbyć 
się g a jący  p0(j warunkami tut. uchwałą 
z dnia 2 grudnia  1880 1. 7652 ustanowione- 
mi i edyktem  z tegoż dnia 1 głoszouemi z temi 
atoli zmianom , iż na tym  term inie folwark 
a względnie prawa d, ń przysługujące Sala­
monowi R d z  nawet poniżej eony szacunko­
wej sprzedane będą, i i  wadyum z lOciu na 
5 procent ceny szacunkowej się zniża i że 
nabywca obowiązany będzie w 14 dni po 
prawomocności zatw ierdzenia aktu lieytacyi 
złc-żje połowę reny kupna do depozytu i-ą-

dowego, rozumie się z wrachowaniem złożo­
nego wadyum, drugą z-ś połowę ceny kupna 

' w 14tu dniach po prawomocności wydać się 
1 mającej tahub płatniczej, porządek zaspoko­
jenia wierzycieli hipotecznych ustanawiającej 

! poczem dopiero nabywcy dekret własności 
’ wydany i na żądanie i w łasny koszt we 
fizyczne posiadanie kupiony folwark oddanym 

! będzie, wszystkie zaś d ługi hipoteczne ze 
! stanu biernego tego folwarku wyekstabulo- 

wane i na cenę kupna przeniesione.
Wolno atoli będzie nabywcy złożyć d ru ­

gą połowę ceny kupna naw et przed wyda­
niem tabuli płatniczej, w kt rym  to razie 
dekret własności i fizyczno posiadanie przed­
miotu kupionego na żądanie i koszt nabyw ­
cy w'ydane a względnie oddane zostaną.

Rzeszów 10 lutego 188!.
(1657 1— 3) E d y k t

L. 65612. W celu powiększenia stacyi 
kolei lwowsko-czerniowieckiej w Siechowie 
potrzeba zająć z przyległych gruntów  4939/43 

, metrów kwadratowych. Szczegółowy opis 
i tych gruntów  wyłożony zostanie w urzędzie 
! gm innym  i u przełożonego obszaru dwor- 
’ skiego w Siechowie, począwszy od 13 do 26 
! marca 1881 dla publicznego przejrzenia, 
j Zarzuty przeciw wym ierzonem u wy­

właszczeniu wniesione być mogą najdalej do 
, 31 m arca 1881 pisem nie lub ustn ie w lwow- 
' skina c. k. starostw ie, & w dniu 2 kw ietnia 

1881 przy komisyi ream bukcyjnej, k tóra się 
na tym dniu w Siechowie o godzinie 9 z 
rana zbierze.

Oo się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

We Lwowie, dnia 22 lutego 1881. 
(1651 1— 3) © ib w Ifc sa c K e m le . 

i L. 1547. Ces. król. sąd obwodowy 
tarnowski niniejszym  edyktem  wiadomo czy- 

i ni, iż p. M arkus W ind przeciwko p. Maryi 
' Bielewicz, właścicielce dóbr we W ielopolu,
! w daiu 8 listopada r. z, 1. 1489 o zap łace­

nie 235 zł. 4 1 ct. w a. pozew w niósł i ta 
kowy do postępowania sum arycinego  został 
zadekretowany.

Ponieważ pobyt zapozwanej nie jest 
‘ wiadomy przeznaczył tutejszy sąd do za s tęp ­

stwa na koszt i niebezpieczeństwo zapozwa- 
n j tutejszego adwokata dr. Psarskiego z 

; substytucyą adwokata dr. G ałeckiego n ak u - 
i ratora, z którym  wniesiony spór przepro- 
. wadzonym będzie.

Tym edyktem  przypomina się zapozwa- 
I nąj, ażeby przy term in ie dnia 18 marca 
j 1881 albo się sam a osobiście staw iła albo 

potrzebną iofirm acyę przeznaczonem u za- 
i  stępcy udzieliła, lub taż innego obrońcę o- 
i brała i tutejszem u sądowi oznajmiła, inaczej 
! z jej opóźnienia wynikające skutki sam a so­

bie przypisaćby musiała.
W  Tarnowie, dnia 10 lutego 1881. 

(K 2 0  1—3) O głoszenie.
L. 613. Mikołaj P iuchtij rolnik z Bog- 

j danówfci został m arnotraw cą uznany a Wa- 
j s j l  Galik tegoż kuratorem  ustanowiony.

0 . k. sąd powiatowy.
Nowesioło dnia :!4 lutego 1881.

! (1616 1— 3) E d y k t .
L. 3 9 2 3 1. 0 . k. sąd powiatowy miejs­

ko del-gow aoy w Krakowie czyni wiadumem, 
że A scber U nger w Krakowie uznanym zo ­
stał za umysłowo niedołężnego i że kurato­
rem jego ustanow ionym  zos-ał A" m U ager

Kraków 31 grudnia  i>8 !.
(1642) O g ł o s z e n i e .

L. 6 . K om isja łfip teezna przy c. 
sądzie powiatowym w Pilzuie urzędująca u- 
glaiz-j. iż arkusze posiadania d li  gminy ka­
tastralnej Pasrczysia z miejscowością Kocb - 
nówka wraz z sprostowanem i spisami posia 
dłośu. i posiadaczy, kooiami map k; tastral- 
nych i protokołam i dochodzeń do powsze­
chnego przejrzenia wyłożyła.

Zarzuty przeciwko praw dziw  śti ar 
kurzy posiadania wnozzone być winny ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie, po w ietow ym ; a

do przeprowadzenia dalszych dochodzeń, w 
skutek podniesionych zarzutów niezbędnych, 
wyznacza się dzień 15 m arca 1881, na k tó ­
rym zarzuty i przed kem isyą hipoteczną 
wnoszone być mogą.

Pilzno, dnia 1 m arca 1881.
(1646) O g ł o s z e n i e .

L. 1044. 0. k. sąd powiatowy zawia­
damia, iż akty dotyczące założenia ksiąg 
gruntowych dla gm iny Leżanówka z Bili 
tówką do powszechnego przejrzenia w tut. 
sądzie złożone zostają

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być m ogą do 
10 marca 1881, na którym dalsze dochodze­
nia w razie potrzeby prowadzone będą 

Grzymałów, 1 m arca 1881.
(1499) Obwieszczenie.

L. 1489. Orzeczeniem c. k. starostw a 
w Kołomyi z 28 sierpnia 1879 r. I. 11187 
zatwierdzonego reskryptem  wys. c. k. N a ­
m iestnictwa we Lwowie z dnia 1 listopada 
1879 1 50580 i r.-skryptem wys. m in iste r­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 5 stycznia 
1881 r. 1. 18059 uznano pp. S-l<ga Ścharf 
i Mortka Boichower właścicieli fabryki cy- 
koryi w Debesławcach winnymi, iż w swi-j 
fabryce cykoryi w Debesła* cach owijali wy­
roby cykoryi w inietam i, na których marki 
ochronne f.-rmy „H einrich Franek et Sóhm  “ 
w Ludwigsbnrgu tak łudząco naśladow ane- 
mi były, że w skutek tego kupująca publi­
czność łaiwo w błąd mogła być wprowadzo­
ną, tudzież, że rzeczone wyroby tem i winie 
tami zaopatrzone sprzedawali i zasądzano 
ich za to przeki uczenie w myśl- §§. 6 , lti, 
18 i 22 patentu z 7 gruduia 1858 (dz. pp. 
nr. 230) na grzyw nę w kwocie 50 zł. w. «a. 
na rzecz funduszu ubogich gminy Debesła- 
wce i na zapłacenie kosztów postępowania 
karnego w kwocie 40 zł. 15 ct. w. a. N a­
stępnie orzecz-no, że wzmiankowane winiety 
mają być zniszczone, oraz dozwolono na ob­
wieszczenie niniejszego orzeczenia w urzę- 
dowpj „Gazecie Lwowskiej“ i w gazecie 
„Ncue freie P resse“ w W iedniu

Oo do pretensyi firmy „H einrich Franek 
et 8óhne“ o wynagrodzenie doznanej szkody 
w skutek naruszenia praw a m aiki odesłano 
skarżącą firm ę na dr: gę prawa prywatnego. 

Z e. k. starostwa 
Kołomyja, dnia 21 lutego 1881.

(1640 1— 3) Obwieszczenie.
L. 10869. 0 . k. sąd powiatowy miej. 

del. w Złoczowie podaje do w adom ośei, że 
w7 sprawie Em anuela W eiagarten  jako pra- 
won byw y Iw ana Jabłońskiego przeciw 
Hryniowi Jabłońskiem u o 46 zł. 68 et. w. a 
z pn. odbędzie się w tusądowym  gm achu w 
dniu 29 m arca, 29 kw ietnia i 13 maja 1881 
każdym  razem o godz. 10 przed południem  
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod nr. 54 w Rykowie położonej.

Oena szacunk-j^a 90 zł 
P o ręezne 9 zł. a. w.
Złoczó*, dnia 26 li sto nada K-80.

Doniesienia prywatne

1 i W Stowarzyszeniu \ 
• jF m c y  K o b ie t”  j

| R ozpoczął się znowu n o w y  k u r s  s u k i e n  r  
d a m s k i c i i  połączony z  ć w i c z e n i a m i  V  

p r a k t y c z n e m i .
Proez tego utrzym uje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia n a  m aszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych.

O w arunkach przyjm owania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. ’ & rano  do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

_ Stowarzyszenie przyjm uje zam ówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro ­
dzaju. (U lica T eatra lna J. 10).

Z E  S K Ł A D U

Z a  1/a k io .
Nr. 1. . zł. 1.40
Nr. II. * n 1.60
Nr. III. . . . * n 1.80
FAMILIJNA 2 .-
SANSINSKA . 3—
ASSAM . . łi 4 -

W oryginalnych chińskich 
funtowych skrzynkach 

szczelnie w ołów opakowana
S0U0H0NG TERONIA I. z 1. 3 

„ „ II. zI. 4

ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI ZAŁATWIA ODWROTNA POCZTA NAJSTARANNIEJ.
(171 8 - ? J

Z a  V* k i o .
CZARNA NINGCHOW . 
KWIATOWA MELANGE .

AROMATYCZNA 
CESARSKA 

WYSIEWFH Nr. I. . . 
n Nr. II.

zł. 5 .— 

„ 3— 
„ 4. 

n 5 -  
„ 1.50 

„ 1.20

I
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krwi oryentalnej 
holenderskiej. — 
w adm inistrac ji

oszeme.
W Izydcrówce
(s ta c ja  kolei żelaz­
nej Stryj), są do 

nabycia
d w a  o g ie ry
i buhajki krw i 
Bliższa wiadomość 
m ajątku w I z y d o -

przesyła pocztą z a  w ł a s n ą  o p ł a t ą  c ł a  
i  f r a n c o  za pobraniem  tylko 1 z ł .  9 0  c t .  
w koszyku o 5  k i l ó w  w a g i  3 a t do 4®  

sztuk najlepszych w ybranych

rówce poczta Żurawno. i4#6 5 - 6  

es as sc as tsz. ac sz a»s z  ae as se se
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przez „Sues” sprowadzane

c h iń s k ie

3GGO& OOCłSOOOGOOOC
F. Tenerowicz

powróciwszy z zagranicy, gdzie po la t k ilka  w W i e *  
d n i a  i  P a r y ż u  doskonalił się w najcelniejszych 
z a k ł a d a c h  s i o l a f d k i e l i ,  przed pół rokiem

otworzywszy swoją pracownią
przy ulicy Ł y c z a k o w s k i e j  1 . 4  w e  L w o w i e
posiada całe urządzenie sypialni z węgierskiego jasio ­
nu, zdobne drzewem orzechowem, składające się z 
dwóch łóżek, dwóch nocnych szafek, z dwóch szaf 
dużych i um ywalni. — Również szafę damską z lu ­
strem, szafę dużą męiiką i stoły dębowe do pokoju 

jadalnego, konstrukcyi francuskiej. 
P rzedm ioty te starann ie  wykonane w edług naj­

modniejszych wzorów zagranicznych są wdo nabycia 
i zwidzenia. (1373 2—3)

o 41)0. (Kiw ? • tek kr:*dzmż\ 1 vłego k asje ra  miejskie
Obwieszczenie. ^  tóiuwów.

Co sic niniejszem podaje <lo pu- 
Bada gminna król. miasta Stryja i blkznej wiadomości.

na posiedzeniu dnia 28 lmego 1881 M agistrat król. miasta.
uchwaliła pokryć cały aencyt kasy , .
oszczędności Stryjskiej powstały w s k u - ! Stryj c-jna 1 marca 1881.

pom arańcz
l u b

c y t r y n
3 e  3 M C  s s  s  ■ jp -" - y

Dobro opakowanie z traw ą m orską ochroni 
zupełnie przed zam arznięciem .

Odbiorcom 8 koszyków 
udziela 1 koszyka gratis.

W szelkie gatunki bezpośrednio sprowadzo­
nej k a w y ,  h e r b a t y ,  o w o c ó w  p o ł u ­
d n i o w y c h  i  w ł o s k i e g o  r y ż u  najtaniej 
w zapasie.

(980 2 2 - 5 ^
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IEM ATTZ
Królestwa Galicyi i Lo­

dom erii % Wielkiem 
/, Krakowsfeiem

Kroles 
1§| doioe 

^  y K s i ę s t
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i

Ostrowski & J. Strzelecki
w lia śe ic ie l©  h a n d lu  j u b i le r s k ie g o

w e  L " W w  I K y y i k t i  p o d  l i c z .  4 5
donoszą niniejszem  Szanownej Publiczności, iż sław na fabryka wyrobu chińskiego srebra

Orfevrerie Christofie
" W JL ZKSLffiMRrlH.sBSiWttŁSaL®

utrzym ując we wszystkich w iększych m iastach swoje reprezentaeye, pow ierzyła nam na całą Galicye

€ »

1 8 8 1
e t .n a b y ć  m o ż n a  po cenie *1 skI.

w E kspedycji 
„  G A Z E T Y  L  W  O W S K I E J "  

Zamiejscowi zechcą przesiać 3f 
71* e t .  z k tórych przypada 11 
na opakowanie i list frachtowy.

wę, kasorole, szkatuły  urządzone do wypraw, z przedm iotam i stołowemi na 6, 12 i na więcej osób, 
tudzież bulwary, czajniki, im bryki, garnuszk i na śm ietankę, tace, kompletne serw isy herbaciarnie 
i kawowe, m rożniki na wina, kosze na c iasta, cukiernice, cążki do cukru, półm iski okrągłe , owal­

ne i do ryb, oraz specyalne przedm ioty dla hotelów, restau rac ji i kawiarń.
Zwracam y uwagę Szanownej Publiczności, iź wszystkie ich wyroby zaopatrzone są stemplem 

fabryeznym  oraz firmą „ C liris to lip  i upraszam y — celem uniknięcia możliwych naśladow ań — 
przyjąć to do łaskaw ej wiadomości. W szelkie przedm ioty ich wyrofiów obowiązani jesteśm y sprze­
dawać p o  c e u a c h  s t a ł y c h  t .  j .  f a b r y c z n y c h ,

P rzy  tej sposobności, przypom inam y się łaskaw ej pamięci Szanownej Publiczności, iż handel 
nasz, znany z rzetelności, jest zawsze obficie zaopatrzony we wszelkie wyroby jub ile rsk ie , złote 
i srebrne, podług najnowszych fasonów i z pierw szorzędnych fabryk zagranicznych. Półwiekowa 
p rak tyka daje nam prawo do odwołania sio na zaufanie publiczne.

Z Wysokiem poważaniem

J .  &  «F. S tr z e le c k i
Sssentaatyaisn
frttwcKenacj-. 
'Ł L RO‘.

psraesyS  tsuy  ...
.3.1# s* »j*M :

I O

L i 6d, I —Sj

(1353 5— G) m a g a z y n  J u b i l e r s k i  w  R y n k u  l . 4 5 .

Konkurs. & Galicyjski zakład kredytowy włościański.

Cele* obsadzenia opróżnionej pf - 
j sady Sekretarza przy Radzi*- j#wt.* to- 
J w ej w Tarnobrzegu z roczną plącą 
. 1000 zł. w. a. podpisuje się niniejszem 
; konkurs.

Kandydaci ubiegający się o tę 
Oena I posadę, winni podania swoje, zaopa- 

za */, kilo i trzone dowodami wieku, dodychczaso-
Nr. i. Taszn. żółtokwiatowa aromat «. zł. 4-40 ; zatrudnienia, niemiej dokładnejNr. 2. Jn n to jczan ,  białokwiatowa arom. zf. 3 od ; o r . <’ . .J
Nr. 3- ^ituntayii* czarna aromatyczna zł §■— S zn&JOIOOSCl USlćlW fcr&jowycłl 1 pfZGpi-
Nr. 4. sonchong , mało narkot. zł. 2-50 ^ adm inistracjjnyeh , oraz znajomo-Nr. 5. Cougo, czarna familijna . w. 1 au , . • J , •*,
Nr. 6. W y s i e w k i  z herbaty. . . . zł. 1'20 , SCI prow adzenia księgi fi&SJ pOŻJCZ- 
Nr. 7. „ * najlepszych herbat zł. 1’50
Kawa

& m i a n o w i c i e :

po tanich starych cenach ,

. kowej, wnieść do prezydyum Wydzia- 
(21.14 26-?) Iłu  Rady powiatowej w Tarnobrzegu

n a jta n ie j w

St. Markiewiraa
w e .Lwowie, w  R y n k u  l. 42,,

; najdalej do 81 m arca 1881 r.
Tarnobrzeg 27 lutego 1881.

Zastępca prezesa

J ? r .  C rr te g j* '* ’ .

[h] WyszczegolniooB trzema medalami zasługi \ listem M

Hj

H

iji
K

pochwalnym.

H

K a d z i d ł o  w a r s z a w s k i e .  Polano na gorące żelazo- lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjem ny, m iły  i długo trw ający zapach. K adzidło warszawskie jes t bardzo lubiunjl przez 
osoby nieznoszące ostrych i silnych odorów, które często sprow adzają ból głowy, natom iast 
kadzidło  warszaw skie oznacza się łagodnym  i delikatnym  zapachem, który jes t w salonach
bardzo pożądanym. . .  -50 ct. i 1-- -

K ad zid ło  salonow e. Używa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo 
przyjem ną i delikatną woń, z wielkiem  powodzeniem nawet w najw iększych salonach jest 
używane. Cena flakonika . . . . 3(j i — 'GO

P a p ierk i do k a d zen ia  najprzedniejsze sztuka 3 ct. tuzin . — -30
Ocet arom atyczny służy do odśw ieżania powietrza ; polany ua gorąoą blachę wydaje p rzy ­

jem ny oetowo arom atyczny zapach. Cena . . • .- • . • — '30
Cezarin. Niezawodny środek na w ygubienie nagniotków. Po 5cio letniem  doświadczeniu i u sta ­

niu nic zkodliwy 
usłirji, nagniotki 
n ból i pieczenie

jak ie  spraw iają  nagnio tk i, zupełnie ustają . Cena —'40

vX_ I h n a t o w i c

D w u n a s t e  z w y c z a j n e

WALNE ZGROMADZENIE
odbędzie się w  p i ą t e k ,  dnia 8  I s w i e f n i s L  1 8 8 1  o 12 go­

dzinie w południe, we własnym gmachu Zakładu we Lwowie.

. ' P o r z ą d ą k  d r . l e u i i y :
1) Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za 

rok 1880.
2) Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej.
8) Uchwalenie rozdziału zysku czystego.
4) Wniosek względem w ydaw ania  5ó/0 i 4 %  listów dłużnych 

w celu zniżenia procentów u pożyczek udzielać się mających jako też, 
przez konwersyę, u pożyczek już podjętych.

5) Wniosek względem zmiany niektórych postanowień statutu, 
fi) Wybór komisyi weryfikacyjnej na  rok 1881. - 
7) W ybór dwóch członków Rady zawiadowczej (art. 60 i 85

statutu).

i  N a  W alne  Zgromadź,enie zap rasza  się w szystk ich  do gł;> ow ania  up raw nionych  w
9 myśl ;« t .  8 0  s ta tu tu .
i  i,p- wł. śoiciele listów dłużnych aakłsin . którzy mają »inni ar uczestniczenia w
i  Zgromadzeniu, zechcą swoje listy dłużne w wymaganej statutem wysokości, najpóźniej 
Są do dnia 8  m a r c a ,  k .  r .  deponować :
[  w e  L w o w i e  w  kasie c e n t r a l n e j  zakładu lub
? w  W S e a ls s f is  w Union-Banku.
r  w  W i e d n i a  w Anglo austr.-Banku.
|  Zam knięcia  rachunkow i złożone hędą  u sekre taryam e zak ładu  na ośm dni przed
k zgrom adzeniem d la  up raw nianych  do g ł o s o w a n i  do p r z e g l ą d n ę ! '

t Lwów, dnia 25 lutego 1881.

I Rada zaw iadow cza.
t  (P r z e d ru k  nie bedzie  p łacony; .  (14'.)S 3— 3)

\X X X X K 3 O Ó O 0 O Q O Q O C > X X X )O 0 '    “  '

x » o a 3 d o Q o c x x 3 a : s
Ces. k r ó l. u p rzyw .

U  F a b r y k a  w e  S a w o w ie .
m a g ,  farm . i  miernik s ą d o w y .  (1527 2 -

,,5 I I »  w  K r a k o w i e  Suk ienn ica  i

U .ł V-^ J l  bśKrJ:,

D r .

B a l s a m  b r z o z o w y .
Już sam sok roślinny, który z, brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierei, 

znany jest od najdawniejszej pam ięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten  sok przyrządzi pod ług  przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na  bal­
sam, w tedy nab io ra  on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym  balsamem 

|posm aru je  wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w ted y  zaraz nast«jp- 
Enego draia w yd zie lają  s ię  """le łu s k i ze  sk ory , k tóra  p o­
tem  sta je  się  m ien iąco  b ia łą  i d e lik a tn ą .

B alsam  ten w ygładza powstałe na  tw arzy zmarszczki i b lizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuw a w najkrótszym  czasie piegi, ostudy, znam iona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. Cena stągw i w raz z przepisem 
użycia 1 zł. 50 ct

Składy we L w o w i e  u  Z. R uekera  aptekarza, we W i e d n i u  u Ph . N eustein  aptekarza, 
Plankengasse, w P e s z c i e  u  Józ Torock, w P r a d z e  n  Józ. Fiirst. w B e r n i e  u Franciszka 
Edera, w G r a c  u u H. K ielhauser, w L i n e u  n  J,  L. Fruhstuck. (2621 2-6—?)

jak ak j  Bani; hipotecin
♦ T f.i

wydaje d dnia 1 stycznia 1881 począwszy

e r y n ii fi "nif -if I PAT

8  procentowe płatu w ©O dni no wypowiedzeniu,
4  1  „ S O  „ „ '

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 %  procentowe Asy- 
gnaty  kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dala 1 Marca 1881 tylko po z ze trzymaniem 
dotychczasowego te rm in u , wypo riedzenia.

Lw ów  1 s t y c  i# 1881.
D Y R E K G Y A ,

(P rzedruk  nie będzie płacony) (67 17— rj



(C iąg dalszy.)
W Y K A Z

su m  c z y s te g o  d o ch o d u  każdej g m in y , k a żd eg o  d y stry k tu  k la sy fik a cy jn eg o , k a żd eg o  p o w ia tu  sz a c u n k o w e g o  i c a łe g o  kraju na p o d sta w ie  o p era tó w  sp r o s to ­
wanych w sk u tek  ^ sta teczn y ch  u c h w a ł cen tra ln ej k o m isy i d la  r e g u la c j i  p odatku  gru n tow ego-

C3K*
c2 o

i rt S u m a czy steg o d o ch o d u c3
* 1 ?  1

pi
M >-sTT! o

Sum a c z y ste g o  d o ch o d u ---------------------- 1
, N*( O

Gmina TT w*r ra nr »~k .3 ja/“i E? p
i?

X* ^  a j
Gmina Uwaga

o

£O P
*  S

-4-. ^
?<R 

>- <—* S2 poszczególnienie razem
uwaga 1 1  _3 £

O
> so P

•—1 Ci SI poszczególnienie razem
Ph tS302 02 -hd

zł. et. zł. 1 ct. zł. ct. zł. ct.

7
s

Ozerteż
Dąbrówka polska

2368
1846

86
10

1 29
30

P r tłuk i 
Przybyszów

607
984

62
1

1

1
9

10
Dąbrówka ruska 
Dębna

2690
1460

20
77

3 1 
3 3 r J

Puławy
Radoszyce

1637
2457

34
71

1

1 1 
] i

Długie
Dolina

4017
1095

96
24

33
34 i

Rato a wica 
Rudawka jaśliska

675
189

17
26

13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26 
27 
2"< 
29

II 30

Dudyńee
Falejówka
Głębokie
Hołuczków
Jad-nr i er z
Jędruszkow ee
Jurowee
Klimkówka
Kostarowce
Ładzin
Lali a
Liszna
M srkowce
M iędzybrodzi
Milczą
Moroebów
M rzygłód
Nadolany
"N"l n V) i f* R 7, P TiH TlV

1331
1910
1505
1189
5664
1796
2731
4318
5977
1987
2268
1160
1284
1422
1994
1627
1882
1899

21
81
24
44
46
36
44
23 
20
24 
23 
80 
83

8
72

7
26
49

35
36
37
38
39
40 
4 1
42
43
44
45
46
47
48
49
50
5 1 
53

t

A

%

•P

'Sf

s
k

i

Rzepedz
Surowica
Szczawne
Szklary
Tokarnia
Turzańsk
W i Toczek
W isłok wielki
Wola n iżna jaśl.
Wola piętrow a
Wola wyżną
W ołtuszowa
W ulka
W ysoczany
Zawadka bok.
Zawadka rym anów
Zawój
Ziebeńsko

1396
1132
2128
1056
866

1251
1435
5006
1268
768
541

1013
463

1296
689

2492
444
596

83
66
27
75
44
91
39
43
98
39
69
67
18
94
27
89
10
24 59458 68

i!

i
!

31 5762
4235

45
32 Nowosielce gniew. 91

Baranie peretoki 6233 Nowt-łaniee 1207 37 1 1369
34 L Odrzechowa 6967 27 2 Bełz 11187 81

Ofchowee 6259 62- 3 Bendm cha poturzycka 762 1
36 Pakcszówka 5038 51 4 Bezejów 3127 73
37 w s Pielo ia 4641 18 5 Bobiatyn 4471 2
3"ś Pisarow ce 2856 80 u Bojanice 4193 62 1 i
29 1 Płowce 630 91 7 Bora ty n 11827 32
40 L Pobiedno 2-253 5 s. Budyniu 6832 30 i
41 g Posada jadm ierska 4976 91 9 Byszów 5123 47
42 P Posada olchowska 3234 11 10 Oebłów 6279 93
43 R Posada sanocka 3220 17 11 Chłopiatyu 4409 48
44 h Posada wyzna 1959 59 12 Chorobrów 9792 38 i i
45 Prusiek 2821 40 13 Oielęż 6307 54
46 Raczkowa 1148 31 14 Dłużniów 4699 60
47 Rakowa 1591 62 15 Dobraczyu 13760 28
46 j •p Rudawka 426 37 16 Głuchów 2935 19 i
49 d Rymanów miasto 2723 87 17 Góra 2734 79
50 & Rym anów-Posada niż 4232 76 1 18 Hałowice 3562 , 24
51 pi Sanoczek 2732 13 19 Hohołów 1226 99
52 Sanok 3424 30 20 Horbków 7586 79 i
53 Siemuszowa 1862 14 21 Horodłowice 4822 i 74 1
54 Sieniawa 2683 28 22 Horodyszcze 2 0 9 -i 1 7

i 55
7.

Srogów dolny 2314 —
1

23 Horodyszcze bazyliań. 658 80
56 

' 57
Srogów górny 
Strschocina

2700
3328

93
16

24
25

$ Hulcze
•Jastrzębice

6984
9415

19
9

5R Stróże małe 929 57 26 Iłkowice 3249 46
59 St óże wielkie 1385 22 [ 27 Kłusów 3932 58
60 Tarnawka 604 90 | 28 k Ko nc topy 8443 19
61 Trepcza 3262 41 29 R Kopyto -v 4685 67
62 Tyrawa solna 2907 6 1 30 Korczyn

Ki ściaszyn
4509 16

63 Tyrawa wołoska 2277 22 1 31 6804 83
64

1 65
W ielopole 1156 75 32 e Krystynopol 8462 72
Wola kreeowska 435 32 33 3 Koliczków 2149 93

66 W ola sękowa 2964 43 34 L ^szcz tó  w 2616 83
67
68 
6 u

Woli ca 2136 64 35 L l.eszczków 8309 73
Wójskie
W róblik szlachecki

2218
1766

43
53

36
37 k Liski 

Li wrze
6996
2893

26
61

70 Zabłotee 1204 20 38 n Łubów 4837 8 !
7 ! Zagórz 2917 10 3 J n| Łuczv< e 8136 36 i< > 
72 Zahutyń 

Z służ
3144 51 40 w M jchnówek 6045 38 i

73 3243 75 41 Mianowice 2596 49 |
1 V
74
75
76
77

Zarszyn
Zarszyn przedm ieści'
Zssławie
Zboiska

5^08
3761
1549
1815

50
49
76
60 2 4372 98

42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53

8

V

•a

Muszli ów
Myc ów
Nusm iee
Opulsko
Os -rdów
Ostrów
Parc-hacz
Percspa
Perwiatycze
Pieczygóry
PolurzTca
Pozdzimirz

2565
5485
3481
9096
4972

98
69
49
34
90

4

1
2
3
4
5

Bałucianka
Bełchowka
Brzozowiec
Czeremcha
Czystohorb

436
676
404
><79

1213
654

67
76
17
36
53
33

i

.1 >3001
6578
5472
4343
1729
8254
8508

22
69
84
63
95
10

6
7

K

Darów 
Dale jo w a 1896

751
90
55

54
55

Prosinów
Przemysłów'

4470
5552

3
88

8
9

10 A

Deszno 
Dulży. a 
Duszatyn

859
530
503

1216
722
432
718

1085
1617

32
6

88

56
57
58

Przewodów
Radwańce
Rozdziałów'

6774
3663
8096

53
37
53

11
12

0 *61 Jasiel
Jaśliska 48

61
59
60

Rusin 
Sawczy n

3011
5d41

41
43 l

13 ni Jaw ornik 78 61 Siebieczów 8385 97
14 ja P Kamienne

73 62 Sielec 12942 61
15 R Kamionka 3 63 Skomorochy 7432 15
16 h

Karlików 20
93

64 Sokal *27662 12
17 Komańcza 

Królik polski 
Królik wołoski

l O 1 1
2119 65 Spasów

Starogród
6265 89

18 d 646 48 66 5127 87
19 1081 80 67 Steniatyn 9863 1
20 Kulaszne

899 8 68 Sulimów' 5264 62
21
22 f

Lipowiec
Mików
Mokre
Moszczaniec
Ojłfawics

384
921

42
78

69
70

Switarzów
Szsrpańce

5860
3052

84
7

23
24

1275
1637

73
79

71
72

Szmitków
Tartaków'

2990
16383 96

25 \jf : ) A, U TT
Płonna 2156 46 73 Torki 5853 47

26
27
28

Polany 1236 84 74 Tuszków 2855 89
Posada jaśliska 2098 38 1 1 1 1 *

Gazeta Lwowska z dnia 5 marca 1881 r. Nr. 52.
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zł. ct. zł. ct. zł. ct. zł. ct.

75 Tuturkowice 9521 64 29 Morszyn 1238 24
76 Tyszyea 3017 7 30 Nieżucbów 6313 29
77 L Uhrynów 11737 89 31 Oleksice stare i nowi 1840 58

. 78 W r* Ulwówek 5612 39 32 i Pietuicz&ny 1540 86
79 , Waniów 2329 11 :J3 i k Podhorce 3560 73

! 80 J ; W aręż wieś 7599 81 34 »
r* P akieniczi 4997 37

81 W aręż miasto 2604 27 35 W N Rozhurcze 3894 65
82
83 a k

W ierżbiąż
Witków

3512
1705

0
9

36
37

H
1 Siechów 

Sietnieginó w
4122
7946

34
16

84 w i W ojsławice 8535 87 38 r
i Sokołów 2198 86

85 f i W olica komorowska 10019 21 39
40

Stsńków 4260 78
86 f i

w
W ołswin 10204 49 S

k
Stryehańce 3427 51

87 w
; W orochta 3233 47 4! i i Stryj 17925 56

88 tA Żabcze m urowane 5765 19 42 u i
Strzsłków 3950 79

8v) % m Zawisznia 10896 6 4 3 
44

p Tatirsko 1267 59
90

r j
Zniatyn 4527 39 •p

A
Dhełna, 1943 41

91 Zubków 4792 9 45 1 Uhersko 8181 20
92 Z u lei 10133 4 561005 40 46 A W ierczany 7119 28

.. 1 / I .. 1 u ... 11. .. 1* « Q 1ą i Woići aoiaonicKa 10 i ł O l

1
2
3
4

0 L

B&ezyna
Bako wice z Suszycą
Berezów
Chyrów

1026
1478
1804
1320

63
19
83
53

48
49
50
51

W olica 
W ewnia 
Zawadów 
Żuli n

627
2808
4925
5956

77
92
39
83 223012 44

1 ’ #5 Felsztyn 1014 5
Ohaszczowanie6 1 Grodowice 4681 9 1 465 78

7 M Kobło stare 2744 67 2 G nbow iec skólski 414 2
8 Laszki murowane 3987 45 3 H- łowiecko 1861 35
9 •H

1 Polana 1112 37 4 Hrebenów 1542 64
10 Posada Chyrowska 1994 33 ó

6
H utar 1074 86

11 i j* Possda Pelsztyńska 6003 82 Jam ielnica 1745 8
12 S P Śliwnica 594 17 7 Jelenkow ate 1050 76
13
14

n

h

Słochynie
Smolnica

2814
550

90
78

8
9

Kalae
Kliraiec

862
1997

14
84

15 ; Sozania 2521 94 '0 Korczyn 3489 74
16 Spas 1073 33 11 Kor ostów 3530 89
17 V Stara sól 11506 50 12 Koziowa 2632 29
18

n

*
Stare miasto 2664 88 ! 3 Kruszelniea 39 4 2 27

19 ,1 Straszewice 5059 77 '4 Ław oczne 979 68
20 A Strzelbice 5206 60 15 Liboehcra 1760 34
21 A Suszy ca wielka 4280 72 16

17 k j « Oporzec 904 43
22 1 Szum ina 438 79 f Or»wa 942 10
23 Tarnaw ka 676 81 18 r Orawczyk 1922 77
24 Terszów 2475 93 9 Pław ie 2457 35
25 W ołcza dolna 3448 58 70481 66 20 A Pobuk 1387 26

Ad s& 1 JJn F roanoroace ó U 4  4 0  ż

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16

0
#

1

tf

•p

1

*

s

Bilicz 
Busowisko 
Bystre 
Gałowka 
Grąziowa. 
Hołowiecko- 
Ław rów  
L en ina m ała 
Lenina wielka 
Libuehora 
Łopuszanka okoni. 
Lużek górny 
M szaniec 
Nanezółka m ała 
Nanczółka w ielka 
N iedzielna

2713
1758

625
898

2045
1944

824
572

2122
551
717

1838
1948

610
430
939

19
7

62
14
55
11
39

9
39
95
79
37
82
74
78
82

2 ;
23
24
25
26
27
28 
i9
30
31
32
33
34
35
36
37

PI

a

%

k

i

Pohar
Różanka Diżna 
Różanka wyżną
Ryków
Skole
Sławsko
Smorze
Sopot
Stynawa niżna 
Siynawa wyżną 
Syuowudzkc niżne 
Synowudzko wyżnę 
Tarnawka 
Truchanów  
Tuclila 
Tncbolka

857
2159
1847

280
2589
2476
3702
1054
2300
2032
4243
6479
1295
1626
3817

966

22
40
88
61
50
31
26
22
34
10
10
20
49
94
44

8O o

!

17
18
19
20 
21

k
a

Ł Płoskie 
Potok wielki 
Rosochy
Sm ereezna do D obr. 
Strzyłki

468
396
654
638

1559

47
66

5
83
37

38
39 
4 0 
4 i 
42

Ty 80 wiec
Urycz
W ołodanka
Wyżłów
Żiipanie

413
1694
1588
1143
2194

88
86
58
28
70 82769 60

22 Suszy ea rykow s 
Terło

1135 __
23

#
1771 88

5724 Topolnica 1743 89 i Bucbnowate 957
25 i Turze 3640 11 2 Beniowa 1214 30
26

V*
Tycha 707 23 3 Bereżek 379 93

27
28
29

Tysowice
Wiciów

932
409

70
47

4
5

Boberka 
Bory ixia

3017
3240

L6
7

Wola koblańska 2364 17 6 Bukowiec 1207 7
30 W ołoszyna w a 1121 60 7 Butelka niżna 1219 20
31 Zdzianna 477 57 88562 82 8 Bu lelka wyżną 1510 36

9 Butla 3175 7
85lu Chaszczów 1584

1 Bereźnica 1867 11 11 j
*

k Dciestrzyk dobowy 893 56
2 Bratkowce 8524 62 12 pi D niestrzyk hołowieeki 1040 43
3 Ohodowiee, 1894 --- 13 Dołżki H  32 58
4 Chromołiorb 627 73 14 Dydiowa 2005 60
5 Laszaw a 6118 11 5 u a Dzwiuiacz górny 2487 42

6 Dobro wlany
Dobrzany
D ,łk e

4268 61 16 i
W Gwcździt c 832 75

7 L 9088 53 17 H uyła 1666 40
8 r* 1641 81 18 l Hoiosko 1179 73
9 ■ U Dcłbołuka 6865 51 i9 llu śn e  niżne 664 23

10 H Duliby 7453 94 20 u
r • Huśne wyżnę 1964 34

11 V Dzieduszyce.. w ielkie 4597 55 21 n Jabłonka niżna 40 '0 82
12 w

Gelsendorf 1804 54 22 Jabłonka wyżną 2703 51

13 r k Grabowiec 86 i 5 90 28 Jabłonów 1680 19
14 s Hoło bmów; 5815 9 24 f—\ •Jasienica zamkowa 189! 94

15 p Hornie 7917 39 ■■ 5 P
;

Jasionka maziowa 2048 21
16 P! A Jarosz w e’ 1138 53 26 Jasionka steciowa 826 “98

17
18 H k Kawcayk%it

Kawsko
2063
7216

98
18

27
28 •fi

Jaw ora
Jaworów

4401
1392

67
85

19
k. ■ ; Kłodnicai 1812 66 29 B Ilnik 5480 3

20 i Komarów 1059 92 30 Issje 4001 20
21 •H Koniuchów’ 4582 22 81 Komarniki 5814 50

22 Lis-atycze 12529 27 32 Kondratów 693 88
23 f i Lotatniki 2547 66 33 Krasne 2259 91

24 Łubieńce- 3174 34 34 Krywe 791 53

25
26 
27

Łukaw ica niżm i 
Łukawiea wyżm* 
Machliniec

1672
1554
1891

11
32
95

35
36
37

Krywka
Lipie
Łokieó

1556
1387

997

54
21
98

28 M anasterzec 2748 94 38 Łom na 3735 26

(C iąg d a ls zy  n astąp i.)
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Ogłoszenie.
Dnia 7go kwietnia b. r. o godzinie 

11 przed południem, odbędzie się w 
pomieszkaniu rz. kat. probostwa w 
w  I t a d z i e c l i o w i e  (powiat Ka 
mionka Sir u milowa) publiczna licyta­
c ja  na przedsiębiorsto restauracyi rz. 
kat. kościoła w  l l a d z i e c ł i o w i e ,  
której koszta według zatwierdzonego 
kosztorysu obłożone są na 2000 zł. 
w. a. licytacya przeprowadzoną będzie 
za zapieczętowanemu ofertami. P rzystę­
pujący do licytacji ma złożyć kaucję 
10°/o. Najniższą kwotę ofiarujący otrzy­
ma przedsiębiorstwo. W arunki licyta­
cyjne. plan i kosztorys można przej­
rzeć w kanoelaryi rz. kat. probostwa.

R adzieełiów  dnia 2 marca 1881.
W  imieniu rz. kat. komitetu.

K r. A lfred  B ia ło g łow sk i
przewodniczący. 1647 1 3

Ogł oszeme.
Ogólne

Zgromadzenie
z ogranie -'n.> p -ję tą  

w Starym ś ą̂ca/u
odbędzie się dnia 20 m arca 1881 o 
godzinie 2 popołudniu w sali radnej 
Magistratu Starego Sącza, na które się 

czł' nków Towarzystwa zaprasza.
Przedmiotem obrad będzie:
1) Sprawozdanie D yrekcji Rady 

nadzorczej z czynności roku i880.
2) Rozdział zysków, ustanowie­

nie kwoty do fu-dusza rezerwowego 
i ostateczne ustanowienie dywidendy 
za rok 1880.

3) Udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum za rok 1880.
_ (1661) n r , 1>. fiJaw elkie w iez.

l . 413 " ( Ic e o j

Rada Nadzorcza 
Towarzystwa Zaliczkowego

z*r<-js-«trt»«s«n8g<- % nieogr* tuczoną poiękę

w  L im a n o w j.
St.'SO'».ci-> de § 40 etb tutu  zapi<r 

członków n i

Zwyczajne Ogólne
Zgromadzanie

w lokalu Towarzystwa w daur 16 m arca 
1881 r. o godzinie 10 przed południem  o d ­
być się mające.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Djrre tcyi z czynności 

za rok 1880.
2. W nioski Rady N adzorczej. Sprawozd 

Józef Mars, Dyrektor I.
a) O udzielenie absolutory-i m Dyrekcyi 

z ezynności za rok 1880.
b) O zatw ierdzeniu rozdziału zysków, 
ej O zatwierdzenie wyboru d o ty czaso­

wej D yrekcji na następną trzechletnią ka- 
dencyę. Sprawozd. Miecz. M arynowski, czło­
nek Rady.

d) O interpreta yę §. 26 statu tu . Spra­
wozd. Józel M atuziński, członek Rady.

8 . W ybór w miejsce ustępujących z 
kolei trzech członków Rady Nadzorczej i 
dwóch zastępców.

4. Wniosek Dyrekcyi w spiaw ie za­
kładanego „Towarzystwa Ochrony własności 
Ziemskiej Sprawozd. W ład. Strnszkiewicz, 
prezes.

Zawiadamia nadto, że Bilans i rachunki 
za rok 1880 sprawdzone przez kom isyękon 
trolującą znajdują się w Biurze Towarzystw* 
i są' otw arte w godzinach biurowych dis. 
przejrzenia przez c.łorików.

Limanowa, dnia 3 marca 1881.
Wład. Struszkiewicz,

Prezes. Stanisław Marsza,
Sekretarz.

c
Ostrzeżenie.

Oświadczam, że żadnych wekslów 
nie podpisywałam, ani też nikogo do | 
podpisu takowych nie upow ażniłam ,'1 
a zatem i płacić nie będę.

Sukołówka dnia 1 m arca 1881.
Melena Bakow ska. |

 _ _ _____________________ (1607 2— 3) I

o g n a c  fr a n c u s k i
w p r o s t  z  C o g n a k u

bainl*© stary, uznamy jako kuracyjny
poleea

F. W. Królikowski
w e Lwowie.

H 
K 
H 
M 
H 
M 
N 
H 
H 
H 
M 
H 
H 
H 
H

(802-8 :ó= 
, a s  sos: s s  a s  a s  a s  a s  a s

Hurtowny handel

-̂ wmr j e

Wina
w ęgiersk ie
M i i s i r y a e k i e
tran en sk ie
r e ń . U le
m o r e l s k i e
m a k g a
w a d e r e

n Koniak i Rozolisy
M p o  n a j t a f i s z y e h  c e n a c h  ta k

n a  miarę jak i w b u te lk a c h .
H  ’ (8346 69—?)

“ e a g a s s g a g a g a g a o E a E a g ą g ^ a g s g
s

K SIĘG ARNIA
J. M. Himmelblaua

w  K r a k o w ie
poleca świeżo wyszle o r y g i n a l n e  p a r y z k i e

wydanie kompletne

Dziel ADUUL MICKIEWICZA
w  6 tom hch

odznaczające się dobrym  drukiem  na pięknym  p a ­
pierze, cena (licząc tom po 1 zf. 75 et.) 1© z ł. 50 et.

Tomy V i VI zaw ierające: p o ez je  po­
śm iertne utwory świeżo wydane, jako też i tló- 
maczenia (Konfederaci B arscy, dram at, artykuły  polit. 
etc.) jestem  w możności dostarczenia osobno po­
siadaczom dawniejszych 4 tom. edycyj, celem dokom- 
ploto wania po cenie *  z-łr. 50 et. za oba tomy. — 
W ydanie niniejsze proszę n ie  identyfikow ać  
z m e ą o m p le t.  lwowsko - paryska  ed y cją  o białym  
j 1 cienkim  papierze, a  kosztująca mimo to po 

■i. U et. tom. N adsyłający należytośe za przeka­
zem wprost do mej księgarni, nie ponosi kosztów 
p rzesyłk i. * i m  2_ 3)

n?.l-

T la kteh T rapsia  i
l-E PER131EL-RF.BOULLEJU

. tdi,mie przy ję ty  w Szpitalach 
p ':o  najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najm niej kosztowny 
ze środków

przeciw
1ŚATAKOM. KASZLOM, ZAPALENIE 

HYC HA W EK  PŁU C , C IE R P IE N IO M  I  BOLOM
a  k l im a t y c z n y m  i  a r t r e t y c z n y m , 

etc., etc.

r r r  i i~r
j

1

$

—
\Ś 7  ć —

u c e d  u  c
~ t, , yCir narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
• . "erdiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
, poczwórnie zmniejszonych).

Sk!ad  we Lumuiie w aptekach P- Mikolascha
ni Jjyf.^p^toskiego; w Czemiowicach w aptetć
P. (johchowskierio. l*

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 28 lutego 1881 r. było w obiegu.  ̂

Asygnacyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 251.oOi).
Kraków, dnia 3 marca 1881. (lboJ)

D y r e k c y a .

Fabryka stolarszczyzny budowlanej
p o d  f i r m ą :

l-sza parowa fabryka wyrobów 
s t o la r s k ic h

J A A A  S M I J T A E C ł O
a 4.  ulica 3Lyc*ako\rsba 1. 13

wyrabia wszelkie w ten zakres w padające przedm ioty jako to : portale, drzw i, okna i posadzki w h  
zadanej ilości i najkrótszych term inach, z m ateryałów najdoborniejszych i suchych po cenach naj- [w  
um iarkowańszych, już z tego powodu. ’że pędzona siłą  pary nie przypuszcza konkurencji wobec IM

wyrobu ręcznego. [B I
D ługoletnia p rak tyka , wyozerpująca znajomość fachowa w łaściciela, oraz zapas m ateryałów, k i  

uniożebnia wykonanie wszelkich zamówień w jak  najkrótszym czasie. _ [A j
Co do jakości wyrobów dają dostateczną rękojmię odznaczenia medalam i i krzyżem zasługi LTJ 

na wystawach wiedeńskiej i lwowskiej. " , [E
Oprócz tego utrzym uje fabryka w zapasie listwy do podłóg, do dachów (dla blacharzy), rów- IwJ 

nież listw y do ułów D zierżona, przyjm uje także wszystkie w zakres stolarzezyzny wpadające roboty r r -  
(z wyjątkiem  mebli) zaręczając wykonanie sumienne po cenach um iarkowanych i w term inie. W

N a tej podstawie poleea się względom Szanownej publiczności frA
J a n  S m n t n y ,  w ła ś c ic ie l .  [§ ]

Szafa na podręczną bibliotekę, roboty wytwornej, prem iowana na- każdej wystawie, a 
ozdobiona w izerunkam i Słowackiego i Mickiewicza, pierw szorzędnego rylca, jes t w każdej chwili ^  < 

nabycia. (145112—6) TA

IV. RecFnungs-Abschluss
des Gredit-Yereines in B u s k

U - ( e r  d e r  F - ru ta

„Towarzystwo kredytowe dla rolnictwa, handlu , przemysłu i _

T E W  I S O I S I *
Stowarzyszenie zarejestrowane 7 nieograniczoną poręką“ 

f i i r  <ias J a h r  1880.
Reehnungs-Absehluss pro 1880

n b e r  d i e  G esehafl.sgebaliruiig des C r e d l t - T e r e i n e s  der Firm a :

„Towarzystwo kredytowe dla rolnictwa, handlu, przemysłu i rękodzielnictwa,
S to w a r z y s z e n ia  z a r e je s t r o w a n e  z  n ie o g r a n ic z o n ą  poręką“

rękodzielnictwa

(15571

i n B u s k .

G e b a h r u n g s - A u s  w e i s s
E iucahm en iu s g a b e n

fl kr. fl. kr.

1 C ssa V crrath m it E nde 1879 142 1 __ _
2 B itiiils t;x e n  v u  192 M ifgliedern • • 384 — --- —-
3 M1 igliedf rcinlagen (Gesc-hafis-Autheile) 14 649 79 3 826 76%
4 SpMeiul. gen . . .  . . 78.607 48 76.442

R tescom ptiite  Wechst-1 utid  zw ar:
5 b ii der F iiiaD  rieróst. ucg. Bank in L- m te rg 10.995 56 3.130 —
6 „ „ n «  oster. Ciediti-łustalt „ 9.549 — 6 0 8 0 —
7 „ gal. Aeiten Hypotht.kev- B m k i n L  mberg 6.663 50 6 119 50
8 Rsteuzahluiigs Conto . . .  - ■ 74.431 4 7* 100.839 54
9 Ziiuen und VerzugsziEsen . . - 11.878 43 1.948 '4 4 %

10 B -itrsg  zn K aiizitjspesco 655 477* —
1.1 Gericbtsk! &t«»a . . . . 278 77 448 4 7 %
12 Steuern . . . .  . . . — --- 625 72
13 Lohu d r um ergeo rdn tteu  B a rn  ten ui-d

Mieihzims . . .  ............................. — -- 288 --
14 S,,ee-en u. z. BeheitziiDg, Bi lnu-htuog, Schreib-

rcąuisitem, nic. . • • — --- 650 417,
15 V m RtseiVrf--ud pro D 79 — 1 - 61 75
16 D vióei;de . . .  . . . — 4.333 62%
17 R ctouru irt in^tirgerjomnieite Saldo . .— --- 1 16%
18 Shi-ir *n die Direi-tionsaii glieder — --- 3.130 87
19 Ciissastjibd mit Ende Dezemb r  1880 — --- 308 79

Summa 208.235 li 208.235 6

B  i 1 a  n z - 0  o n  t  o Passiya A ctira

f l. kr. fi. kr.

1 M itgiiede eiulageu (Gescbiifrs A nteiE ) 54.054 63% _
2 Spareiufa^sn and Ojutmn 16.288 7 — —

Rcescom piirte Wechsel und z w a r :
8 Bei der F ,lisie  der ost.-nng B u k  in Lum berg 7.865 56 — —
4 „ „ ost.-Orediianstalt 3.469 — — —
5 ,. gal. A et en Hypotkeken-Bank in Lt m berg 544 — — —
6 Zu Złhlencfe Zmeen • 225 8 263 14
7 Yerringehobeo** Ziusen pro 1881 2.519 56 — —
8 Riicksiiiud ge Z nsen und Verzugszinsen . — — 2 133 3%
9 „ Ge-richtskosten — — 245 12

10 Sald ostań d . ....................... ............................. — — 90.358 22
11 W erthpapi r uod verschivd ne Gegenstiiade — — 160 —
12 Mobeln - arb AbachRg 10% A bsehreibung — — 328 5
13 Salairs A b feb h g  pro 1881 —  i — 712 82
14 Resenr foud m it E od .1879 . . . 1.977 49 — —
15 Von urw eitheibarer Dćfldend - zmri R-serve- i

fojid . ............................................... 96 '/, — _
16 Beitritrsi.-seii pro 1880 . . 384 — — ---
17 V obj Reingawinast- . . . . . . 832 1 8 % — ---
18 Dwidende Gut 13%  - • ■ . 6.343 63 — --- -

19 Cassasiani . . . .  . . . — — BOB 179
Sum m a . 94.504 l-% 94 504 '7 %

M t  Ende 1879 •> stand der Y^rp.in m i, 636 M itgliedero, im LanU des J ’h res 1880 
"md beigetrenn  192 M itgl eder; au sg e trd en  umf gestorben siad  66  mit die zu beheben- 
deu G e^hiif-santbe.leu  per o. W. 11.590 fl. 87 kr., ausserdem  habea  6 die H a f te  von 
ibre , A u tb-ilen  im Betrage vori o. W. 9 4  fl. 77 k r .  g ek tiad ig t; es verbleiben som it nr 
E a d e  1 8 8 0 :  762  M . t g l i e a - r .  V

B m s k arn 4 F e b rra t 1881.

B i e  3 > t r e c t i o n :
1. Ł. G oldberg, Director, m. p. J. B iller , Cassier, m. p. J. Halpern, Controlor m. p. 

M it den H aupt- u ad H ilfsbuehera conform befandeu:
B u s k  ani 9 F ebruar 1881.

Rada zarHadowoza „Towarzystwa kredytow ego dla rolnictw a, haulu , przem ysłu i ręko­
dzielnictwa w Busku, Stowarzyszefl-a zarcj-istr..waaego i  nieograniczoną poręka“ 

I b a s i l  Wanio, Prases m. p. Johann Reichert, Sekretar m. p.
Yon Seiie der unterrn 23 F eb rn ar D-81 n tir ie ll abgehaltenen G eneralversam m lung, w ur- 
de oblge Seehnu ngsab i ehl uss Blłanz vollinhaltlicfl genehm igt u ud der D irectiou das Ab­

solutorium  ertheit.
H. Sśigal, Yorsitzender m, p . M, Tiger, Sekretar m. p.

W
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Poradni! d la  m łodzieży 
dojrK«iłej (o sła­
bościach męzku-h)

wydanie najnowsze z tablicami zl. 1.50
Dostać roożusi u autora id. Karola. 

Ludwika 1. 7. Ord. domowa od B—-5.
_______________ ______________________(1248 5— 8) |

" S T  W a ż n e - f i 7

dla Świetnych Zwierzchności 
gminnych i Obszarów dworskich.

B yły c e o m e t r n  przy  regul*eyi podatku 
grantow ego — obecnie zaprzysięgły rzeczoznawca 
i geometra d la Okręgu sadu obwodowego Kołomyj- 
sktego, uskuteezui* wszelkiego rodzaju pom iary — 
także podejmuje się przeprow adzenia obecnych r e -  
k l a u i a c j j  g r u m o w y e h .  — Łaskawe zgłosze­
n ia  przyjm uje pod a d re se m : T .  E .  S z y b a l s k i  
w  K e ł o m y i .  (1548 1—4) j

Dla cierpiących na gościec, i
Jeszcze żaden środek leczniczy n ie osiągnął i 

tak  gruntownego i szybkiego skutku ja k  r o s y j s k i  1 
o l e i  g o ś ć c o w y 'J .  M ^G K O L IC IT A , R o m e rs ta d t ,
Ba Morawii. (1658 1—2)

Kasienie Sosniny
po cenie :

50 k lgr. 100 z łr. w. a ., 5 klgr. 10 z łr. 50 ct. w. a. 
rozseła Zarzad dóbr Bojanów poczta Bojanów. .

_____________________1589 2—5) |

poleca
w yłączny handel h e rb a ty

r o s s y j s k i e j

Izydor Wohl
we Lwowie — Syistnsia 6.

K o n k u r u j ą c  przez n a j s k r n *  
p n l a ł u l e j s z ą  r z e t e l n o ś ć .

Zamówienia uskut. sum iennie także 
za pobraniem  poczt, franko opakowane

;MB3W

M o w y  k n r $
egzam inu na

roipeczął się 1 marca r. b.
Zapisywać się można do 15 m arca 

w kancelary i Zakładu naukowe­
go wojskowego ul. P iek arsk a  1. 21 
codsiłń  od godz. 5 do 7 po południu . 
Później zgłaszający się w inni się pod­
dać ścisłem u egzaminowi wstępnemu, lub 
opłacić takso szkolną od dn ia  rozpoczęcia 
się kursu. W Zakładzie jest pensyonat.

F. K o estlich
Dyrektor Zakładu.

J f  1526 1— 12

xxxxxxxxoxxxx

i
wszelkiego rodzaju

pomp, rur, żelaza itp.
jako też

naprawę i montowanie
przyjm uje

H .  J E N A
MECHANIK,

«J. 8nopkot;s7:a 1.11. we Lwowie,

!3PS JStBL 35SŁ* 3B5L

Tarantasy Amerykańskie
w różnych gatunkach dostarcza f a b r y k a

j(f»W (!ZÓW

W ilhelm a K la m u ta
L w ó w ,  Chorążczyzna 16. Ceuniki fra: 

(1581 3
8 W E W W W 1

(478 10—?

Ś w ieży  t r a n s p o r t ! !

Fortepianów
i  P I A M Ś

z najpierwszych faSłryk
otrzym ał i p o k ea

Jan Śliwiński
ul. Kopernika i. 9 Igdzie urząd  telegraficzny.)

Potąd ple przewyższony-
W .  M A A G E E A

o. k . w y łą cz n ie  u p rzy w . p ra w d z iw y , o z y  s z c z .. n y

T r a n  z  w ą t r o b y
p re p a ro w a n y  prz<z WILHELMA MAA3ER we Wiedniu.

Przez pierwszo znakomitości medyczne rozbierany i jako ł a t w y  dee n t j a ­
w i e n i a  także dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, nej- 
lepszy i za najnaturaln iejszy  uznany śro d e k * , przeciw n ł a b o i ś c i o m  p i e r s i  i  
p ł u c ,  i z k r e i u i e m ,  o s t u d o m ,  c z y r a k o i u a ,  w y r z i f o m  i m a ł i ó r -  
n y m ,  s ł a b o ś c i o m  g r u c z u ł o w y m ,  o s ł a l r - i c n i o i s j  itp. F L A S Z K A  
p o _ l  z ł w moim składzie fabrycznym  W i e n ,  H c u m a r k t  N r .  3 * * )  lub w 
najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych w m onarchii.

We L w o w i e :  u H . B lu m e n fe ld a ,  P . Mikolaecha, J . Bnisera. Z. R uekera,

Tylko dobre znajduje szybkie przyjęcie!
Nie up łynęły  jeszcze 8 łata , jak  przybyłem  z New-Y orku do Londynu, celem wprow adzenia 

mego nowego artyku łu  w W ielkiej B ry tan ii. Po przybyciu jozpocząłem  mój interes w spokojny, 
nieobliezoay n a  efekt sposób i m iałem  początkowo tylko suteryny i mały kantor. Z tąd wysyłałem  
do wszystkich części A nglii, Irlaudy i i Szkocyi m ałe paczki doborowe mego artykułu , celem da­
nia sposobności do robienia prób. Mój ekstrakt przyjętym  b y ł z wielkim aplauzem  przez publiczność 
i jako dowód niech służy, że w pierwszych dw unastu m iesiącach otrzym ałem  zamówienia n a  2u0.000 
butelek mej specjalności. Wiele z zamówień pochodziło od osób, które mego artykułu  używały naj­
pierw  same, a przekonawszy się o jego dobroci, polecały drugim . Gdyby tak  nie było, nie byłbym  
w stanie prowadzić dalej mego interesu.

Koszta na  wprowadzenie mego artyku łu  do którego z m iast, były większe aniżeli zysk z 
sprzedanego; atoii będąc przekonanym  o wielkiej wartości i skutkach mego a rty k u łu , spuszczałem  
się na  publiczność, że" wzajemnie go sobie polecać będzie; przezco wrócą się moje w ydatki. Nie 
om yliłem  się też w mojem zaufaniu, jak  powyższe wyraźnie dowodzi. Nabraw szy otuchy do dalszych 
postępów wskutek aplauzu dawanego memu ekstraktow i, przeniosłem  mój interes we większd, wy­
godniejsze lokale i tu , jak  przedtem , dopomogły mi dalej zalety mego artykułu . W  drugim  roku 
otrzym ałem  zam ówienia na blisko 600.OdU butelek. Moja teka listów staw ała się codziennie cięższą 
od setek, mogę powiedzieć, tysięcy adresów uznania i pism  dziękczynnych o moim „Shaker-ekstrak- 
eie“ (Seigefa  leczący syrop). W zmacniającym i leczącym środkiem  na boleści wątroby, niestraw ność 
i bole żołądka, był artykuł, który wprowadziłem  do Wielkiej Bry tan ii i który tam przyjętym  był 
z takiem  zaufaniem i z tuk ogólnym  poklaskiem. Przez gruntow ne studya i badania przekonałem  
się, żc najw iększa część cierpień, na  które ludzie w uaszym czasie zapadaj a, powstaje z n ie reg u la r­
nego funkeyonowania żołądka lub wątroby. Znalazłszy, zajm ując się temi cliorobami środek, o któ­
rego wielkiej wartości przekonałem  się przez w łasne doświadczenie w Ameryce, postanowiłem  udać 
sie do Europy, spróbować tam  także wprowadzić mój „Shaker-ekstraki". Muszę tu jednakże osobno 
zauważyć, że nie przybyłem  do Europy jako „aw an tu rn ik11; byłem bowiem właśeieiełem  wielkiego 
interesu w Ameryce i m iałem  więcej niż wystarczające środki na moje potrzeby. Mój in teres w trze­
cim roku jeszcze się bardziej rozszerzył i sama sprzedaż w- A nglii w ynosiła du 90<-.OOU butelek, co 
z sprzedaną ilością pierwszego i drugiego roku daje ogólną sumę 1,7 00.000 butelek — w krótkim  
przeciągu czasu 3 la t i to nieznanego przedtem  jeszcze zupełn ie środka. Bez jego zalet nie byłoby 
to możebnem. W  W ielkiej B ry tan ii „Shaker-ekstrakt“ b j ł  wzajemnie od samego początku bardzo 
polecanym jako środek n a  ciężkie traw ienie, bole wątroby i żo łądka, dlatego sądzę, że gotowość 
z jaką przyjęto ,,Shaker-ekstrakt“ , oraz ogromny na niego popyt, są najlepszem i dowodami, że „Sha- 
k e r-eksirak t‘f jest znakom itym  środkiem na pomienione cierpienia. Zachęcony przez jak  najznako­
mitsze świadectwa, jak ie  otrzym ałem , zacząłem interes mój rozprzestrzeniać w różnych krajach, o 
ezem bliższe szczegóły podam  niżej.

N iestrawność, na  które „Suaker ek strak t11 jes t najlepszym  środkiem  leczniczym, napada nas 
zupełnie niespodzianie, jak  złodziej w nocy.

Baeyenei uczuwają boleści w piersi i boku, czasami w krzyżach; czują się ponurym i i śpią­
cymi. w ustach czuć się daje niem iły sm ak, m ianowicie rano, rodzaj gęstej flegmy, osadza się na 
zębach i oddech robi się drugim  wstrętnym . A petyt jest słabym  i żołądek ma uczucie ciężaru w iel­
kiego, za dnia zaś pragnienie nieraz, którego ż iden  pokarm  uie może zaspokoić. Uczy są zaspałe; 
ręce i nogi ziębną i stają  się lepkiemi, jest to istotnie rodzaj zimnego potu. Paayeut czuje się ciągle 
zmęczonym, a sen nie daje mu u lg i; po uiejakim ś czasie staje się nerwowym, drażliwym  i ponu­
rym , a um ysł jego pełnym  jest sm utnych przeozuć. Głowa uczuwa zawrót, rodzaj zamętu, gdy się 
nagle podniesie; kiszki stają się tw ardem i, a skóra nieraz suchą i gorącą. Krew staje się gęstą i za­
s ta łą ;  białko oka staje się żółtem. Częste nastają womity, połączone nieraz z kwaśnym  smakiem w

sie, lecz kolejno, jeden po drugim , a zwykle naraz kilka.

Właściciel A .  J .  W h t t e  Frankfurt n. M.
S k ł a d y  w e  L w o w i e  u  a p t e k a r z a :  P i o t r a  M i k o l a s c h a ,  K r z y ż a n ó w -  k i e g o
i Z .  H a c k e r a  w  W i e d n i u :  w starej c. k. apt. polowej, 1., aru Stepkansplatz, E r. X. P lebana; 
w aptece „zum gold. H irscheu11, 1, Kohlm arkt, W  Twerdy; w „Engel-A potheke“, 1, Am Hof, C. 
Hi-.ubim .; w apt. „zum rothen Krousen11, I, am Hohen M arkt, A. Eggera : w „Sckwaiu-Apotheke,11 
.li am Srhotten ',.g ,  B. B ib u ja ; w apt. „zum heil. L eo p o ld ', i, Plankengasse, 6, F . N euste ina; w 
..M ohreu-Apotheke11, i ,  Tuuhlauben 87, J .  W eisa; w aptece ,,zur heil. B rig  tta  l i , "  B rig itta-P iatz, 
i>r. E h rm au n a; w apt. „am Rennwep", i i i ,  Ant. M ayera; w apt. „zur heil. D reifaltigkfit", i ll ,  Ra- 
deckypiatz, dr. Aleks. R o senberga ; IV , W iedener Ilaup tstrasse  N r. .16, dr. J . L am atsch a ; w apt. 
„zum Kreuz*, VII, M ariahilferstrasse 72, M. Z ay aro sa ; w aptece „ tu r  B arm herzigkeit“i Vłf, Kaiser- 
strasse 90, Ju']. Herbabnego; w aptece „zum goldenen E lephan ten11, VII, Stiftgasse, Ludw ika Lippa; 
w „St. A nna A potheke" IX, W iihringerstrasse, C. F irb asa  IV, W iedener H auptstrasse 60, apt. dra. 
Sehlossera; V, (wiouergasse 83, M. Sehneid; IX, Porcellangassa 5, O apt. Piojrsefie. Ń a  p r o -  
w i n c y i  m ają aptekarze: A g ra m  ■ apteka M. L. F inseha. A u stcr litz :  A. P rz ik ry l, B a d e m  G. 
Schwarz. B e łz :  J . G ross: B erno:  F . Eder. B o że n :  H. Spretter.. B r i ix : Ferd . Fleck. D rcguist. 
B ro d y :  E. L iszka. B ia ła :  K arol Reiekert. B u d za n ó w :  Dyon. Ja s ień łk i. Bojaw ! Kaj. Zacharyasie- 
wicz. C eerniowoe: W iiib. Bełdowicz. K arlsbad: apteka G. F indeisa. I ) . R ó ld va r:  Józef v. Pap. 
G m unden:  A. Raymann. Grrunburg wyż. Aus.: Józef Muller, apt. Ig la u :  V. Inderka. In n sb ru ck  
F . W inkler. Jarosław  : A. Bohuss. K a ń czu g a  w G r.licy i: R. Heger. K a r ls ta d t: apteka G. F in d e iia . 
K la g en fu rt, K la u ze b u rg : J . Birs. P . B irnbacLer. K raków :  Józef Trauezyński. K rem s: S. E. Kleo-

licyi: M. Quirini. N eutitschein: Ju l. Neusser. N o w y  
Graff. Bełz w Galioyi: apteka Józefa Grossa. P ilzn o :  E. Kaiser. P ra g a :  apteka Józefa F iirsta , Po- 
rieenno. P-rerau: apteka „zum gold. A d le r11, igu . Psota. P feszb u rg  : apt. „zur heil. D reifaltigkeit" 
F ryd . H einrici. i Feliks Pistony apt. „zum rothen Krebsem 'P rossm tz: A. Griasl. P r z e m y ś l : W ład. 
Nahlik. R zeszów :  A. Kalinow ski. R o z d ó l : E . K ornberger. R adow ce:  E. A. Deeani. R eichenberg: 
Józef v. E hrlic . S u a z:  V. Kraus. L roguist. Sangerberg: Jóże.f Ziegler. S a lzb u rg :  c’r. v. Sedlitzky, c. 
k. nadw. apteka. Schem nitz : F r. Sztankay. Sternberg  v  M orgpie : A. Feik l. Żyw iec:  (Saybusch) 
A. B lum enthal. S ta n is ła w ó w :  A lb. Amirowicz, A. Beiil, J. M a * * .  S o k a l:  Ju l. Hanslierg. T a rn o ­
pol: F . Jam rógiewioz. T a rn ó w :  E. Ranek. O paw a; A. Plachky. &zegcdin: A. Koracz; Tem eszrar: 
C. M. Jo huera  apt. Stadt, H unyadygasse i Stefan F . Tarczay, ap t St. M ariahilf. Węg. H radisch: 
Józef Stanek, ttin ko w ce :  L. v. A lemanm  W a ra d y n :  apteka A. Hochsingera. W eis:  K. Richter.
W iener Neustadl: apteka F r . Koltscharscka. V%llach: Rum pfs Erben. Żydaczów : M. Bardasz. Ż o ­
łynio. : Kor. Borczyński. Z b a r a ż :  Ed. K ruh. Ź u ra w n o  : Józ. Tomaszewski.

(992 7 - 8 )

,M. Schenkelbach _ ; _________
W , Kordecki a p t ,  J .  M argulies, B. Fadenhecht, kupcy, B udzanów :  J). Jasiński apt., Czorików: 
L. Nos wdowa aut., M arkus Brennholz kupiec. D ro h o b ycz: L. Dobr/yniucki, H . B lu m e u fe ld  apt. 
Dzików: Ohawe Glaaz, handel korz. R o ro d e n ka :  M. A k s sn tiŁ e z  apt., S B. Offenberger, kupcy. 
Ja ro sła w :  J . Rohm apt., Jaw orów :  L . Lachowicz apt. K a łu sz:  E isig  Bienenfeld, Kiwa Littm aun 
kupo. K o ło m y ja :  Dawid K ram er, M. Bolchowar, J. S. Friedm an, iiorseh  Chayes, Sam. Herm ann,

bos apt., K a tty :  A lter Sokler, L eib K ahliuann, A. H. W eiser, M. Regciibugen kup. L u to w iska :  Mo- 
s»s M jjer Schm erler. M ikttlińce:  St. M iedlicki apt. Luser M orgenstern kup. M ościsku: S. E isenbr-g  
kupiec, N o icy  S ą c z:  Karol L aur kupiec. Oświęcim: J . Grzesicki apt. P rzem yśl:  M. Kozłowski, Sam. 
Baran, M. Krug; S. Syrop, A Rabinowicz kup. P rzem yśla n y  : E. Baranowski apt. Radow ce: O.
Alth, J . Rossign<n. Decanc apt. R a d ym n o :  M Smychowski apt. M ostok i: K Sctieinhorn kupie. 

® Rzeszów : A. K arpiński apt. J . Schaitter i Sp. kup., Sambt r :  J . AUksiewicz apt.. Ant. Krom er, B 
P  Żuław ski kup., S. S-.hneid S ien ia w a :  Chaim R a t" .  Cliaskel T tilolbaum  kup. S k a ła :  1. Woid- 

berg kup, S n ia ty n :  E d Bóiiiu kup. Sokal: W- Seinotkowski kup. S ta n is ła w ó w : J . Macura, A. Beil 
sp t., Kaimen Jouas, Ohaiiu H alpern, Noaehim H alpern, Efr. W agelstein kup., W ilhelm  Waldec.

O d  d n w n a  z n a n a  d r a  W n r b u r g a

F»iw*rki sokoiAw i Tynktura na zimnice
Dzlednizyce W Jol- ~

k l e ,  2 mile ed S try ja  s k u t k u j ą c a  n i e z a w o d n i e  p r z e c i w  f e b r z e
052 m. roli, (323 ui. łek  i [N a składzie w aptece pod „Złotym  Słoniem " 
paszy stry jsk iej, gorzelnia i HENRY KA BLU M EN FELD A  we Lwowie,

są do ^ w y < J z i e i 'A a w i« i i  u  od Ig o  | W&L- Ostrzega się Publiczność przed licznem i
b. — Szczegółów udzieli Zarząd dóbr bezwartoseiowemi naśladowuictwam i tej tyuktury.*-

i 2 m łyny, 
kwietnia r 
w  S o k o ł o w i e  koło S t r y j a . 1536 2 3 Cena 35 et. (920 1— ?)

Kanner kup Zułoźce: M. S Moszczysker kup. Z b a ra ż:  Siudel-Segal kup. Z ło czó w :  Jos. Gold kup. 
Z u ra w n o : L. Postępski apt. Ż yw iec:  A. Heczko & Goieck1 A. B iu m e ju  sJ  apt.

*. W aajnowszych czasach nap ełn ia ją  do tró jkąta: eh fla s jtk  niektóre handle zwykły  i nie- 
czyszczouy tran i sp rzedają takowy (■■ubiiezuośei jako prawdziwy i czyszczonr t r n t i  *  d u r n e f i a ,  
w y r o b u  M m i s e r i t .  Aż»by zapobiedz tym oszustwom, uprasza -ię tylko te flaszki j uko praw ­
dziwym tranem  wyrobu M aagera n a pełnione uważać, stórc na flaszce n u ją  etykietę, kapslę na korku 
i przepis użyci* z nazwiskiem  M aager. ——  —— -

_ Tamże znajduje się głów ny sk ład  dla austro-w ęgier rnouarcliii bandażów wegniowych 
rodzaju potrzeb z fabryk i w Sohaffhausen, z fabryk i Sozodont, Hall Ruelke & N ew -Jork i z fabryk i
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legum in H artenstein  & Co, w Chemnitz.

Z u p e ł n ie  ś w i ę t y  t r a n s p o r t
z b i ó r  m a j o w y  i & T i !

Herbaty chińsko - rossyjskiej
tegorocznego zbioru majowego otrzyma! handel

Fryderyka Schabotha i Syna
w e  LWOWIE! w Jtynbn liczba 45,

i poleca takow ą po następu jących  c e n a c h :
V* kilo H erbaty  C o n g o  . . . zł. 1 . 6 0  1i% kilo P e c c o  przednia . . . zł. 3 . -  
1jj „ „ S o n c l i o i i g  przedn. „ 3 .  ’/i „ „ najprzedniejsza . „ 4 . —
1/» „ najprzedn. „ 3 .  .. „ k a ra w a n o w e j . „ 5 . —
V» >, „ P e r c o .............................. . 3 . 5 0  6 ,  7  i  8 .

O l t r u c l i y  h e r b w c i a u e  funt 1  zł. 3 0  ct. najlepsze 1  zł. 5 0  et.

Ośm ioletni stary  R um  brem ski
B uielk* cała . . . .  zł. 3 . —

„ pół . zł. 1 .—
Cenniki rozsyłam  franco. -- Zamówienia % p row in cji odw rotną^w tatą  w ysy łan e  

bywaja. Opakowania nic ni v
(1279 1 -6 )

' S  m
(7657 8 - 1 2 ;

Z drukarni W .  ł.y j ł i u l. CnKraeddego L 18  dc. W en

o r y g i t t a l M y c l i  p a t o k a c h  p o  1/ i  1/ s  k i l o .

P aw tń r * k . iinrsYW . fa b ry k i
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